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Otwarcie sesji Zgromadzenia 
nar. w Ankarze

ANKARA 2. 11. (PAT) M ustafa Kemal 
P asza  o tworzył dziś sesję zgr^mudłenia 
narodowego w obecności wszystkicn de­
legatów pańs tw  bałkańskich. p re m je r  tu .  
recki pr/odstawll dokonane przeć Turcja 
prace, oświadczając, ie  rząd Jego uczyni 
wszystko dla w spółprac/ m iędzynarodo­
wej i wyraża zadowolenie z powodu po­
rozumienia z pańs tw am i bafkariskleml.

iiarcerze polscy 
nie otrzymali paszportu
MOR. OSTRAWA 2. 11. (PAT.) Urząd 

k ra jow y w Brn ie  m oraw sk iem  otlmowił 
wydania wspólnego paszportu wycieczce 
do Lwowa zorgan<zow anej p rz . tauiics 
harcerstwa polskiego w Orłowsj w  dniach 
31. pażdz. do  4 listop. br. motywując to 
tern ia  n ie widzi okoliczności, godnyoh 
specjalne] uwagi. Zaznaczyć lmleży że 
odmowa nas tąp i ła  tuż przed wyjazdem 
v, yrieczki. która' liczyć miała 30 harcerzy. 
Jest to  pierwszy wypadek odm ow y ze 
strony władz czeskich . udzielenia harce­
rzom polskim zezwolenia na wyjazd do 
Polski.

y/alasteuradutna donosi 
o swoich sukcesach

TOKIO 2. M. (PAT1 Redakcja P a ta  
otrzymal-i relację od St. Walasiewiczówny 
z Japonji.  W liście tym Walasiewićzówna 
donosi, źe dn. 19 ub. ir ies.  odbyły się w 
Osaka zawody, w których ona s ta rtow ała  
w biegach na 60. 100 i 200 m. Wyniki po ­
szczególnych konkurencyj przedstaw ia ją  
się jak  następujs: 60 mtr. 1) W alaslew l. 
tzówna 7.7 (rekord Japonji), 2) Kotanl 
D aw ny rekord Japonii należał do Hitami. 
100 mtr, 1 ) W alaslewiczówns 12 sek. re­
kord Japonji wyrównany (Hitami) 2) Ko- 
tani 200 mtr: 1) W alasiewićzówna 23 8 no. 
*y rekord świata. W tych samych zaw o­
dach doskonały wynik osiągnęła Tatsuno  
w skoku w dal. 14-letnia ta  zawodniczka 
uzyskała  5.39 m tr .  Walasiewićzówna w za­
wodach tych  zd jb y ia  cenne nagrody. 
VI v-iik' Po lk i witane by ły  przez publicz­
ność (około 20.000 osób) 'entuzjastycznie.
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Śluby bez zezwolenia
WARSZAWA. 2 11. (Tel. wł. Q.) 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w y­
dało zarządzenie w sprawie ścisłego' 
przestrzegania przez władze duchowne 
Przepisów o wieku wstępujących w  
związki małżeńskie. Stwierdzono, że na 
obszarze województw Matapolski 
wschodnie/ oarafje grecko - katolickie 
udzielają ślubów małoletnim, którzy nie 
maja zezwolenia ojca ślubnego badź też 
właściwej władzy sądowej. Ponieważ 
takie związki są nieważne, wobec tego 
stosować się będzie sankcje karne-wobec 
udzielających tych ślubów.

Rychło wczas
WARSZAWA 2. 11 (Tel. wł. G.) 

^ ad  Najwyższy przystąpić  ma w hm. do 
dalszego rozpatrywania protestów wybor- 
eczvch.

Dajcie 13-tą pensrę!...
WARSZAWA 2.' 11. (Tel. wł. G.) 

Pracownicy bankowi podejmują akcję o 
przywrócenie trzynastej pensji która zo­
stała , skasowano w większości insty tucyj 
finansowych. Żądanie 'Swoje motywują  
b-wrą poprawą interesów w bankach.
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Ford i General Motors będą budować
Jrogi w Polsce?

WARSZAWA 2. 11. (Tel. wł. G.) 
Od dłuższego czasu wiele się mówi o róż­
nych propozycjach kredytowych wielkich 
zagranicznych f irm  samochodowych, 
związanych z jednej strony ze spraw ą im ­
portu  samochodów do Polski,  z drugiej 
— z budową dróg bitych w Polsce.

W  osta tn ich  dniach kursują, w iado­
mości że dwie wielkie firmy automobilo­
we amerykańskie Ford i General Motor: 
zwróciły się do władz polskich z następn- 
Jttcym projektami

Firm y te mają sią zobowiązać do u . 
dzielenia wysokich kredytów na budową 
dróg w Polsce, wzamian za co mają o . 
trzymać ulgi celne na wwóz samochodów  
do Polski. Podobno wedle tej propuzyojl 
samochody miałyby być pierwsze trzy

m iesiące zupełnie zwolnione od cla, na­
stępnie cło m iałoby być powiększane pro­
gresywnie w  ten sposób, że dopimo po 
plęoiu larach doszłoby do obowiązujących  
ogólnie stawek.

Mówi się również o wznowieniu przez 
F orda  propozycyj zbudowania w Polsce 
fabryki samochodów. Podobną propozycją 
zł0ż ta również Jedna z wielkich firm sa . 
mochodowych angielskich. Tę osta tn ią  
wiadomość łączy się z w yjazdem  wicemi­
nis tra  skarbu pułk. Koca do I.ondynu.

w P aryżu  r.a 
Towarzystwa 

Polsko  — Frrncusk isgo ,  skąd bezpośred­
nio wyjechał do Io n d y n u .  Jak  słychać, 
w pertraktacjach bierze również udział 
osław iony Mojsze Lewin

P u  IW. Koc bawił ostatnio 
posiedzeniu rady  kolejowej

PIOTR R O H A T Y N S K I
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żej 5-pokoJowych, lokali handlowych, 
przemysłowych i rzemieślniczych, oraz 
mieszkań małych, przerobionych z lo­
kali większych, 2) dotnagaja się wpio- 
wadzenla w ustawie o ochronie lokato­
rów dopuszczalności zawierania dobro­
wolnych umów do wysokości komorne­
go na czas dłuższy.

Kto kupi sobie kamieniczkę?

Niemcy pragną zbliżenie do Sowietów
WARSZAWA 2. 11. (Tel. wł. G.)

..Kurjer 'Warszawski” podaj j  depesz? z 
Londynu, iż .M ancheste r  Guardian” do­
nosi o wzroście aymPatji rr".owIe<-H8j"*<nmferancji m inistra
wśród pewnych kół hitlerowskich zbliżo. 
uych do Reichswery i twierdzi, że również 
i rząd niemiecki doszedł do przekonania, 
iż przyjazne stosunki z Sowietami są po­
żądane. Podobno rząd niem iecki gotów  
Jest udzielić Sowietom kredytu przemy, 
słowego w wy«okośol 259 miljonów ma­
rek płatnych w ciągu lat 5, na zakup w 
Niemczech narzędzi precyzyjnych nie w y­
rabianych w Sowietach.

. Manchester Guardian” dodaje, źe 
przywódcy Reichswery pragnęliby naw! v 
zać podobno bliskie stosunki z Czerw oni

gwardją, jakie is tn iały  w okrpsie przi 1 
1928 fokism.

W  związku z wiadomością z P aryża o

d‘affaires w Paryżu  dotyczącej souiecko- 
francuskich ctosunkow handlowych, p rzy ­
puszczają w londyńskich kotach polityer. 
nych, że awanse niemieckie czynione So­
wietom przyspieszą niewątpliwie rokowa­
nia ircncusko-sowfockie 1 skłonią zapewne 
Francję do Pewnych ustępstw. Z drugi .i 
s trony w Londynie zdają sobie sprawę 
że rząd sowiecki nie żywi żadnych złudzeń 
co do planów hitlerowskich na wschodzie, 
a mając do wyboru przvfażń francuską 1 
niem iecką, wybiera tę pierwszą.
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Labcur Party zw yciężyła
w wyborach nrmicypalnych

LONDYN, 2. U. (PAT). Z wiadomo­
ści, jakie nadeszły dziś do godz. 9 z ie- 
renu w yborów municypalnych, ze 100 
głównych ośrodków wynika, że Partja 
Pracy zyskała 203 mandaty, straciła 8. 
Konserwatyści zyskali 13, stracili 109. 
Liberałowie zyskali 4, stracili 34. Nie­
zależni należący w większości do koa­
licji skierowanej '  przeciwko Labour 
F arty  stracili 74. Kandydaci kom un-

styczni wszędzie przepadli.
Należv zatem uznać zwycięstwo 

Labour Farty za olbrzymie, aczkol­
wiek z wyborów municypalnych, od­
bywających się na innych zasadach i 
według innego podziału terytorium niż 
w ybory powszechne, nie należy w y  
ciągać zbyt daleko idących wniosków  
co do ewentualnego wyniku przyszłych 
wyborów parlamentarnych.

WARSZAWA. 2. 11. (Teł. wł. G-) 
W zrost zadłużenia w stosunku do towa­
rzystw  kredytowych miejskich i niepła­
cenie rat powoduje ciągle licytacje do­
mów w Warszawie i na prowincji. Sto­
łeczne To.warzystwo Kredytowe wyzna­
czyło serję llcytacyj domow ra  miesiąc 
styczeń, przyczem w drodze przymuso­
wej sprzedanych będzie 154 nłeruchomoś 
ci. Na gtudzień wyznaczono HćVtacj* 

Lav-ila z chargfr-f tfotiflWWe Lwowie i Wilnie za długi 
sięgające kwoty 10 miljonów zł*

Uwolnienie OfKarżonych
w procesie o zajścia w „Italji”

WARSZAWA. 2. 11. (Tel. wł. G.) 
W  Sądzie Okręgowym w W arszawie 
odbył się dziś proces 2 członków O.N-R. 
oskarżonych o czynną napaść na poste­
runkowych w służbie śledczej podczas 
pełnienia frzez nich służby. Oskarżony­
mi byli studenci l9Tetni Jan rosemkie- 
wicz 1 21-letnl Witord Skarżyński. Obu 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
w związku z zajściami w kawiarnia 
„Italja”. jakie rozegrały się 29 kwietnia 
rb., c czem swego czasu szeroko dono­
siliśmy.

Posterunkowi zawezwani na świad­
ków twierdzili kategorycznie, że w za­
trzymanych poznali sprawców napaści, 
jako najbardziej agresywnie zachowują­
cych się. Posemkiewicz i Skarżyński do 
winy się nie przyznała. Posemkiewicz 
twierdził, że lego dnia’ w kawiarni nie 
był. a Skarżyński, że znalazł s:ię tam 
przypadkowo i ktoś w tłumie schwycił 
go za ramię, wobec czego szarpnął s;ę 
i być może kogoś uderzył nie wiedząc o 
tern, żp uderzony jest policjantem tem- 
bardziej. że był on w  ubraniu cywilnem. 
Obu oskarżonych, których bronił adwo­
kat Szurlei. uniewinniono.

iir. PoiocKi pokończy kuracji
w Truskawcu

WARSZAWA 2. 11. (Tel. wł. G.) 
W :zy ra j  mimo święta, ape lacy jny  sędzia 
śledczy L/emant zgodził się n a  załatwienie 
formalności związanych z przyjęciem 
2-rniljonowej kauc ji  za zwolnienia Lr. 
H enryka Potockiego, osadzonego w wię­
zieniu w dniu 6 września w związku ze 
spraw ą żyrardowską. P o  załatwieniu for.  
malności hr. Potocki odzyskał wolność. 
Okota godziny 1 popołudniu przed więzie­
niem m okotawskiem  oczekiwało na hra­
biego 2 Jego Synów. Hrabia Potocki uda 
się n a  dokończenie kurac ji  do Truskawca,

gdzie go aresztowano przed dwoma mie­
siącami.

0  zmianę ustawy 
o ochron*e lokatorów
WARSZAWA, 2. 11. (Tel. wł. G ). 

Związki Właścicieli Nieruchomości za­
mierzają podjąć akcję o częściową 
zmianę ustawy o ochronie lokatorów. 
Projekty wysuwane przez Zw. Właści­
cieli Nieruchomości zmierzają: 1) do 
wyjęcia z pod ustawy mieszkań powy-

Nowa „poślica
WARSZAWA 2. 11. (Tel. wł. G.) 

Wobsc zrzeczenia się m andatu  poselskie­
go przez Jankowskiego przebywającego 
obecnie w  więzieniu m okotowskiem, wej­
dzie do Sejmu Natalja Grzędzlńska,’ nale­
żąca do sanacyjnego Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet.
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Kto wygrał?
WARSZAWA, 2. 11. (Teł. wł. G ). 

W  dzisiejszem ciągnieniu Dolarówkł 
padły wygrane na następujące numery:

12.000 doi. na nr. 682735.
3.000 doi- na nr. 1176584 533791.
1.000 dul. na nr. 361193 1227922 

652291 281966 773183 852410 1106762.
500 doi. na nr. 624486 1141873

1181296 247077 721510 1206305 723830 
1376966 1067775 117534,
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Niejasna sytuacja w łonie rządu francuskiego

Konferencia w sprawie 
uchodźców z Niemiec

LONDYN, 2. 11. (FAT). W yznaczo­
ny przez Ligę Narodów wysoki komi­
sarz dla spraw  uchodźców z Niemiec, 
Amerykanin MacDonald, odbył w Lon­
dynie konferencję z radą przyboczną, 
składającą się z 16 delegatów zapro­
szonych przez Ligę Narodów. MacDo­
nald oznajmił, że z 65.000 uchodźców 
z Niemiec, którzy znajdują się w jego 
ewidencji. 27.000 osób zostało ulokowa­
nych i otrzymało pracę. Pozostaje w ’ęc 
jeszcze 38.000 osób, których losem trze­
ba się zająć. Wysoki komisarz podkre­
ślił następnie swe obawy, iż jeżeli w y­
nik plebiscytu na terytorium  Zagłębia 
Saary  będzie pomyślny dla Niemiec, to 
]<czba uchodźców znacznie wzrośnie, 
wobec czego akcja zainicjonowana 
przez Ligę Narodów nietylkc nie może 
ustać, lecz musi być jeszcze rozsze­
rzona.

Nadzwyczajne zarządzenia 
arcybiskupa Mullera

BERLIN, 2 11. (PAT. W czoraj ogło­
szony został urzędowy komunikat 
władz kościelnych, który stwierdza, że 
arcybiskup kościoła niemiecko - ewan­
gelickiego wydał nadzwyczajne zarzą­
dzenia w sprawach spornych, dotyczą­
cych położenia prawnego kościoła. 
Rozporządzenia te  dotyczą również 
spraw dyscypliny, któ^e będą nie­
zwłocznie omówione z kompetemnemi 
urzędami Rzeszy. Celem tych zarzą* 
dzeń jest zapewnienie niemieckiemu ko­
ściołowi ewangelickiemu bezspornego 
stanowiska prawnego. W dalszym cią­
gu przewidziane jest wydanie regula­
minu wewnętrznego kościoła ewange­
lickiego, któryby stw orzył podstawę 
do oswobodzenia kościoła od gmin. 
Rząd Rzeszy zmierza do tego, aby w 
najkrótszym czasie doprowadzić do 
odprężeń a w  kościele ewangelickim.

BERLIN, 2. 11. (PAT). Krążą tu po 
głoski, że biskup Mml■'r, głowa kościo­
ła  ewangelickiego Rzeszy udaje się w 
najbliższym czasie na dłuższy urlop 
wypoczynkowy. Jak wiadomo, biskup 
Muller jest ostro zw alczany przez opo­
zycyjnych członków kościoła ew ange­
lickiego, zrzeszonych w synodzie w y ­
znaniowym.

Powódź nowych sekt 
w Niemczech

BERLIN 2. 11. (KAP) Usiłowania 
czynników urzędowych, zmierzające do 
stw orzenia jednolitego protestanckiego 
Kościoła państwowego wj^wołują, jak 
s ę okazuje wprost odmienny skutek 
i na terytorjum  Rzeszy tworzą się 
wciąż nowe sekty. „Katholisches Kir- 
chenblatt“ diecezji berlińskiej donosi, 
że w Ulm powstała w ostatnich cza­
sach jeszcze jedna sekta religijna pod 
nazwą , Arbeitsgemeimschaft fur deut- 
schen Glaubsn" nie mająca nic wspó'- 
rego z ruchem religijnym prof. Hauera.

Walka z religia w tfeKsyku
PARYŻ, 2. 11. (KAP). Nadeszły ca 

wieści, że gubernator stanu Sinaloa 
v ydał zakaz wszelkich nabożeństw 
chrześcijańskich i polecił władzom ad* 
ministracyjnym zamknięcie wszystkich  
świątyń. W stolicy kraju, Meksyku, ty­
siące wiernyah ze wszystkich v a rstw  
społecznych oblegają katedrę, by przy. 
stępować do Sakramentów Św., chrzcić 
dzieci, prosić o bierzmowanie, zawierać 
małżeństwa, obawiają się bow ien 
wszyscy, że i tu dojdzie do ostrych za­
rządzeń i represyj.

Bryła złota o wadze 9 kg.
GUAYAOUIL (Ekwador) 2. 11. (PAT) 

W rzece Marona znaleziono^bryłę zło­
ta wagi 9 kilogramów, wartości kilkuna­
stu tysięcy dolarów. Jest to największa 
bryła złota, jaką znaleziono dotychczas 
w  Ekwadorze.

Pułkownik składa mandat
WARSZAWA. 2. 11. (PAT) Jak się 

dowiadujemy, wiceprezes PZPN. płk. 
Rudolf złożył swój mandat- W  moty­
wach swego ustąpienia pik. Rudolf o- 
świadczył, że zraziły go metody pracy 
w zarządzie, z którym nie mógł sie po­
godzić.

PARYŻ, 2. 11. (PAT). W  kolach po­
litycznych panuje w dalszym ciągu nie­
pewność co do porozumienia w  łonie 
rządu w sprawie rewizji konstytucji. 
W czoraj odbyły się liczne rokowania 
i rozmowy. M. in. pod wieczór prezy­
dent Lebrun przyjął min. spraw w e­
wnętrznych. Rozmowa trwała jedną go­
dzinę. Na dziś zwołana została rada 
gabinetowa. Odbędzie się ona o godz. 
17 po decydujących rozmowach mirr- 
strów radykalnych z premjerem Dou- 
tr.ergue m. Krążą tu najsprzeczniejsze 
pogłoski. W  kołach radykalnych prze­
waża zdanie, że trudno będzie osiągnąć 
kompromis. W tych warunkach jeszcze 
dziś może nastąpić kryzys gabinetowy. 
W kołach prawicowych natomiast pa­
nuje przekonanie, że ze względu na sy­
tuację zagraniczną, zwycięstwo odnie­
sie racja stanu> która w yraża się w for­
m u ł  kompromisowej.

PARYŻ, 2. 11. (PAT). ,Paris-Soir“ 
podaje następujące szczegóły projektu 
prem. Doumergue‘a w zakresie zm’any 
konstytucji. Projekt przewiduje:

1) reorganizację prezydijum rady mi­
nistrów i nadanie prezesowi rady mini­
strów  tytułu pierwszego ministra (pre* 
m jer);

2) prawo prezydenta republiki .do

PARYŻ, 2. 11. (PAT). B minister 
hiszpański Prietro, któremu udało się 
zbiec do P aryża, oświadczył przedsta­
wicielowi „Retit Journal'* co następuje: 
W  Hiszpanii zapanował porządek. Aby 
stłumić powstanie w Asturji, zmobilizo­
wano 30.000 żołnierzy. Wojska używ a­
ły przeciwko powstańcom ciężkiej arty- 
lerji i bomb, które rzucano z  samolotu. 
Siły powstańcze atakow ały oddziały 
wojsk kolorowych. Zapewniono pokój 
na Dokaż zagranicy, ale rzeczywiste 
wprowadzenie pokoju dotychczas nie 
nastąpiło. Od trzech lat prawica rwała 
się do władzy. Niezadowolenie mas n a ­
stąpiło właśnie z powodu zbyt praw i­
cowej polityki, która prowadził rząd 
prawicowy.

rozwiązywania Izby bez uprzedniego 
odwoływania się do senatu, w razie 
gdyby rząd był oba'ony przez parla­
ment w pierwszym roku trwania ka­
dencji ustawodawczej lub w razie oba­
lenia dwóch gabinetów conajmniej w 
okresie 6 miesięcy od rozpoczęcia ka­
dencji ustawodawczej;

3) wyłączny przywilej rządu propo­
nowania wydatków państwowych;

4) prawo prolongowania budżetu 
woiskowego w razie nieuchwaienia bu­
dżetu państwowego w  terminie ustawo­
wym ;

5) umieszczenie w ustawie konsty 
tucyjnej statutu urzędniczego, k tóry  w 
szczególności pozbawiłby urzędników 
prawa strajków.

Przedmiot sporu, jak’ wiadomo, sta­
nowi punkt drugi, czyli prawo rozwią­
zywania Izby.

* .  i
PARYŻ. 2. 11. (PAT). Matin dono­

si. że na dzisiejszem posiedzeniu rady 
gabinetowej min- spraw wewnętrznych 
wystąpi z wnioskiem o zastosowanie 
nowych sankcyj administracyjnych w  
związku ze złożonym wczoraj raportem 
szefa urządu inspekcji generalnej służby 
administracyjnej, który przeprowodzil 
dochodzenia w sprawie ustalenia odpo­
wiedzialności za zamach w Marsylii.

Większość w  Hiszpanii do dnia dzi­
siejszego. stanowią żywioły republikań­
skie. Doszliśmy obecnie do paradoksa-- 
cej sytuacji, że republikańskie rządy 
obecne są bardzie] wrogo usposobione 
do wolności ludu, niż zwolennicy rzą­
dów mOjiarchistycznych. Upadek rewo­
lucji da się wytłum aczyć nieorzygoto- 
wanjem mas, w  wielkiej mierze żywio- 
łóv miejskich, oraz brakiem udziału w 
akcji rewolucyjnej syndykalistów i 
w olnościowców. W tych warunkach 
rząd Lerroux, który działał szybko, 
zdołał stłumić ruch powstańczy. Mimo 
to łuazą się ci, którzy sądzą, że możli­
w y jest powrót monarchji. Monarchia 
jest pogrzebana na zawsze Sprawa ta 
wydaje się. jednak drugorzędna wobec

Nic tak nie szkodzi zdrowiu 
jak wilgoć i zimno...

W e w U in e j  p re tew n i w yk on an e —  
w najnew szych  w żerach

Wełniane:
k am izelk i m ę ik ia  *himalaja*, pullo* 
v try , ża k ie ty  i k, itja n  /  d am sk ie  - -  

p o leca

WYTWÓRNIA

TSUCTARSKA
L w ów , ul. L e g jo n ó w  3 I p iętro  w po­
dw órzu (w ejśe ie  przez bram ę kina  

PAŁACE); 1806

faktu, że dzisiaj rząd republikański pęt-, 
wadzi politykę wysoce niebezpieczną 
dla całości Hiszpanji.

“ X -
feszcze jeden kongres 

we Francji
PARYŻ, 2. 11. (PAT). Dziś rozpok 

czyna się w Arras kongres doroczny 
Aliance Democratique. Na porządku 
obrad oprócz spraw organizacyjnych 
znajduje się kwestja reformy konstytu­
cji. Kongres potrw a trzy  dni. Prezes, 
min. Flandin ośjwiadczył, że politycz- 
nem zadaniem kongresu jest podtrzy­
manie 'rządu Doumerguea,

Systematyczny przemyt 
broni do Palestyny

JEROZOLIMA. 2. 11. (PAT) W  por-, 
cie haifskim aresztowano pasażera. Ży­
da, w którego walizie znaleziono 23 pi 
stolety automatyczne i znaczną ilość 
amunicji. Przeprowadzona rew|zja na 
statku, którym  pasażer ten przybył, u- 
jawniła ukrytą nu statku skrzynię, za­
wierającą 73 pistolety i amunicję. Prasa 
arabska uderzyła na. alarm, dowodząc, 
że do Palestyny przemyca się systema 
tycznie broń.

WITOLD BOEHM. Zwalczanie przed, 
wczesnego s ta rzen ia  się i jak  osiągnąć 
wiosnę m o d y  do późnej starości. 1934; str. 
205 i 11 i lustr- tablic. Główne składy: 
W arszaw a — 1) Dom Książki Polskiej,
2) Gebethner & Wolff, 3) D. Zalcsztajn. 
Zł. 3. __ W pouczającej tej książce, obli­
czonej na uświadomienie ogółu w piekącej 
kwestji rac jonalnego  życia, au to r  — o. 
parłszy  tre>ść w ydaw nic tw a n a  owocach 
ścisłej doświadczalnej wiedzy —  s ta ra  się 
wykazać, że współczesny człowiek nie do­
sięga owego sędziwego wieku, jaki p rz e ­
znaczony m u  jest wedle praw  przyrody, 
Ludy p ie rw otne  nie m ia ły  wprawdzie 
zrozumienia dla h ig jeny  życia, jednako , 
woi, k ie ru jąc  się instynktem , w epoce zaś 
starożytne) in tuicją , żyły nieporównanie 
dłużej, aniżeli dzisiejszy człowiek. Cywi­
lizacja bowiem  zmieniła g runtow nie  tryb 
życia ^ow yży taego  człowieka; do  zm ie­
n ionych  przez n ią  w arunków  niełatwo 
m ogą się nrzystosować komórki naszego 
organizm u, sku tk iem  czego w yczerpują  
się one przedwcześnie.

Z wysoce ciekawych rozpraw  w  ksiaż. 
ce Roehm a dowiadujem y się, ja k ą  drogę 
kroczyć winniśm y ku krzepkiej długowie­
cznej starości, przy zachowaniu  u ro d y  po 
najdłuższe lata.

S tarann ie  dobrane tabele i Ilustracje 
dopełniają  w sposób popularno-naukow y 
treści znakom ite j pracy Boehma.

Książka B oehm a zasługuje n a  na j .  
szersze rozpowszechnienie ponieważ ro z ­
wiązuj e p rob lem  przedłużania życ’a i z a ­
chowania urody. (n).

B E R L IN  Urzędowo kom unikują, iż 
wszyscy nam ies tn icy  rządu  Rzeszy, którzy 
zebrali się wczoraj na  konferencję w Ber­
linie, z ło ż y l i  n a  r ę c e  k a n c le r z a  p r z y s ię g ę  
tej samej treści" co ministrowie,

= X=*

RAGLANY
55 55 55

RAGLANY himalaja
d o  12 i!*.—

IPALTA ZIMOW :
d o  145.--*

p o l e c a

Z ł . 3 9 . —

Z ł . 6 8 . —

Z ł . 5 9 . —

Lwów, pl. Marjacki 10 tel. 53. 2746

Likwidacja, czy zmiana zakresu działania?
GENEWA 2. 11. (PAT) Zwołanie przez 

przewodniczącego Konferencji Rozbroje­
niowej Hendersona posiedzenia prezy- 
d jum  konferencji na  20 bm. jednocześnie 
z nadzw yczajną  sesją Rady Ligi, pozwala 
przewidywać, że w tym  czasie zdecydują 
się być może definitywnie losy konleren. 
cjl od kilku m iesięcy wegetującej.

Na ostatniem zgromadzeniu Ligi N a. 
rodów, Litwinow, jak  wiadomo, wystąpił 
z sensacyjnym wnioskiem o  likwidację 
konferencji rozbrojeniowej w jej obecnej 
formie. W niosek dom agał się aby Radzie 
Ligi został przedstawiony raport  przewo­
dniczącego i aby R ada powzięła decyzję 
co do dalszej procedury. L itwinow p rzy­
pomniał daw niejszą propozycję przeksz­

tałcenia konferencji na  s ta łą  konferencję 
rozbrojeniową. Na zgromadzeniu wniosek 
Litwinowa został wycofany, ale stało się 
to wyłącznie ze względów proceduralnych- 
Litwinow oświadczył, że wróci do swego 
wniosku n a  Radzie Ligi. Inicjatywa So­
wietów m oże liczyć na poparcie Francji.

Tej tendencji f rancusko  - sowieckiej 
przeciwstawią się n iewątpliwie m ocars­
twa anglosaski:  oraz Henderson. Auglja i 
i tany Żjedn. zabiegać będą o utrzymanie 
konferencji przy życiu 1 o skonceńtrowa. 
nie jej prac na sprawę kontroli prywatnej 
produkcji i handlu bronią, emocjonującą 
ostatnio, w  związku z rewelacjami amery^ 
kańskiej senackie) kom isji ankietowej, 
opinję krajów anglosaskich.

rewolucji w Hiszpanji
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Długo i szeroko opowiadał onegdaj 
p. prem ier Kozłowski, co jego rząd 
zrobił dla ożywienia życia gospodar­
czego i dla uzdrowienia finansów pań­
stwowych i samorządowych- Osta­
tecznie, mimo zniżki, — zresztą nie­
znacznej, — cen węgla, nafty, cukru 
i soli szarej — ożywienia tego wcale 
jeszcze niema. Minimalnym będzie taK- 
że elekt obniżki taryfy pocziowo-tele- 
fonicznek Zaczekajmy na wymki od­
dłużenia rolnictwa, które w  praktyce 
cby  nie pokrzywdziło zbytnio w ierzy­
cieli i nie w yszło na korzyść nietylko 
właściwych producentów, ale i speku­
lantów. Pew ne uproszczenie admini­
stracji ubezpieczeń społecznych'jest z a 
ledwie początkiem doniosłej reformy, 
finansowe oszczędności tego dekret i 
będą zapeume nieznaczne. Również nie 
można przewidzieć, czy  dekret o finan­
sach samorządowych w yleczy budżety 
samorządowy z deficytów, chyoa, źe 
rząd korzystać będzie szeroko z pra­
w a zawieszania niektórych obowiąz­
ków samorządowych.

Na naszem życiu gospodarczem cią­
ży  straszliw ie przesadny fiskalizm. P. 
Prem jer o tiecm e reformę podatkową, 
ale jest to m uzyka przyszłości. Na razie 
mamy budżet bardzo w ysoki w w ydat­
kach (2.132 miij. zł.) i mamy deficyt, 
obliczany w  preliminarzu na 149 m,!j. 
zł. W  porównaniu z  zeszłorocznym bu­
dżetem niedobór spadł tylko o  84 
miijony. Gdy jednak w  roku ub. mieli­
śm y na jego pokrycie Pożyczkę Naro­
dowa. to onecnie po zużyciu Pożyczki 
na pokrycie deficytu budżetowego 
rzad musi myśleć o  nowych źródłach 
dochodów. W idoki na upłynnienie re­
zerw  skarbowych są niewielkie, pozo­
staje w ięc w  perspektyw ie nowa po­
życzka. W iadomo już, że będzie nią 
renta w ieczysta (podobno na 200 milj. 
zł.), która pochłonie przedewszystkiem 
rezerw y ubezpieczeń społecznych. Czy 
jednak rezerw y ta  dadzą się wyciąg­
nąć z lokat dotychczasowych bez wiel­
kiej szkody di a życia gospodarczego? 
Nawet po przyjęciu tezy, że owe 200 
milj. zł. rząd potrafi zmobilizować dla 
swego budżetu, pozostaje jeszcze kwe- 
stja w ysokości deficytu istotnego. Nie 
k tórzy  obliczają go nie na 150, ale na 
300 milj. zł., tw ierdząc, że gospodar­
stwo narodowe nie w ytrzym a w obec­
nym czasie kryzysow ym  budżetu w yż­
szego, niż 1.800 milj. zł.

Budżet państwa jest za wysoki. P. 
Prem jer pociesza nas, że budżet tego­
roczny nie potrafił zachwiać gospodar­
stwa społecznego, mimo że wyciągnął 
z niego wielkie sumy w  formie Pożycz­
ki Narodowej. Istotnie, nie zachwiał te- 
6o gospodarstwa, bo goni ono już i tak 
tesztką sił, ale to jest pewnem, że za­
hamował jego ożywienie, które zagra­
nicą już poważnie daje się odczuwać. 
Jeśli p. Prem jer twierdzi, że dalsze 
zmniejszenie w ydatków  państwa da ro­
by się uskutecznić albo przeż obcięcie 
Poborów urzędniczych, albo przez re­
zygnację z  ważnych zadań m ocarstwo­
wych lub kulturalnych, to jest to przer 
Sadą, Dobrobyt, rozkwit gospodarczy 
także wzmacnia siłę państwa i nie mo­
żna go stawiać na drugim planie. 
^  rozkwit ten umożliwiają dzisiaj nad­
mierne ciężary fiskalne. Pam iętać 
nadto, trzeba, że wiele w ydatków  wią­
że się ściśle z obecnym — pomajowytn 
- -  charakterem  reżimu. W obec fabry­
kowania młodych emerytów, budżet 
Pensji musi być nadmiernie wysoki

(ia2 milj. zł.), wooec specjalnego nasta­
wienia się rządu do społeczeństwa fun­
dusze dyspozycyjne nie ulegną reduk­
cji a Ministerstwo Spraw  Wewn. t. }. 
administracja i policja, kosztować nas 
będą w r. 1935 więcej (197 milj.) niż w  
roku bieżącym (195 milj. zł.). Do tego 
doszło, że najbardziej obc;ęto budżet 
oświatowy, który z 311 milj. z l  spadł 
na 293 milj. zł. Obcięto także budżet 
opieki społecznej ze 157 na 152 milj. Za­
m iast mówić o obcięciu poborów urzęd­
niczych, należałooy pomyśleć o obniż­
ce zbyt wysokich dodatków funkcyj­
nych dla dygnitarzy i szefów urzędów, 
o oszczędnościach na djetach podróż­
nych, o zniesieniu subwencji dla pe­
wnej kategorii stow arzyszeń itp. 
W reszcie należałoby dotknąć tego 
wstydliwego tematu, o którym p. P re ­
m ier ani słowem nie wspomniał, jakim

jest nierentowna gospodarka przedsię­
biorstw  państwowych. ’

Nie można się całkowicie zgodzić z 
tezą p. Premiera, że inwestycje budże­
tow e wzmacniając tętno życia gospo­
darczego, przyw racają temu życiu .wy­
ciągnięte fundusze. W iadomo przecież, 
źe państwo produkuje drożej i gorzej, 
niż gospodarstwo pryw atne; gdyby by­
ło inaczej, to należałoby przystąp!ć do 
-upaństwowienia całej gospodarki. N | 
czelną zasadą polityki rządowej musi 
Cyć zawsze stwarzanie pomyślnych w a ­
runków dla produkcji prywatnej. Ona 
izresztą jest glównem źródłem docho­
dów skarbu.

Mowa p. Prem jera zagaja dyskusję 
budżetow ą tonem optymizmu. W ątpi­
my, by  ten ton utrzymał się w  Sejmie, 
naw et w  mowach posłów sanacyjnych.

BIURO OGŁOSZEŃ 1 WSZELKIEJ REKLAMY

przeniesione zostało z lokalu przy ul. Staszica 8.

do lokalu przy ul. K0RALNICKIEJ 2 . II. p. tel.73-73.
o czem zawiadamia P. T. polecając stę nadal Ich łaskawym względom.

Nowa korcstytutja w Austrii
weszła w życie z io lem  1 lis'opada

Z dniem 1 listopada br ustrój we­
w nętrzne - polityczny Austrji uległ za 
sadniczej zmianie: Austrja staje się pariŁ 
stwem stanowem. na podstawie nowej 
konstytucji, opracowanej przez mi­
nistra dr. Endera za gabinetu Dollfussa.

Konstytucja ta ogłoszoną została jesz 
cze dnia 1. maja br. — dopiero obecnie 
jednak postanowienia jej zostają stop­
niowo realizowane- 1

SZEŚĆ ORGANÓW 
UST AWODAWCZTCH

Pierwszym krokiem na drodze prze­
budowy ustroju jest utworzenie sześ­
ciu związkowych organów ustawodaw­
czych, a mianowicie: Rada państwowa, 
Związk Rada Kulturalna Zw. R ida gos­
podarcza. Rada Krajowa. Sejm Związko­
w y i Zgromadzenie Związkowe.

Z instytucyj tych narazie powołane 
zostały do życia Rada kulturalna z 40-ma 
i Rada gospodarcza z 80-ma członkami. 
W  związku z tern rząd przystępuje do 
ukonstytuowania Związków przemysłów 
ców, robotników i urzędników, dążąc do 
załagodzenia różnic i ostrych rozdźwię- 
ków zarówno na tle politycznem jak i 
społecznem.

W  obecnej chwili punkt ciężkości spo­
czywa właśnie w Radzie gospodarczej, 
która bedzie miała do pokonar-a niema­
łe trudności w  związku z szalejącem 
bezrobociem, ciężką sytuacją kupiectwa 
1 ciężarami ubezpieczeń społecznych-

Utworzenie dalszych organów usta­
wodawczych przewleka się z uwagi na 
rozdźwięki polityczne, istniejące między 
poszczególnemu partjami. Dążeniem rzą­
du jest mianowicie wciągnięcie do współ 
pracy również i stronnictw opozycyj­
nych. w  szczególności socjaldemokracji 
i nacjonalistów. Koncepcję tę popiera n- 
silrne kanclerz Sciiuschnigg, dążący do 
konsolidacji wewnętrznej.

Członkowie tych organów oędą po­
czątkowo mianowani przez rząd. później 
jednair wchodzić będą w  ich skład dro­
gą wolnych wyborów.
SEJM ZWIĄZKOWY 1 JEGO ROLA

Najwyższą instancją, przypominającą 
dotychczasowy parlament, bedzie Sejm 
Związkowy, w którego skład wchodzić

mają członkowie Rady państwowej. Ra­
dy kulturalnej. Rady gospodarczej i Ra­
dy krajowej. Sejm ten bedzie miał pra­
wo przyjmowania lub odrzucania zgło­
szonych projektów ustaw, iednak bez 
dyskusji i bez poprawek.

W razie odrzucenia przez Sejm jakiejś 
ustawy — rząd ma prawo —  ale nie 
obowiązek — odwołać się do opinji ca­
łego kram. tj. zorganizować plebiscyt.

W  tej sytuacji Sejm Związkowy ma 
dość ograniczony zakres działania.

Organem raczej doradczym będzie 
też i Raaa państwowa, której zadaniem 
bedzie w ydawanie opinji o ustawach 
przygotowanych przez rzad.

BURMISTRZE WYBIERAJĄ 
PREZYDENTA

Zagadnienie wyboru prezydenta zna­
lazło rozwiązanie w sposób zupełnie 
nowy. Mianowicie wyboru tego dokonu­
ją burmistrzowie miast i gmin. przyczem 
ci ostatni korzystają z  tych samych praw 
co burmistrzowie największych miast. 
W ten sposób przewagę będą mieli Jloś- 
ciowo przedstawiciele drobnego miesz­
czaństwa i wsi-

W ybór odbywa się na podstawie 
wniosku postawionego przez Zgroma­
dzenie związkowe

Nadmienić trzeba, że w ybór każdego 
burmistrza musi uzyskać zatwierdzenie 
rządu, który w ten sposób zapewnia so­
bie i w  tej dziedzinie skuteczną ingeren­
cję.

W ybór nowego prezydenta prze­
widziany jest p.a pierwszą połowę 1935 
roku. Jak się zdaje, ponowny wybór 
obecnego prezydenta nie wchodzi w ra ­
chubę. —  natomiast dużo się mówi o 
możliwości wyboru Eugeniusza Habs­
burga, czemu nie stoją na przeszkodzie 
żadne objekcje natury politycznej lub 
prawnej.

Jak się ukształtują stosunki w e­
wnętrzne w Austrji, dziś jeszcze niepo­
dobna przesądzać. Zależeć to bedzie 
przedewszystkiem od tego. czy rzad 
zdoła doprowadzić do zawieszenia bro­
ni i •zgodnej współpracy wszystkich 
stronnictw w  łonie nowoutworzonych 
organizacyj. (kr-)

N u Ą k u id y c h  1 100 ludzie  
k tó rzg  . ra z  V choćby  ̂ spro^

I bow ali b -em n  d o . 'olenti 
f  P a lm o live , 8 7 . o ży w a  gc 

J u ż ' ila le . fa S .tij d  n a t  ze  
p  r o p o  t g  c j a j

TMIech Pan kupi dziś Jeszczejkrengcra 
golenia Pa lrno live -l po wypróbowaniij 
połowy zawartości, osądzi jej dobroć,! 
Jeśli Pan nie będzie bezwzględnie.za' 
dowolony, prosimy opróżnioną do półcń 
wy tubę odesłać do Co!gate-Palm olive  
Sp. z o. o., Rym arska 6 w Warszawie', 
B wypłacimy Panu całkow itą należność

K rem  Pa 'm o live  jednoczy 5  n ią ł 
doścign ionych  zalet:

i ) Pieniąc się, rosnłe 250}Krotniąf
,2) Zm iękcza zarost w ciągmj minuty,
3) G ęsta, obfita piana nie zasycha  

na policzku przez 10 minut,
4) Zaw artość  piany podnosi w ło s  

do pozycji potrzebnej do golenia,
6) W skutek zawartości olejów oliw*, 

nych i palmowych nasKórek twa*> 
rzy staje się miękki I delikatny,

>J
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O przemówieniu premjera 
Kozłowskiego

Z poglądem premjera Kozłowskiego 
iż w  dziedzinie gospodarczej inicjatywa 
pfzechodzi obecnie w  i r r e  narodu . po- 
lemizuie „Gazeta W arszaw ska11 —■
(Nr 329): „ » • ,

P ro g ra m  ten* choćby byt jak  n a j rf 
szczerszy, jest d l i  obecnych rządów 

niewykonalny ,  albowiem jest zupełnie 
sprzeczny z całym ich systemem Oo- 
spodarczym, a w szczególności także i 
ze świeżym derobk iem  p. Kozłowskie, 
go. Przecież ostatnie d ek re ty  wzmocni,  
iy jeszcze i tak iuż przemożna ingeren­
cję rządu w życiu gospodarczym. 
Jest doprawdy rzeczą podziwu godną, 
jak można popadać w  takis oczywl* 
sto sprzeczności, żeby najpierw przez 
godzinę m ówić o wszechmocy rządn w 

każde] dziedzinie życia gospodarczego 
zachwalać dekrety, uzależniające rolni­
ctwo i samorządy od decyzji władz 
rządowych i  powołanych przez nie or­
ganów, a na zakończenie apelować do 
twórczych sił ,.rarodu“.

Następnie „Gazeta W arszawska1' 
stwierdza, że społeczeństwo chetnie do­
wiedziałoby sie także innych izeczy od 
p. premjera. jak naprzykład:

z kim  idziem y —  z Niemcami czy z 
Francją? czy p. m inister Beck wygrał' 
czy prreoral w  Oenewle? dlaczego rzad. 
matąc sądy i więzienia, stw orzył obóz 

w  Berezle Kartuskie!? Dlaczego rząd 
wydaje takie regulaminy wyborcze, która 
uniemożliwiają ludności w iejskiej w y­
branie po jej w oli rad gromadzkich i 
dlaczego przy wyborach dzieje się 

W ie nadużyć?
Narazie są to  pytania retoryczne 

Prawdopodobnie iednak zostana one po 
stawione na najbliższej ses.fi sejmowe 
i może wtedy doczekamy się na roi-e od 
powiedżi-

A- B. C. (Nr. 306) jest zdania, że 
przy budżec;e:

p. prem jer  ograniczył się do  stw ier­
dzenia dwóch rzeczy: że deficyt jest
n isuu ikn iony  i że pokry ty  będzie b a r ­
dzo łatwo operacjami kredytot^emi, bez 
naruszan ia  stałości w a lu ty ,  natom iast 
pominął zupełnie najważniejsze dla 
społeczeństwa Pytanie: czy taki budżet 
jest współmierny ze stanem  rekonwa­
lescencji, w jakim po wyczerpującej 
chorobie kryzysowej znajduje sic obec. 
nie organizm społeczny.

W  roku budżetowym 1934/35 wydo­
byto ze społeczeństwa 300 miljonów zło­
tych na Pożyczkę Narodową, która 
wprawdzie zapotregła deficytowi, ale 
tern samem znacznie pogorszyła sytua­
cję gospodarcza kraju. Czy wyciągnięto 
stad ialcas nauks?
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Nabytki Zamku królewskiego na Wawelu
z ostatnich czbsAw
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Kraków, 31 października.
:ra) Korzystając z uprzejmości ku­

stosza zbiorów państwowych na W a­
welu dr. Stanisława Świerza-Zaleskie- 
?o mieliśmy możność zapoznania się z 
labytkami artystycznemi Zamku kró- 
,ewskiego na Wawelu ostatnich czasów.

Najcenniejszą kolekcją W awelu jest 
rj.cwątpliwie fundacja Plnińskiego obei- 
iUi.uąca kilkaset obiektów z różnych dzie 
dzin sztuk', mianowicie obrazy, rzeźby 
l meble. Z pośród obrazów Plnińskiego 
Ma plan pierw szy wysuwa się kolekcja 
starych mistrzów, która w ostatnim 
cuas e wróciła tia "Wawel z Londynu. 
Należą tutaj płótna mistrzów szkoły 
angielskiej od XVII do XIX w ieku,'o - 
raz najwybitniejszych m alarzy innych 
szkół, głównie holenderskiej.

Poza fundacją Plnińskiego przyczy­
niły  się w  wybitnej mierze do deko­
racji w nętrz komnat wawelskich obrazy 
przekazane W awelowi przez państwo 
z  galerii" Dzteduszycklch ze  Lwowa, 
stanów: ącej dawmej własność Mączyń- 
skich. Trzydzieści kilka dzieł sztuki z 
tej galerji o trzym ał Wawel, zaś dai. 
szych trzydzieści Zameit warszawski. 
.Objekty jakie z tej darow izny przy- 
ppóUy W awelowi są istotnie wspaniale. 
Wymienić tutaj należy między inneiri 
dw a portre ty : męski i kobiecy Ludge- 
ra Tom Ringa, malarza niemieckiego w 
stylu Holbeina, sygnowane i datowane 
r. 1571, dalej B. Sprangera „Hcdie Mi- 
hi C*as T ib i’ (przedstawiający nagą po 
siać chłopczyKa na tle alegoryj czasu), 
G. Dou Jordaensa, (trzy głowy), Ger- 
rita de W etta (portret), Kupetzky‘ego 
(portret) itd. itd. Obrazy galerji Dzie- 
duszyckich zdobią parterowe sale Zam­
ku wawelskiego.

W ostatnim czasie zyskał W awel 
dw a wspaniałe obrazy : tondo — ze 
.szkoły Lorenzo di Credi, przedstaw ia­
jący  Madonnę z aniołem, Chrystusem 
fi św. Janem z końca XV wieku, ma­
low any na desce. Obraz ten został za­
kupiony przez Polską Akademię Umie­
jętności z funduszu imienia śp. Prof, 
Ulanowskiego. Drugi obraz pochodzi z 
zapisu śp Marmottana. Jest to duża 
kompozycja znakomitego m alarza ho. 
lenderskiego XVII wieku Jana Miense 
Molenaera, przedstawiająca wędrowni,-- 
go przekupnia na tle pejsaiu z szere­
giem figur.

Galerię wawelską dopełniają obrazy 
z  fundacji M ycielskiegc z przed kilku 
lat.

Jeżeli chodzi o kolekcję obrazów 
starych mistrzów, Zamek wawelski mo­

że się więc poszczycić p b i wszorzęd- 
nemi dziełami. Dysponując stosunkowo 
wielką ilością płócien mistrzów ubie­
głych epok, kustosz dr. Swierz-Zalew- 
ski mógł w sposób naukow y poroz- 
mieszczać je i ugrupować w poszcze­
gólnych salach według szkół i epok. 
W  ten sposób każda sala zyskała przej­
rzystość w rozmieszczeniu eksponatów, 
które zamiast przypadkowego zesta­
wienia przedstawiają obecnie pewną sy­
stem atykę i harmonijni^ się uzupełnia­
ją. Postulat galerji obrazów starych 
■mistrzów na Wawelu jest pierwszo­
rzędnej wagi i ma niezwykle donio­
słe znaczenie tiietylko z uwagi na sa­
mą dekorację stylowych wnętrz zam­
kowych, ale także na nagromadzenie 
pierwszorzędnego dorobku artystyczne­
go. Uczeni zwłaszcza historycy sztu­
ki, znajdą obecnie na W awelu bardzo 
obfhy 1 wszechstronny m aterjał b a ­
dawczy, a młodzież szkolna będzie mia­
ła możność zapoznania się z najwybit- 
niejszemi okazami twórczości a rtys­
tycznej poten*arów pendzla wszystkich 
szkół i epok od XVI wieku począwszy.

Kwestja galerji obrazów współczes­
nych artystów  polskich i obcych jest 
odrębna i narazie nie wchodzi w ra­
chubę przy (Jekoracji Zamku, aczkol­
wiek W awel posiada ich wiele. Stano­
wią one zadatek przyszłe1', wielkiej ko 
lekcji, na którą zostanie poświęconych 
kilka sal w obrębie Wawelu, uwzgię 
dniaiących specjalnie sztukę współczes­
ną, w jaknajszerszym zakresie.

Zbrojownia

W  sąsiednich salach parterowych 
Zamku, miejsce głośnej w ystaw y So­
bieskiego z roku 1933. zadęły obecnie 
yepaniałe okazy broni i zbroji polskiej. 
Dział ten zyskał w ostatnim czasie p ra ­
wdziwy klejnot artystyczny w  postaci 
najpiękniejszego hełmu polskiego z XVI 
wieku. Cały pokryty trawionym i zło­
conym ornamentem, prezentuje się 
wspaniaie w dużej oszklonej gablocie, 
na tle przepysznej tarczy wschodniej, 
rewindykowanej z  Rosji. 'H ełm  został 
naby ty do zbiorów zamkowych na bar­
dzo dogodnych warunkach od hr. Be­
nedykta Tyszkiewicza. Zbrojownia wa­
welska wzbogaciła się nadto w o s ta t­
nim czasie licznemi zabytkami jak ku­
sze, rzędy, strzelby, pistolety, hala­
bardy, szable itd. Zwraca uwagę prze­
pyszna kapa na konia ze złotoiitej ma­
tę rji perskiej z XVII wieku.

Dawny skarbiec królewski, po usu­

nięciu s niego eksponatów w ystaw y 
Sotreskiego nie opustoszał zupełnie. 
Mieści on to wszystko, co z kosztow­
ne ści Stanowi własność państwowych 
zbiorów sztuki na W awelu. Wchodzą 
tu w rachubę między innymi koncerza 
i pałasze wysadzane droglemi kamie­
niami, w yroby złotnicze wśród których 
uderza niejedna cenna pamiątka histo­
ryczna jak ftp- czara, ofiarowana przez 
sułtana Mustafa II. Stanisławowi Ma- 
lachowskiemu za traktat karlowicki. W 
witrynach żelaznych oraz w skarbco­
wych skrzyniach z  XVII wieku znala­
zły pomieszczenie buzdygany, pałasze 
perskie itd., a w gab'onkach najcenniej­
sze zabytki rewindykowane z Rósji.

Sąsiedriia sala zwana salą Szczerb­
ca zyskała świeżo piękna, czdobę w po­
staci gotyckiej rzeźby mn; ej więcej z 
roku 15u0, z widóCiTiemi wpływami 
Wita Stwosza, przedstawiającej św. 
Jakóba. Zbrojownia wawelska prezen­
tuje się więc imponująco, gdy się zw a­
ży, jak trudno jest dzisiaj o autentycz­
ne i rzeczywiście wartościowe zabytki 
z tego działu.

Sale jazdy polskiej
Ostatnie sale północnego skrzydłr 

Zamku będą stanowiły sanktuarium 
jazdy polskiej. Jak wiadomo, oddziały 
kawaleryjskie w Polsce zainicjowały 
i stopniowo realizują zbiórkę pieniężną 
wśród swych oddziałów na odnowie­
nie kilku komnat wawelskich. T rzy  z 
nich zostaną specjalnie poświęcone u- 
wiecznieniu zwycięskich współczesnych 
walk kawalerii polskiej, oraz wielkich 
wiktoryj polskich pod Wiedniem, Cho- 
: ni om i X:rcholmem Okna tych sal 
otrzymają witrażowy dekorację figural­
ną, zaś sceny walk o których wspo­
minaliśmy zostaną uwidocznione na 
plafonach. Sale zostaną urządzone od­
powiednio do swojego charakteru. Jak 
dotąd otrzym ano w darze wspaniały 
rząd turecki zdobyty pod Wiedniem 
przez kasztelana Jana Łąckiego, a o- 
fiarowany W awelowi przez jego potom­
ka Stanisława hr. Łąckiego z Posaao 
wa w  Poznańskiem. Drugi rząd o trzy­
mał Wawel w depozyt od p. Marji z 
Fiedrów  Szembekowej z Siemienie ró­
wnież w Poznańskiem. Rząd ten zdo 
był pod Wiedniem Przecław  Szembok.

Impcntijący namiot turecki 
z pod Wiednia

Zamykamy naszą wędrówkę po 
komnatach w awelsłrch obejrzeniem

ZAPARCIE. Fachów© świadectwo, po. 
wag lekarskich podnoszą dodatnie dzia­
łanie natura lnej  w ody gorzkiej Franciszka- 
jAZefa u ludzi, k tórzy  m a ją  za mało ru ­
chu. Zalecana przez lekarzy. 25006

wspaniałego namiotu tureckiego z pod- 
Wiednia, ofiarowanego Wawelowi w 
ostatnich czasach przez-p. Schwarza z 
Wiednia. Jest to namiot o niezwykłych 
rozmiarach, długości około 18 metrów, 
z przebogatą ornamentacją z róinoko. 
lorowego jedwabiu. Poza kolosalne uii 
prawie niespotykanemi rozmiarami jest 
on o tyle ciekawy, że ma za tło kolor 
niebieski, podczas gdy niemal w szyst­
kie dotąd znane namioty mają tło czer­
wone. Namiot ten został zabrany z 
Polski przez Augusta Mocnego i prze­
chowywany w Dreźnie w zamku kró­
lewskim.

P. Schwarz nabył go od księcia sa- 
skićgo. W spaniały ten dar wypełni 
kiedyś osobną salę zamkową m ieszczą­
cą się na I. piętrze wschodniego skrzy­
dła, która wymiarami odpowiada zupeł­
nie zabytkowi. Drugi namiot mniejszy 
od tego znajduje się na Wawelu już od 
kilku lat i zdobi salę parterową. Po­
chodzi on z daru Artura Potockiego z 
Krzeszowic.

0 wzmożenie oftarności 
publicznej

Jak więc widać, stylowe wnętrza 
Wawelu zaczynają się wypełniać naj­
bardziej repiezentatywnemi. działami 
sztuki Cale społeczeństwo polskie in­
teresuje się dawną siedzibą królów pol­
skich, a cudzoziemcy odwiedzający 
licznie nasze m;asto nie znajdują słów 
uznania dla jej okazałości i majestatu, 
Byłoby pożądane, aby zainteresowanie 
społeczeństwa polskiego Panteonem pa- 
miątek narodowych — W awelem obła­
wiało się w formie więcej aktywnej. 
Wiele domów polskich zwłaszcza szla­
checkich posiada średniowieczne meb*e 
i obrazy, któreby się godnie przyczy­
niły do dekoracji Zamku krakowskie­
go. Jego potrzeby artystyczne są ol­
brzymie, toteż ofiarność publiczna, c iy  
to w formie obiektów sztuki, czy  też 
darów pieniężnyel może znaleźć tutaj 
szerokie i wdzięczne pole.

Firm a C hrześcijańska l |

MARJI PJTRUIHOWEJ
p o leca  na se z e a  jesien n y

A R E l U J I t  dam sk i* , m ęsk ie  i dzi*- 
U D U W I t  c in a e  —  ty li  » najw yższej 
jakaści i po cenach  nainiższyr . MAGA- 
ZYH OBUW IA MAR.’ I P S T r UCHOWEJ 

Lwów, Halicka U .

Zaczęło się od pogłosek... — Pełnić o- 
oowłązkI, czy nie? — Oswobodzenie 
kryminalistów. — Zadanie „komisarza 
UNR" a rzeczywistość. — Charakte­

rystyczna wymiana oświadczeń.
I. Dnia 1-go listopada 1918 roku do­

tarła do mych uszu, kursująca po 
Skolem pogłoska, że w  Stryju objęii 
„Ukraińcy-' w ładzę i obsadzili urzędy. 
G d jb y  tak istotnie było, to należało 
się liczyć, z tern, że to samo stanie się 
i w Skolem. Chodziło więc o to, jakie 
stanowisko mają ewentualnie zająć re­
prezentanci władz i urzędów w Sko­
lem, gdyby i tam ,.Ukraińcv“ zecncie’i 
zawładnąć urzędami.

Pamiętać należy, że fakty, o  któ­
rych piszę, w ydarzyły  się w okresie 
kończącej się wojny światowej i w 
czaye. w  którym  monarchja auśtro- 
w ęgićrska nadała w gruzy, w czasie, 
w którym na ruinach rozpadającej się 
monarchii poczęły się tw orzyć nowe 
organizmy państwowe.

Pamiętać również należy, że ja w 
owym  czasie z zaw oJu swego byłem 
jedynie sędzią w służbie austriackiej 
i żem te obowiązki sędziowskie, jak 
również i obowiązki naczelnika sądu. 
wykonyw ał w sądzie powiatowym w 
Skolem (Małopolska Wschodnia).

W ieczorem dnia 1 listopada 1913, 
zjawiłem się u miejscowego starosty

pana Nowaka, d'a porozumienia się z 
nim co do poprzedn.o przytoczonej 
przezemnie pogłoski.

T o co następnie spiszę, poprzedzę 
jeszcze pewnemi ogólnemi uwagami.

Myśmy w Skolem, czy to urzędnicy, 
czy też osoby prywatne, nie posiada-i 
dostatecznie jasnego poglądu na to, co 
się na polach Ditew działo i jakie poli­
tycznie ważne fakty się w ydarzyły 
Czerpaliśmy nasze wiadomości albo z 
dzienników, albo z mieszczących się 
w tych dziennikach komunikatów ofi­
cjalnych sztabów generalnych.. Nie w ie­
dziano w Skolem w dniu 1 listopada 
1918 r. jakienri były w ydarzenia wojen­
ne na polu bitwy, nie wiedziano, jakie- 
rbi były w ydarzenia z dziedziny po­
litycznej, czy, też konstytucyjnej. Na 
samych domysłach, czy też przypusz­
czeniach dziennikarskich, szczególnie 
Sędzia opierać się nie może. Sędzia 
musi mieć pewniki, by na ich podsta­
wie mógł opierać swą judykaturę.

Pow racając do właściwego tematu, 
przytoczę, że pan starosta Nowak w 
rozmowie ze mną nadmierni, iż gdyby 
istotnie pogłoska kursująca po Skole.n 
treści tej, że „Ukraińcy11! mieli w S try ­
ju obsadzić urzędy, miała sie stać i w 
Skolem izeczywistością, to na ten w y­
padek ani on, ani też jego dwaj urzęd­
nicy konceptowi służby pod rzadami 
„ukraińskiemi“ by nie pełnili. Ja zno­
wu ze swej strony dałem w yraz sw e­
mu przekonaniu, że sąd może i powi­
nien też na taki wypadek obowiązki 
swego urzędu pełnić. Do tego wniosku

doszedłem na tej podstawie, że kon­
wencja haska, wyprzedzająca o rok, 
lub o dwa wojnę światową, normująca 
„prawo wojny11 przewiduje w analo­
gicznym wypadku praw o i obowiązek 
sądu do wykonywania obowiązków 
swego urźędu Konwencja hąska prze­
widuje mianowicie, że w wypadku 
wojny, armja jednej strony okupuje t e ­
rytorium drugiej strony. W  takim w y­
padku i gmina i sądy powinne nadal 
fungować.

2 listopada 1918, około południowej 
pory zawiadomił mnie któryś z funk- 
ttarjuszy sądowych, że „Ukraińcy" 
zwalniają i wypuszczają z budynku a- 
resztowego sądowego aresztantów. W y 
szedłem więc z biura przed budynek 
aiesztów  sadowych, oddalony o kilkaś 
■dziesiąt kroków od budynku sądowego 
,i zastałem tu dwuszereg osób pod do­
wództwem osoby umundurowanej w 
■mundur podoficera wojska austriackie­
go. Był to mieszkaniec Skolego, peł­
niący służbę w oskow ą, Hrebeniak. 0 -  
■bok tego dowódcy stał mieisoowy ko­
wal Furowicz (nieumundurowany) 
Dwurząd vukraińc6w“, o których piszę, 
•składał się z osób częścią umunduro­
wanych, częścią nieumundurowanych. 
U końca tego dwurzędu znachodzili się 
również dwaj posłańcy sądowi. Furo- 
wiczowi i Hrebeniakowi przedstawiłem 
nonsens postępowania, gdyż wypusz­
czają na wolność aresztantów  bez u- 
przedniego przekonania się za co ci 
ludzie odpowiadają, względnie, za ja­
kie czyny karygodne pozostają w śledź*

twie. Poiadzilem  „oswobodzieielom u- 
ciśnionych", by  na podstawie aktów 
sądowych przekonali się wpierw, za 
jakie czyny odpowiadają aresztowani, 
a następnie dopiero aresztowanych 
zwolinili. Furowicz rzekł mi, że wpierw 
aresztowanych wypuszczą, a potem bę­
dą czyta1! akta. Przekonał mnie Furo­
wicz o  racjonalnem postępowaniu, bo 
przem oc była po stronie „Ukraińców11. 
Ja ze swej strony zauważę dziś, że z 
pośród zwolnionych aresztantów  szereg 
pozostawał w śledztwie za rozmaite 
zbrodnie, jak np. kradzież i rabunek.

Po południu tego samego dnia zja­
wił się w biurze naczelnictwa sądu 
powiatowego w Skolem pan Korzeniow­
ski (Ukrainiec) w tow arzystw ie jedne­
go czy  dwu oficerów armi. austriac­
kiej i przedstawił się jako ukraiński ko . 
misarz z  Mamienia ,,Ukraińskie] Nacjo- 
nalnej Rady". Poprosił pan Korzeniow­
ski o zwołanie całego personelu sądo­
wego, a zwołany personel zawiadomił, 
że sąd obejmuje ze zlecenia i w imie­
niu „Ukraińskiej Nacjonalnej Rady 
Zapytał dalej pan Korzeniowski, czy 
personel sądowy będzie nadal pełnił 
służbę. Odpowiedziałem na to zapyta­
nie pana Korzeniowskiego, że sąd i 
jego personel będą nada' pełnili swe 
obowiązki na podstawie dotąd obowią­
zujących przepisów prawa materialnego 
i formalnego. Pan Korzeniowski prze­
mawiał w języku ruskim („ukraińskim11) 
ja zaś odpowiadałem po polsku.

Pan Korzeniowski żądał imieniem 
„Nacjonalnej Ukraińskiej R ady11, by sąd
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Z  k ia ju

l  trzęsaw iska kr/m inainego
Do rożnych plsemelr, żerujących na 

niezdrowej sensacji, pornografii i zbro­
dniach, przybyło w tych dniach nowe 
r  ssmko pn. „Kurjer Kryminalny". R e­
dakcja tego pisemka mieści się w ży ­
dowskiej dzielnicy W ajizaw y , red ak ­
torką jest niejaką Seźeńska. Cały nu­
mer zawiera jaskraw e op!sy  różnych 
morderstw, napadOw bandyckich, w ła ­
mań jtp. wiadomości J pouczeń ze 
świata występczego.

Wiemy już z procesów o m orders­
twa, jak zgubny wpływ, zwłaszcza na 
młode pokolenie, wywierają tego ro ­
dzaju wydawnictwa, na których ksztal 
cą się przyszli zbrodniarze. Czyż w ła­
dze państwowe w imię zdrowia mo- 
ra'nego, a nawet bezpieczeństwa oby­
watel* nie powinny kres położyć róż­
nym kurjerkom kryminalnym?

Rozstrzelanie Skałłona, czy 
sprytna reklama filmowa?

(t) P rasa w arszaw ska podaje, że 
przybyła tam  córka b. rosyjskiego gu­
bernatora W arszaw y Skałłona, Anasta­
zja Tomakowa, która miała złożyć wła-< 
■dzom sensacyjnie brzmiącą relację o 
śmieici swego ojca.

Oto — według Tomakowej — ojciec 
je) nte umarł z  początKiem r. 1919, jak 
to  stw ierdzono oficjalnie, lecz został 
aiesztow any pod zarzutem  konszacntów 
z Niemcami j osadzony w cytadeli. Ofl-1 
cjalnie ogłoszono, iż Shdłłon um arł i u- 
rządzono mu pogrzeb z wielką pompą, 
ale pochowano tylko lalkę woskową 
ucharakteryzowauą na gubernatora.

W  chwili wybuchu wojny światowej 
sąd wojenny m iał Skałłona iskazaó na 
rozstrzelanie. W yrok wykonano, a 
zwłoki pogrzebano w  wielkie] tajemni­
cy podobno na cmentarzu praw osław ­
nym na Woli. 1

Tyle prasa w arszaw ska. Ile w  lej 
sensacyjnej wiadomości jest prawdy, na 
razie ustalić nie można. Możliwe, te  
jest to sp-ytny trick' reklam ow y przed 
zbliżającą się premjerą polskiego fflmu 
p. t. „Zamach na gubernatora", w  któ­
rym  Skałłon jest tigurą ctntralną...

Płaszcze studenckie
Zł. 27, 30 33, 35, 40

! MIECZYSŁAW ZALESKI
Lwćw, pl. Marjaekl 10 2746/111

urzędow ał w  języku „ukraińskim",, na 
co odrzekłem, że sąd na podstawie do­
tąd obowiązujących przepisów w  urzę­
dowaniu s-wojem posługuje się także 
tizem a językami tj. polskim, ruskim 1 
niemieckim

Już w Kilka dni po tern obejmowa­
niu sądu skolskiego przez „Ukraińców" 
mogłem się przekonać, że stan praw ny 
stw orzony przez objęcie sądu skolskia- 
£o przez „Ukraińców", był wcale nie­
jasnym, skoro jeden z urzędników kan­
celaryjnych (nawiasem powiedziawszy 
..Ukrainiec"), zapytał mnie, czy reje­
stry  sadowe należy prowadzić w  języ­
ku . ukraińskim". Otrzymał odemnie od­
powiedź, że rejestry  sądowe należy 
i nadal prowadzić w języku polskim, 
ponieważ językiem wewnętrznego urzę­
dowania był dotąd język polski. Ażeby 
dojść do wszechstronnej jasności w  
stosunkach prawnych na terytorium są­
du powiatowego w Skolem, zainicjowa­
łem pisemną wymianę oświadczeń mię­
dzy naczelnictwem „austriackiego sądu 
Powiatowego" w Skolem a „ukraiń­
skim" komisariatem w  Skolem, fak­
tycznym  następcą starostwa.

Ja wysłałem jedno pisemne oświad­
czenie streszczające warunki urzędowa­
n a  sądu powiatowego w  Skolem i o- 
trzymałem pisemnie zredagowane wa­
runki „Ukraińskiej Rady" zastąpionej 
Przez „Ukraiński K onrsarjat" w Sko­
lem. Wz?*emne nasze oświadczenia zło- 
^ n e  są dziś w oryginale w  aktach pre- 
7vd,iaViych sadu powiatowego w Sko- 
'£m za listopad 1918 roku.

IADEUSZ TER* ECKI

Sukces Stronnictwa Narodowego
w wyborach gromadzkich na terenie Fzejzowskiego

Donosiliśmy, o energicznej akcji Stron. 
Narodowego w  wyborach gromadzkich y
rzeszow sk iem .  Obec iie wprawdzie ni©
ma' Jeszcze o f lc ja ir“go w yniku  wyborów 
gromadzkich aczkolwiek od dnia wj bo­
rów upłynęło  k ilka dni, jednak Już ną 
rodstaw ie  zapodań poszczególnych k o .  
misyj wyborczych gromadzkich, s twier­
dzić można. że Stronnictwo Narodow® 
odniosło pełny sukces, 'Wprawdzie sukces 
ten n ie  wyraża się w  olbrzym iej Ilości 
zdobytych mandatów, lecz w  oplnjl 1 na ­
s tro ju  panującego wśród ludności wi~:- 
sklej.

Stwierdzić możemy, otwarcie, ż© hasła 
narodow e znalazły sobie pod strzechą 
wiejską, pełne p raw o  obywatelstwa, gdyż 
m im o szeregu aż nad to  dobrze znanych 
przeszkód organizacje S tronnictw a Naro­
dowego wykazały  pe łn ą  żywotność 1 tam  
gdzie listy  narodowe nie u leg ły  uniew aż­
nieniu, -o sz ly  zwartym szeregiem do urny 
wyborczej. —  Na nic się zdały naw e t  te ­
go rod 7aju fortele jak  np- we wsi Klel- 
narowej.

W  miejscowości tej przewodniczący 
Komisji wyborczej w czasie glosowania 
wyszedł z lokalu wyborczego 1 zmierza? 
w stronę ustępu. Osoba przewodniczącego 
komisii wyborczej wydala się podejrzaną 
w^czpKujnorm nod  lokalem  wvborczvm 
wtęe przeprowadzili u przewodniczącego 
osobista rewl7tę 1 znaleźli u niego w kie­
szeni kartki wyborcze, które oddawali 
przy swatem  głosowaniu. — Fartkl 'e 
przewodniczącemu odebrano, a przeciw, 

wyborem  wniesiona protest. __ Nie zda­
ło się również na  nic gwałcenie regulami­
nu wvhn"-f>-r-, ,v to! forr^e fz przewodni-

55utta 
JBzwfeCd

Lwćw, Letjonów 7
Filjat Przemyj, Frańciazkańska 32
45 LAT IS1NIENIA

jakości towarów 
ręczymy v, -**; iji,v,ws; t fasony 

niskio ceny
Punktualność solidność
1757.

zanfanie

KRONIKA TARKOWSKA
WYBDRY DO RAD GMINNYCH w po­

wiecie ta rnow sk im  m ia ły  przeb ieg  spo­
kojny. P a r t j a  p rorządow a zdobyła 75% 
mandatów, 25% uzyskali ludowcy i n a ­
rodowcy; wniesiono szereg protestów.

ZiE SPRAW MIEJSKICH. Ogłoszone 
w tutejszych prom agistrackich  pismach 
sprawozdania, m a ją  charak te r  in fo rm u ją ,  
cy o tem, co p. p rezyden t Dr. Brodziński 
zarządził w sprawach miejskich, np- zm ie­
niono osta tn io  s ta tu t  służbowy i skład 
k ilku  kom isy j  uchw alono  dodatki ko m u ­
nalne na  rok przyszły w  dotychczasowej 
wysokości i t, p. Opozycyjna P P S .  za­
milkła, obrady odbyw ają się spokojnie, 
bo p raw a  członków R a d y  ścisłe określają, 
o ile radny  może wpływać n a  tok spraw 
bieżących.

Jak  już pisałem', nastąpiła obniżka ce­
n y  gazu. Gaz w ytw arzany dotąd w ga .  
zowni, zastąpiono gazem ziemnym, lecz 
zapom niano pouczyć publiczność o  ko ­
nieczności jak  najdokładniejszego uszczel­
nienia przewodów gazowych. Dostarcza- 
czany gaz ziemny jest lekko zawoniony 
ludzie o zdrowym węchu m ogą  uchodze­
nie jego odczuć.

Ostatnio opięty za czynności ko m in la r .  
skie zos ta ły  obniżona o 20%. K rążą po­
głoski, że i cena p rądu  elektrycznego u- 
legnis obniżeniu. P rą d  elektryczny pobie­
r a  m iasto  z Moście, gaz ziemny z r u r o ­
ciągu idącego z jasielskiego przez T ar­
nów.

W  SPRAWIE OBRAZY P . STAROSTY
przez dzierżawcę 'Wierzchosławic p. Rad­
wana, dokonanaj d. 10 l ip c i  b r„  gdy po­
wódź niszczyła całe jego mienie, odbyły 
się dwie rozprawy. Nie doszło jednak do 
ogłoszenia wyroku, gdyż właściciel W ierz­
chosławic dw ukro tn ie  n ie  staw ił się na  
rozprawę, a  jest to  ważny świadek, z któ­
rego zeznań nie można zrezygnować.

W  URZĘDZIE SKARROWYM, jak k r ą ­
żą dość wiarygodne pogłoski, m a na s ta ­
nowisku ' naczelnika nas tąpić zmiana. p ,  
M arian  Machalski zostanie przeniesiony 
do Krakowa na stanowisko referenta-

czący komisyj wyborczych zarządzili 
zamknięcie lokali wyborczych i wpus 
czsli ao nich ko le jno  poszczególne osohy, 
wbrew wyraźnym  przepisom regulaminu 
wyborczego, że glosowanie odbywa się na 
zgromadzenia pufcliczsem.

W  tych wszystkich wsiach, gdzie na­
stąp iły  jakiekolwiek bądź uchybienia, 
wnieśli narodowcy protest. Ogółem wnle- 
słonych zostało przez narodowców 18 pro­
testów. b

~x=»

Litwini na U,S.B. w Wiln>c< .• ■ • i
Na zjeździe Związku Wyzwolenia 

Wilna, który się odbył w Kownie w 
ub. tmesiącu, zabierali gtos dwaj przed­
stawiciele litewskiej młodzieży akade­
mickiej, studiującej ną Unlw. Stefana 
Batorego. Ze złożonych przez n:ch sprą 
wozdań wynika, że na USB w Wilme 
studjuje około 120 Litwinów, którzy w 
92 procent korzystają z zapomóg u- 
dzielanych przez wileńskie tow arzys­
tw o fiilantrODijne.

120 studentów w całym  uniwersy­
tecie na przeszło 200-tysięczne miasto 
— to trochę za mało-

flCÓJO K A jCUU/ G (D fttO tt*e4~

Krem Nivea Z l  o.*0. 0-75, 1.3$. 1.40. 2.25 I 2.60 
®EB6CQ Spółka Akcyjna w Pozrwilu

w wielickiej żupie solne)

W  dniu 30 ub. n . ogłoszona została 
przez Dyrekcję Monopolu Solnego w 
Warszawie, obniżka płac górników, któ­
ra wchodzi w życie z dniem 16 listo­
pada b. r.

Obniżka wynosi 13 proc-, prócz tego 
podwyższono górnikom cenę deputatu 
węglowego, a to stałym górnkom  o 35 
proc., prowizjonistom o 50 proc. ogólnej 
ceny nabyca węgla przez Żupę. Czy­
ni to u stałych górników 50 proc., u pro- 
wizfonlstów luO proc. ceny nabycia.

Ogłoszona obniżka płac i podwyżka 
cen deputatu węglowego, wywołała 
wśród górników olbrzymie wrażenie. —  
Dnia 30 ub m. interweniowały w  po­
wyższej sprawie połączone delegacje 
Centr. z'w. Górn. i Z. Z. Z-, w Zarządzie 
Żupy Solnej, w  Wieliczce, wczoraj zaś 
wyjechały one do W arszawy celem

1 przedstawienia postulatów górników 
bezpośrednio władzom centralnym.

Zaznaczyć należy, że obniżką plac 
górników powiększy sle tylko już i tak 
wielką nędzę tychże, albowiem dotych­
czasowe zarobki górników odb egały da­
leko od minimum egzystencji I wynosiły 
od 70 do 120 zł. nresłęcznie.

Delegacje wniosły protest przeciw 
obniżce, a równocześnie na najbliższą 
niedzielę zwołują poszczególne organi­
zacje Zebranie swych członków.

Ciekawe stanowisko w  pow. sprawie 
zajął Zarząd Żupy — albowiem z po­
czątkiem września b. r. t. j. „rdy sprawa 
obniżek była omawiana. Zarząd Żupy 
zaprzeczył wszelk‘m pogłoskom o ob­
niżce, zaznaczając, że nawet mowy być 
nie może o jakichkolwiek zmianach w 
obecnym stanie płac.

Jak przeprowadzono „w ibory
w Orzechówce I Domaradzu?

W  poprzednich korespondencjach no­
towaliśmy, że pewne czynniki nie do­
puszczają do ujawnienia przy wyborach 
nurtujących w  społeczeństwie nastro­
jów. To też mozolą się, nakłaniają, per­
swadują i godzą, się na listy kompromi­
sowe nawet takie, na których rie figu­
ruje ani jeden zwolenn:k B-B. Przykła­
dem Jasionów (wieś rodzinna kierowni­
ka sądu g-odzkiego w Brzozowie Józe­
fa Smolenia). Na 16-tu radnych ani jeden 
zwolennik B. B.

Gdzie zaw arty został kompromis, 
tam następuję pospieszne ogłoszenie 
„wyborów", aby snać nie rozmyślił się 
kto. Wieś Orzechówka, z działaczem na­
rodowym Janem Kuszczakiem na czele
—  dokładnie obznajomionym z wszystki­
mi chwytami — pragnęła mieć radnych 
pochodzących z prawdziwych wyborów- 
Nie raz. nie dwa i długo zapraszano, de- 
batowanp i zachęcano d"> kompromisu. 
Jednak nie doszło. 25. X. b. r. nadjecha­
ła znana osoba z Brzozowa na króciutką 
il poufną konferencje. We wsi zakipiało
— napięcie resło w  oczekiwaniu ogło­
szenia wymarzonych p rrez  ludność w y­
borów. Ustanowiono permanentny dy­
żur —  noc i dzień w pobliżu lokalu urzi - 
dowego, by nie dać się zaskoczyć. W

ciągu nocy i następnego dnia (26. X. bm ) 
o  godż. 5-te.i rano nic 1 nic. W reszcie 
popołudniu tegoż dnia już po terminie 
składania list kandydatów na radnych i 
ich zastępców — zauważono obwiesz­
c z e n i  o  „wyborach". Obwieszczenie 
przybito w  korytarzu urzędu gminne"-> 
zamiast — jak przewiduje przepis 5 Q 
ust. 2 regulaminu wyborczego — przed 
lokalem urzędowym. Lokal urzędowy 
był cały czas zamknięty. Wśród ludno­
ści niesłychane oburzene. Wiemv kto 
był inspiratorem tego podstępu. Protest 
z żądaniem unieważnienia ..wyborów" 
w  całości — już wygotowany.

Domaradz przeżyw ał w  dniu 28. X. 
b'. r. gorące chwile. Listę kompromiso­
w ą ułożono pocichu. Jeszcze ciszei ogło­
szono o „wyborach" i na tem koniec. 
Kiedy ludność dowiedziała sie o tych 
„wyborach", samorzutnie zebrała sie w 
ilości kilkuset, domagając sie głosowa­
nia. Całe odjum i gniew ludu był skiero­
wany przeciwko D-rowi lek. Rstyckif- 
mu — prezesuwi miejscowego „Strzelca". 
W ybiana delegacja udała sie w dniu 
29. X. b. r. do p. starosty z żadan!e!m 
zarządzenia wyborów. W ynik nega­
tywny. ■

KRONIKA SLĄSKA
SENSACYJNY PROCES DYREKTO­

RÓW „OSWAGU“. J*rzed sądem Apela­
cy jnym ’ w Katowicach toczy się proces 
przaciw  dyrektorom, Ebelingowi, Caspa­
rowi i Ogermamowi w  głośnej dotąd sp ra ­
wie o oszustwa, popełnione w  związku z 
prowadzeniem! przez  n ich  f-my ,,Oswag“ , 
u tworzonej p rzez  ks. Pszczyńskiego w 

celu budow ania  w  Europia fabryk azo­
tów.

Jak' wynika’ z aktu  oskarżenia, w y ­
mienieni fałszowali o I’ roku  1927 księgi 
handlowe i na  tem tle, dopuścili się o„ 
szustw wobec skarbu pańs tw a i firm pry­
watnych. Nie bierz© w  rozpraw ie udzia­
łu główny oskarżony, naddyr .  Ebeling 
k tóry  zwol.iiony z aresztu  śledczego za 
k auc ją  100 tys. zł. uciekł d o  Niemiec.

NOWA OFIARA BIEDA SZYBU. Czte­
rech bezrobotnych udało się n a  tereny 
dzikiego kop inictwa w Wełnowcu, gdzie 
zamierzali kopać węgiel w  zam askow a­
nym , 40 m. głębokim szybiku. W  chwili

jednak, gdy podnosili wspólnie kami 
ną, zasłonę, jeden z  nieb Dlugalczyk 
Ewald, straci! przytomność od wydoby­
wających' się z wnętrza szybiku gazów i 
wpadł do szybiku, ponosząc śmierć na 
miejscu, (wł.)

k r o n ik a n o w o sądecka

Ściana kamieniołomu 
na torze kolejowym

Na przestrzenią między Piwniczną a 
Wierchomlą na linji Nowy Sącz — Kry­
nica nastąpiło w  czwartek w  południe 
obsuniecie sie ściany kamlcn’ołomu, co 
spowodowało ^ato r na drodze kolejowej. 
Wypadek ten zdarzył sie na kilka minut 
przed nadejściem pociągu z Kryn1cv. 
Pociąg ten wstrzymano, a pasażerowie 
nie czekając na przybycie drużyny ra­
towniczej z  Nowego Sącza, usunęli wra^ 
z obsługą pociągu zwalone kamiene, 
poczem poc>,g j e c h a ł  w  dalszą drogę.
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Wsch. ,1.6 j .  16 cn,
Zach. ,1 . 16 g . 58m .

Sobota
I luberta 

N iad zia la  K arała J
Gdzie I co kupię ?.

WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
taprzęgi,  kufry, torny. teczki, po rtm onet­
ki. kagańce, baty. czapraki, koca n a  ko­
nie. Hok założenia 1363.

BIELIZNA
męaka, krawaty, k a p e la n a  erai esta ta ia  
a e w e śc i w  zskreaie m ady m ęilciej —  po

1 cea a ch  n a jiiiery c h  poleca
2 R .  M O K R Z 'Y C I U
_________ Lwów, R ntO K skiego 2 _________

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Sobota 3. 11. g. 7 30 „Cudze dziecko'1 
Abon 5.

Nieaz*2ia  4. 11. g. 3-30 .,Zwyciężyłem 
Kryzys“ g. 7.30 „Cuaze dziecko" Abon 5. 
Ceny najniższe.

P oniedziałek  5, 11. g- 7.30 „Cudze dziec­
ko" Abon 5.

W torek 6. U. g. 7,30 „Człowiek i Nad- 
Czfowiek" Ab. 7. P rem jera .

Środa 7. 11- g. 7.30 Człowiek i Nad- 
człowiek." Ab. 7.

Czwartek 8. 11. g. 7.30 Człowiek i Nad- 
człowiek" Ab. 7.

r F U T R A
now e dam akie i m ę . 

akia, orar wa alk ia przeróbki w ed łu g  naj- 
■ow szych  żaraali wykonują tan io  i aoliJn ie  
M agazyn i i  t j? ra ea w lfc tjŁ y g Ś S  A lek aan d ra  
W róbla L w ów . H a lic k . 20 t e C 5 7 - 0 O 1 1 7 5

TEATK ROZMAITOŚCI
Sobota 3. 11. g. 7.30 „X 33".
Niedziela 4, 11. g. 3.30 „Mięczak" A. 2 

g. 7.S0 „X 33“. Ab. 6. Ceny najniższe. 
Poniedzia łek  5. 11- g. 7.30 ,.X 33" Ab. 6 
W torek  6. 11. g. 7.30 ,X 33“ Ab. 6. 
Środa 7. 11. 7.30. „X 33" Ab- 6. 
Czwartek 8. 11. g. 7.30 ,X 33“ Ab. 8.

F U T R A
daaaakle, m pakle, przerabia, atadarnizaja, 
sa iio w a z b  m id a le , w yk oau je najitaranlej, 
pracow nia W ład y sia jfa  LIGNARA, 

L w ów , K aaban wakiaga 3 . 1*

BIURi# KONCERTOWE M. TUERKA
Poniedziałek 5 lis topada: II Mistrzow­

ski Koncert — Vasa Prihoda, skrzypek.

» - X -

WYPRAWKI
stu d en ck ie  kołdry zł. 12. — R«ęo 

w ełn ian e, M aterace a traw y zł 18. —  P a- £
P***w*» *«• 3 palet, -

l^ » IŻ T Ć lC A  L w ów , K ąptrnikn  4 . | ^

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APPOLO: „Nędznicy" H arry  B aur  ■
ATLANTIC: Viva Villa.
COLOSSEUM: Grzesznik. Challenge a r ty ­

styczny.
CAS1NO: Marzenia miłosne z Ryszardem 

Tauberem
CHIMERA: „Jej wysokość całuje", z  Hen­

ry Garateru.
GRAŻYNA: Czar wiedeńskiego walca z 

Magdą Schneide. i Szlęzakiem.
KOPERNIK: „Nana" , kolorowa grotesk-  

oraz najnowszy Tyg. P a ram o u n tu
MARYSIEŃKA: „N ana"  oraz ręw ja  ^Pro­

hibicja szaleje"
MUZA: Kocha, lubi.  szanuje.
PAŁACE: Scampolo — Dolly Haas
PAN: W yrok  życia o raz  rewja.
PASAŻ: Przygody podróżników oi\.z

rewja.
R ś J :  Czy L ucyna  to  dziewczyna?...
STYLOWY: Książę Arkadji oraz rewja.
ŚWIT: H anka  —  Oczy czarne.
WANDA" „Uśmiech szczęścia.1*

—o -
B1SLIZ3IA

, , , "notka, .kraw aty, kapeluazo ora* aatatnle  
n aw ale1 w takreaie m ady m**klej —  po  

2  ten a rh  nainlżaTv«b p o la ta
R .  M O K ^ O r ł C I

_  Lwów, RntowaŁlego 2 __

<OMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI gra dziś o godz. 7-30 

utną. żywej akcji i dowcipu komedję so- 
r ieckiegn pisarza W. S zkw ark ina  ,,Cu_ 
Ize dziecko" Obsada bram jerowa. Reżyser- 
a K. Tatarkiewicza, ba rw na  i pe łna  iffi- 
\ en ci i oprawa plastyczna Otto Rexa. 

lu tm  wieczorem „Cudze dziecko."

(a). W czorajszy komunikaj policyj' 
ny donosi:

„Dnia 1. listopada o godz. 5-teJ rano 
Alojzy Gosławski. urzędnik’ Magistratu, 
zamieszkały przy ul. Stryjskiej 76. 
w czasie szamotania się z żona 1 dwoma 
synami został postrzelony z rewolweru

przez syna Kazimierza. Uczącego 20 lat, 
abiturienta gimnazjalnego —  trzema 
strzałami w brzuch, wskutek czego, wed 
ług orzeczenia lekarza Pogotowia Ra­
tunkowego nastąpiła śmierć- 
Zwłoki odstawiono do Instytutu medy­
cyny sadowej".

Sobota Wieczór Sala
1X1.1934 rv i 1 Mi Ml W M Stronnictwa

godz. 20-ta Taneczny P iłsudskiego 1E
Stronnictw a Narodowego

m ę s k ie , d a m sk ie  
W yk w in tn ie  w y k o ­
n u je , m o d e rn izu je

Uroczystości Załogi Szkoły 
im. Sienkiewicza

(a.) T radycy jnym  zw yczajem odbyły 
się w dniu 31 październ ika uroczystości 
Załogi Szkoły im. Sienkiewicza. O godz. 
9-ei w kościele św. Elżbiety odbyło się 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz :p- 
mjr. Zdzisława T a ta r  Tiześni0wi»Mego, 
dowódcy załogi, honorowych członków: 
bpa Ks. Dra Banduiskiego i m arszałka 
Francji  i Polski,  generała F e r ­
dynanda  Focna oraz polaglych zmartycn 
w latach 1918— j934 uczestników załogi 
Obrony Lwowa w Szkole im. Sienkiewi­
cza. Nabożeństwo żałobne odprawił Ks. 
P re fek t  Banach; wzięli udział przedsta­
wiciele władz i urzędów, delegacje or- 
ganizacyj. liczny zastęp  obrońców Lwo­
wa 7, dni listopadowych.

O godz. 11-e.i przsd  poł. nas tąp i ło
wieńczenie mogiły  śp. m jra  Zdzisława
Trześniowskieg-  a wieczorem o 18.ej za ­
ciągnięto wartę  pod tahiicą pam ią tkow ą 
na gmachu szkolnym, poczem odbyły się 
doraźne obrady  uczestników załogi.

ArtyterzyScl —  naMe.szym 
Śpiewakami w załodze 

l w o w s k i e !
(a.) V7 związku z „dniem oszczędności" 

Lwowski Oddział P. K. O. ogłosił konkurs 
na najle^-zą produkcję wcikmną „piesen. 
kl oszczędnościowej" — t> do konkursu 
powołał poszczególne pułki lwowskie] za ­
łogi. Każdy z nich otrzym ał nuty i przy­
gotował piosenkę na pewipn ściśle okre­
ślony te rm in  i odśpiewał j ą  przed powo­
ła n ą  w tym celu komisją.

Nagrodę w postaci pięknego aparatu 
radiowego otrzym ał 5. P.A.L. przy :.l. 
Gródeckiej. We środę wieczorem jeden z 
urzędników p .  K. O- w świetlicy tego puł­
ku wręczył żołnierzom nagrodę przyjętą 
przez zwycięski zespół śpiewacki z du- 
żem zadowoleniem.

Tak okazało się, że najlepiej śpiewają 
artylsrzyści!...

Najoszczędniejsze pracownice 
nagrodzone przez P.K.O.

(a.) W propagandowym „ d n u  oszczę­
dności ‘ odbyła się we środę o godz. 6-ej 
wieczorem w gmachu PKO. przy ul-

Trzeciego Maja, piękna p*oczYstość o j o .  
szenia wynikćw konkursu na najoszczęd­
niejszą pracownię domową i wręczenia 
nagród oraz dyplomów. P o  raz drugi 
Lwowski Oddział PKO. urządza tę u ro ­
czystość, k tóra  m a  znaczenie propagan­
dowe i cieszy się w szeregach pracownic 
domowych dużą popularnością.

Uroczystość zagaił dyr. Lwow. Od­
działu PKO., p. Michał Baczyński, poczem 
n as tąp P a  audycja radjowa odczyt D*. 
Henryka Grubera, prezesa Centralnego Ko 
mitetu oszczędnociowego oraz PKP., 
który mówił na tem at: „Posiadanie kapi­
tałów osiągniętych z w łasne) pracy, pc- 
winno być ceiem każde) o obywatela". 
P p  odczycie, transm itow anym  z W arsza­
wy . na  ca łą  Polskę, wysłuchano  również 
produkcji warszawskiego chóru, który od­
śpiewał pieśń na tema! oszczędności-

Zkolei przemówił do zebranych pra­
cownic domowych Dyr. Baczyński, który 
w pięknie ujęt. -h  m yślach 1 słowach, 
rozważał zagadnienie oszczędności wśród 
pracownic domowych. Mówca wskazał na 
to, iż uroczysfoć na podwójne znaczenie: 
„dzień oszczędności" uznany i p ropago­
wany p rzez cały świat krzewi tę ideę, a 
z drugiej strony m a ona charak te r  wew­
nętrzny. zawiera bowiem konkurs  n a  n a j ­
oszczędniejsze pracownice domowe, Z 
chwilą rozpoczęcia w Polsce rozbudowy 
oszczędności b ra ły  w  niej'  udział wszyst­
k ie  stanv i zaw ód”', brpk»o Jednak wśród 
nich pracownic domowyc7', które przed 
wojną krzewiły wśród siebie cnotę oszczę­
dności, W ykazując  duże korzyści z tej 
cno ty  płynące, wezwał dyr. Baczyński 
obećns na  sali pracownice domowe do 
jak najszerszej propagandy idei oszczę­
dności w swych szeregach, poczem ogłj 
sił wynik konkursu .

Nagrodzonych zostało w tym roku 45 
pracownic, z  których I nagrodę w kwocie 
258 zł. r'rzvmała Adela Bielecka (Lwów!, 
dwie drunie -no 180 zł.: Katarzyna Mar- 
kiew W  (Lwów) 1 Stefania Toknr (Sam­
bor), mniejsze nagrody  omz dyplomy o. 
trzymały wszystkie inne p o  wręczeniu 
nagród nas tąpiła  wspólna fotografja n a ­
grodzonych pracownic domowych oraz 
herba tka.  Wieczór był m em ałym  czynni­
kiem Pronagandow ym  a nadzwyczajna u- 
nrzejmość g jspodarzy  tej instytucji lwi 
miłpm wspomnieniem tej pięknej uroczy­
stości.

 jf i mmit p ip  i
Przed otwarciem nowej wystawy w T-wie Przyj. Sztuk Pięknych

Z inicjatywy Pol. Tow. Krajoznaw­
czego przy współudziale Tow. P rzy ja­
ciół Sztuk Pięknych otw artą zostanie 
w niedzielę, 4 bm., w  Salonach Tow. 
wystawa „Lwów dawny i dzisiejszy w 
grafice i fotografice". Na w ystaw ę tę 
w dziale grafiki dawnej Składają się 
pierwszorzędne eksponaty ze zbiorówi 
pp. Hr. BawoTOT skich, XX. Lubomir­
skich, Pawlikowskich. Miej. Muzeum 
Przrm., Instytutu Stauropigjańskiego, 
Ukr. Nacjona'nego Muzeum, ze zbiorów 
Arch. L. Reissa, prof. Sas Zubrzyckie­
go.

I Nowoczesna grafikę reprezentuje 
1 Lw. Zw Artystów . Grafików z prof. 
| Tyrowicziem na czele. W  dziale foto- 
| gralji nadesłali sw e eksponaty najwy­

bitniejsi fotograficy ■ artyści, ze Lwo­
wa, Poznania, W arszaw y, Krakowa i 
Wilna. W ystaw a ma wybitnie charakter 
demonstrujący piękno Lwowa począw­
szy od XVI wieku po dzień dzisiejszy, 
godz. 12 w południe przemówieniem 
prof. Dr Gębarowicza. W ystaw a o t­
wartą będzie codziennie od 10 do 18.

=  X =

NIEDZIELNA POPOLUDNIÓWKA W  
TEATRACH MIEJSKICH. TEATR WIEL.
K i gra o godz. 3.30 niezrównaną w  dow­
cipie i wesołości kumedję p .  Vulpiusa 
„Zwyciężyłem Kryzys" p o  cenach najniż­
szych.

W  Teatrze Rozmaitości o godz- 3.30 
komedja H. TI. Deviesa pt. „Mięczak" któ­
ra  przez k ilkase t wieczorów z rzędu wy­
pełniała widownię jednego z teatrów lon­
dyńskich. Ceny najniższe.

TEATR ROZMAITOŚCI gro^djAs o trud . 
7.30 sensacy jną  sztukę Madiesn i U^n-

carda pt. „X 33". W  trzech aktach a 10 
obrazach .X 33" autorzy da ją  nam  ja sk ra ­
wy obraz w a lk ’ podziem nych  dyplomacji 
w epoce zm agań F ranc j i  i Niemiec w cza­
sie wielkiej wojny- Obsada p rem je r jw a .  
Reżyserja Konstaneeo Tatarkiewicza.

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEA­
TRZE WIELKIM. Dawno oczekiwana pre­
mjera najwspanialszej sztuki Rnrnarda 
Shawa „Człowiek i nad Człowiek", która 
stanowiła p u n k t  zwrotny twórczości s łyn ­
nego autora, wyznaczona została na  6_cm 
listopada br. na  g. 7.30,

Lwów, S e n a to r sk a  l l a  t e ł .  69-56 
Firma chrześcijańska. 862

Z dnia
(a.) PIERWSLY ŚNIEG..-. PogodnA 

aura , '  jaka  przez dług' szereg uni jesień, 
nych budzita  ogólne zadowolenie a w 
iniu W szystk ich  Świętych użyczył" ja­

snych r a m  dla rozlicznych uroczystości 
cm entarnych —  szybko w etągu nocy i 
niespodziewanie zmieniła swe pDlicze w 
gońzlnacn rannych obdarzyła nas... pierw_ 
szym  śniegiem . Na ten właśnie czas przy­
pada ją  sł aropolskie przysłowia, zapow ia­
dające zjawienie się bialrgo gościa, bo o 
dniu 28 października głosiło: , Na święto 
S zvm oni i Ju d y  spodziewaj się śn ie .  
gu i g rudy" — a drugie w dniu św. Mar­
cina 11 listopada mówi: „Od św. Marcina
  zima się zaczyna" lub „Św Marcin
na bia łym  koniu przyjechał"

Tymczasem w bieżącym roku  „azien  
zaduszny" o dziewięć dni wynrzedzll św. 
Mrreina i zjawił się przelotnie w białej 
rzacie-

P ierw szy  śnieg svnał wczoraj p ła tka­
mi, które szybko topiły się na  dachach 
domów i brukach miejskich, ustępu jąc  
deszczowa, który wnet pokry ł  ulice swym 
w ilgo tnym  nalotem. Śnieg przyniósi zna­
czne obniżenie tem peratury .

Dlaczego...?
(Fil.) Ciekawość Jest obrzydliwym w y­

stępkiem, a naw et —  jak  głosi p rzys ło ­
n ie  pierwszym stopniem do pifk  el. 
Nie jest jednaK wymieniona puśród 10-ciu 
przykazań, więc n ie  może być grzechem 
śmiertelnym. Usprawiedliwia to  p o r  e. 
kad naszych Czytelników, którzy zw raca­
ją  się do nas z różnemi sprawami prosząc
0 wyjaśnienie.

 I  tak np. sp.rawa u licy  Częstochow.
s k le j .  Jest to sobie n ie  ulica lecz najzwy­
klejsza droga wiejska, zorana przez prze­
jeżdżające wozy w grube skiby, a  dla 
komp etu nie posiada wcale cnodnika.
Otóż mieszkańcy tej sielankowej ulicy 
ogromnie są  c i lkawi. dlaczego trzykrot­
nie dostarczony kamień do naprawy jezd. 
nl, trzykrotnie jn* stamtąd z powrotem  
w yw ieziony został? Czy fu rm ank i  i lu- 
dzis p rz y  tern zajęciu nic nie kosztują?

Z<nów rodzice, ktćrych dziatwa u . 
częrzca  do sześcloklasowe] szkoły żeń­
skiej św. Marcina oraz eto przedszkola 
przy ui. Szkolnej *npvtują, dlaczego pio- 
zostały jeszcze z wiosną z naprawy ul. 
Żółkiewskiej aruz 1 kamienie, zam iast po­
za miasto, wywieziono na  ulicę Szkolną
1 zsypaną akuratnie na... chodniku? Czy 
czeka się tu n a  zim ow ą zr^łoledź. w czasie 
ktńrpj n ie trudno o nieszczęśliwa wypadek?

Z pow odu zbytniej zawikłości tych 
spraw nie możemy niesłefy udzielić w y ­
jaśnień, dlatego wraz ? naszymi ciekaw­
skimi Czytelnikami zw racam y, się do 
kompetentnych czynników 1 zapytujemy; 
dlaczego...?

Zdarzenia I wypadki
(a.) NAGŁY SKON LWOWSKIEGO 

KUPCA. W  dniu wczorajszym około go- 
dziny 11-tej przed południem zmarł na­
gle na udar serca w  swym sklepie przy 
ul. Sokoła 1. znany lwowski kupiec Ka­
zimierz Maksymowicz- prezes korpora­
cji gespodnio - szynkarskiej, b. długo­
letni radny miejski, członek Izby prze­
mysłowo - handlowej i Kongregacji ku­
pieckiej

(a). SAMOBÓJSTWO KUPCA 
LWOWSKIEGO w STANISŁAWOWIE.
W  lasku W ołczyriewskim w  Stanisła­
wowie targnął sie wczoraj na życie 
D rz e z  powieszenie Jarosław Stępurski. 
właściciel sklepu spożywczego przy ul. 
Kochanowskiego 1. 104. W  liście, pozo- 

awi-0'łym do rodziny, jaka: przyczynę 
zamachu samobójczego podał denat cięż­
kie warunki materialne, które dopro­
wadziły go do bankructwa-

(a.) SPLPSZCNY KON POD KOŁAMI 
4-UTÓBUSU. — W dniu  wczorajszym o- 
kolo godz. 8-rano pize.ieżdżal ul. Gródec­
k ą  autobus wojskowy 6 p. ioln., p row a . 
■dzony przez st. szer. Czesława Kozłow­
skiego, U wylotu uf- Bilińskich, na  widok



Nr. 303 -KUR .TE t?*1 z dnia 3' listopada 193?
autobusu spłoszyły tlę konie gosp. Jana 
Dudka z Kozowa, w pow, gródeckim. Ko­
nie poczęły . onosid i wówczas autobus 
najechał na Jednego z nich. Koń doznał 
z łam an ia  nogi i przewieziony został do 
rakarza.

= X - ’
KOMUNIKATY

BŁĄD DRUKU. Prof, Tarnaw ski prosi 
Ras o  stwierdzenie że w  jego wczorajszym 
artyku le  zam ias t  „Minie obłudna czuli się 
do b o h a te ra1* należy czytać ,Mince obłu­
dnie czuii się do bohatera**.

WIECZORNY DANCING-BR1DGE 3 b. 
m. od godz. 21-aj do  3-ciej w Kasynie 
TJrzędn. Poczt- Tel. i Tel, we w łasnych 
salach Domu Ęwi-ązkowegj p rzy  ul. J a ­
pońskiej 1. 9. Dochód n a  rzecz Wojew. 
Komitetu  pom ocy ofiarom  powodzi. Wstęp 
za zaproszeniam i które w ydaje  kancelar­
ia  Nacz. Urzędu P .  T. Lwów 1- (Główna 
Poczta I, p.).

OSTRE STRZEL (LNIE NA ZAMAR- 
£TYNOWIE‘\  W  dniach: 3. 5, 7, 8, 12. 14, 
15. 17. 19. 21. 22. 'iA. 26. 28. 29 Mstopada 
br. odbywać się będa  na strzelnicy woj­
skowej w Zam ars tynow ie  ćwiczenia od­
działów wojskowych połączone z ostrem 
strzelaniem.

Strefa zeg ro rona  pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebezpie- 
zpieczeństwem dla życia, obsadzona bę­
dzie posterunkam i ocnronnymi do  za rzą ­
dzeń których winni stosować się bez­
względnie wszyscy przechodzący*

NAJMODNIEJSZY salonowy taniec, k tó .  
ry  liczy na  w ielkie pow adzenie pod nazw ą 

Marsz Legj-jnów*1 N ikodem a Loefflera, 
znanego od szeregu la t  w k ra ju  nauczy­
ciela tańców, k tć ry  ułożył n a  „Karnawał** 
1935. Nadmienia, że taniec jest bardzo 
łatwy, ta ń cz y  się go ł tem peram entem  
w tempie każdego m arsza ,  gdzie wyucza 
go się kom pletnie w jednej godzinie.

Oczekuje zaproszenia  ze s trony inte­
ligencji.  celem zadem onstrowania tego 
tańca b«.  wynagrodzenia. Adres: sklep 
W p. Błoekiego, Lwów, Akademicka 12.

302R2
PŁASZCZE, SUKNIE modelowe po­

lecają BCIA KAREŁ o 50% taniej, niż 
■wszędzie. I.wów. Jagiellońska 7 I Stani­
sławów, Pasaż. Za okazaniem tego w y­
cinka 5% taniej. 1*00

ABONAMENT roczny n a  um undurow a­
nie studenta , jak m u n d u r  i płaszcz zimo­
wy ściśle przepisowy, spłacalny ratam i 
miesięcznymi — jedynie w  specjalnym 
in 3 gazy nie studenckich ubiorów firmy A, 
WlTTELS, L»wćw Rutowsbiego 7 naprze­
ciw katedry. 540

k r o n Ik a  k u l t u r a l n a

Nagroda dla M. Rodziewiczówny
Na odbytem, dnia 3l bm. zebraniu 

członków jury nagrody fundacji literac­
kiej im. Elizy Orzeszkowej w W arszawie 
lx>d przewodnictwem F. A. Ossendow 
skiego, uchwalono tegoroczną nagrodę 
Przyznać Marji Rodziewiczównę].

Autorce „Dewajtisa-* przyznano na­
grodę im. E. Orzeszkowej za całokształt 
jej pięknej twórczości. Słusznie, bo cała 
jej praca twórcza nacechowana jest 
najgłębszą miłością ziemi i pragnieniem 
Wydobycia najszlachetniejszych i naj­
piękniejszych pierwiastków z duszy 
ludzkiej.

Młodzi stypendyści P. A. L.
Na odbytem  ostatnio usiedzen iu  

Polskiej Akademii L iteratury przyzna­
no roczne stypendjum w  kwocie 1200 
2l dziesięciu młodym pisarzom, a t;>: 
Teodorowi Parnickiemu, M. Czucbnow- 
skiemu, W. Skuzie, S. Karpińskiemu, 
R- Kcłonieokiemu, H. Łazowertównie,
J* Polaczkowi, E. Szymańskiemu, W. 
Wasilewskiej i J. Zagórskiemu.

Ponadto uchwalono wszcząć stara- 
13 a o  ufundowanie dwóch specjalnych 
stypendiów dia młodych pisarzy na 
studja w  Rzymie, zawiesić portret p.
T Jędrzewicza w  sali posiadzeń PAL, 
0raz opracować plan cyklu zebrań 
dyskusyjnych, w  których wezmą u- 
d/ial w  chaiakterze prelegentów w y­
bitni politycy, pisarze, uczeni i czoło­
wi pracownicy z dziedzin pokrewnych 
sztuce.

Hcho polsko-węgierskiej umowy 
kulturalnej

W  Skoplje (Jugosławia) odbyło się 
^ z w y c z a jn e  walne zebranie Lig' pol­
sko — jugosłowiańskiej, na którem w 
bardzd ostrej formie wypowiedziano się 
Przeciw polsko - węgierskiej umowie 
Kulturalnej,

I
Kronika krakowska
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Następny Zjazd Pomorzoznawczy
poświęcimy będzie Gdyni

Na inauguracji IV Zjazdu Pomorzo- 
znawczego w  Krakowie dyrektor In­
stytutu Bałtyckiego w  Toruniu p. Bo­
rowik podniósł, że Komitet Wykonaw­
czy wysunął jako temat zjazdu na­
stępnego wszechstronne oświetlenie za­
gadnienia* Gdyni, jako portu narodowe­
go. Podniósł równocześnie, że nie zo­
stała wykonana jedna zupełnie realna 
a niezmiernie ważna uchwała, miano­
wicie uchwała odnosząca się do opra­
cowania wyników spisu ludności z r. 
1933, jak I w  sprawie (ogłoszenia sta­
tystyki przewłaszczeń* Brak tych da­
nych był wielką przeszkodą w  przygc- 
„owanlach do obecnego zjazdu i para­

liżuje nadal cały  szereg przedsięwzięć 
naukowych.

Generalny referent zjazdu rektor 
prof. W. Staniewicz zwróci! w swem 
przemówieniu uwagę na to, że na Po­
morzu brak je»t pracowników nauko­
wych i przewodników społecznych, 
pomimo niewątpliwie wyższego pozio­
mu życia ponad przeciętny poziom 
pulski — i to we wszystkich jego 
dziedzinach. Referent sądzi że Pomo­
rze nie powinno być poizbyte cho­
ciażby jednej wyższej uczelni, któraby 
była ośrodkiem twórczej myśli nauko­
wej.

.  p ®  n p »
radzą nad urządzeniem komnat jazdy polskiej na Wawelu

(rz.) W czoraj zjechali do Krakowa J Kossaka. Jak wiadomo wszystkie pułki 
dowódcy wszystkich pułków kawalerii kawalerii opodatkowały się pewną kwo-
z całego Państwa, aby naradzić się nad 
urządzeniem trzech komnat Zamku kró­
lewskiego na Wawelu, poświęconych 
specjalnie jeździe polskiej. W  godzinach 
południowych dowódcy pułków z gen. 
Skc i  ckim ż Baranowicz na czele zwie­
dzali Zamek w  towarzystwie kierownika 
odbudowy Wawelu rektora Szyszko - 
Bohusza, kustosza zbiorów państwo­
wych dr. Świerża - Zaleskiego i znako­
mitego batalisty polskiego Wojciecha

tą na cele odbudowy i urządzenia kil­
ku komnat wawelskich, przeznaczając 
je pamiątkom i trofeom ja zdy polskiej.

Komitet* dowódców pułków kawalerii 
powierzył Wojciechowi Kossakowi w y­
konanie plafonów przedstawiających 
zwycięskie bitwy pod Kirchoimem, Cho- 
cimem i Wiedniem, poczem dyskutowa­
no nad zbieraniem zabytków historycz­
nych związanych z powyższemi epoka- 

i mi.

PIŁRWSZY ŚNIEG W KRAKOWIE
We czw artek wieczór soadł w  Kra­

kowie pierwszy śnieg, utrzymał się jed­
nak kilka zaledwie mrnut. Temperatura, 
która w  dzień W szystkich Świętych w y­
nosiła 4 stopnie powyżej zera. podniosła 
się w  dniu wczorajszym do 6 stopni. 

26-CIU POLICJANTÓW PADŁO 
Z RAK BANDYTÓW 

(rz.) Od chwili odzyskania niepodleg­
łości padło na terenie woj. krakowskie­
go z rąk bandytów 26-ciu policjantów, 
w tern jeden przodownik, 6-ciu starszych 
posterunkowych, a reszta posterunko­
wych. Staraniem wojewódzkiej komen­
dy po.icji zostanie odprawione za nich 
nabożeństwo żałobne w dniu 10 bm. o 
godz. 9 rano w kościele św. Anny.
WSPOMNIENIA TRAGICZNYCH DNI

W  dniu 6 listopada br. upływa 11 lat 
od chwili krwawych wypadków jakie ro­
zegrały się na ulicach m. Krakowa, Or­
ganizacje socjalistyczne urządzają w nie- 
cizi 'ę 4 bm, pochód na cmentarz na gro­
by poieg'ych robotników. Manifestacja 
socjalistyczna nrała się odbyć pierwot­
nie 3 b n , jednak Starostwo Grodzkie 
nie udzie iio na ten dzień pozwolenia.
TAJEMNICZY WYPADEK KOLEJOWY

(rz-). W czoraj zdarzył się na torze 
kolejowym pod Krakowem tajemniczy 
wypadek. W  godzinach rannych przy­
wieziono do Krakowa pociągiem osobo­
wym ł Bierzanowa M!chała Olejarka. 
robotnika z 'Nożyc pod Przeworskiem, 
silnie kontuzjowanego w  stanie nie­
przytomnym.

Przewieziony do szpitala św. Łaza­
rza odzyskał przytomność i zeznał, że 
został przez służbę kolejową wyrzucony 
z pociągu na tory. W  toku dochodzeń

policyjnych okazało się jednak co inne- 
.go; mianowicie na przestrzeni między 
Bieżanowem a Podłężem w chwili prze­
jazdu drezyny kolejowej znaleziono ja­
kiegoś młodego mężczyznę bez przytom 
ności z krzyżykiem w  ręku. Wzięto go 
na drezyne i włożono do pociągu w 
Bieżanowie, który odjeżdżał właśnie do 
Kra kowa-

Śledztwo policyjne niewątpliw-e usta­
li w  najbliższym czasie szczegóły osob­
liwego wypadku. . 
skiego.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota 3. 11. popoh „Robinson Kru. 
zoe1* wiecz. „Uciekła mi przepióreczka...*1 
(ceny najniższe.)

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: ,.Czy Lucyna to dziewczyna*1. 
APOLLO: ,,M askarada11 
BAGATELA: „M askarada miłości1* 

i rewja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Kobieta z m alo­

w aną twarzą1*
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży*1 i ;Ta- 

jenjnici ogrodu zoologicznego**
SŁONKO: „M aharadża Rampuru** 
SZTUKA: , Bolero1*
ŚWIT: £ v n King Konga*1
UCIECHa ; „i cóż dalej szary cvło\\ le­

k u 11.
WANDA: „Miłość T arzana1 
Z.-ORZA: ,,królewski błazen11 

KOMUNIKATY 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI

Dziś w sobotę o godz. 4 pop- ukaże się na  
scenie teatru  im. J. Słowackiego, na  pierw 
s-zem przedstawieniu dla dzieci. M. Billi- 
żanki i Tommy‘ejjo pt. „Robinson Kruzoe*

Zbićr metyli, ciem i wn&m
krajowych i z krajów tropikalnych wartości 6C.000 zł. sprzedani 
za 25 proc. wartości z powodu podjęcia nowej wypruwy ento­

mologicznej
Bliższa wiadomość w „Kurjerze" pod „30.000 sztuk w 120 

gablotkach". 30286

Uchwalona' rezolucja' stwierdza, 1 że 
sposób i czas zawarcia umowy, w y­
w ołały rozgoryczenie wśród działaczy 
na polu zbliżenia kulturalnego między 
JugOoławją a Polska. Zebrani postano­
wili założyć protest przeciw nowowy- 
łworzonemu stanowi rzeczy, zakomuni­
kować swoją rezolucję Centralnemu 
Komitetowi Ligi polsko . jugosłowiań­
skiej w  Białogrodzie i ewentualnie za­
stanowić działalność Ihgi- * W 1

W dniu św. Huberta, patrona 
myśliwych

(a.) Dzień dzisiejszy pozostaje  pod zna­
kiem  św. Huberta , którego myśliwi czczą, 
jako swego patrona .  Około jego postaci 
rozsnuły się liczne legendy i opowiadania, 
w których postać francuskiego rycerza —  
pokutn ika — b iskupa  jak b y  zacierała
swe kontury . H is ty r ja  wywodzi go od
Burtama, ks. „Akwitanji.

Wychowany n a  książęcym dworze, J

wiódł życie niefrasobliwe j oddawał tlę 
uciechom światowym, ze szczególnem też 
upodobaniem polował w borach Andeń. 
skich. Niepomny święta w czasie polowa­
nia w wielki piątek miat w gęstwinie bo ­
ru zobaczyć jelenia z krzyżem pomiędzy 
rogami, przyczem —  jak głosi leger.cn 
dał się słyszeć glos potężny, zakazujący 
mu dalszych łowów i nakazujący pokutę 
u świątobliwego biskupa Lamberta. H u­
bert pełen skrucny, przepędza 7 lat w p u ­
szczy poczem odbywa pie lgrzymkę do 
Rzymu gd?ie od Papipża o trzym uje m i­
trę biskupią. Umiera 29 czerwca 727 r. w 
sto  la t  później uznany świętym. Przenie^ 
sienie ciała św. Huberta  do opactwa Au- 
(to nas tąp iło  3 listopada, i dlatego też 
dzień ten poświęcony został jego pamięci. 
Od tegu dnia, składali myśliwi daninę z 
łowów na rzecz opactwa, a Każda pierwsza 
upolowana sztuka przez każdego 
uczestnika łowów bywała oddawana 
opactwu wraz z dziesięciną ogólnego łu- 
PU.

W  ten sposób św. Hubert stał się pa ,  
tronem m yśliw ych, którzy w dawne! Po l­
sce a także i dziś w dniu tym urządzają 
polowania. Poprzedzało  je dawniej u ro ­
czyste nabożeństwo na cześć św. Huberta 
w którem proszono św. patrona łowów c 
łaskę i opiekę.

Echo tego kultu  myśliwych odbija się 
w trzeciej księdze . .pana  Tadeusza1* _  
gazie czytamy:

...„do księaza plebana
dać znać —  dodał pan Sędzia. —
Żeby jutro zrana 

mszę miał w kaplicy leśnej: 
króciuchna oferta
za  myśliwych, m sza zwykła św. H u­
berta. ..“

Królowie polscy wzorem f rancusk ;cli 
w aniu 3 listopada, urządzali wystawne 
łowy.

Tradycja kultu  ś\g. Huberta zachowa­
ła się wśrćd braci myśliwskiej aż po d z h f  
dzisiejszy.

i a d m n T ć H  t n /y ił& w J i

ANGLJA -  SZKOCJA 
BERLIN. Mecz piłkarski między re­

prezentacją Anglii i Szkocji zakończył 
sie zwycięstwem Anglików 2:1 (1:0).

O PUHAR EUkCPY W HOKEJU 
LODOWYM 

MONACHJUM, Dziś 3 bm-, rozpoczy­
na się międzyklubowy turniej hokeja lo­
dowego w konkurencji mędzynarodowej
0 puhar Euiopy.

Pierwszy mecz w serji eliminacyjnej 
tbnjftju odbędzie s;ę w Monachium po­
między mistrzem Niemiec, Riessersee a 
francuskim Stade Francais.

WYSTĘPY HEBDY W TORUNIU 
TORUŃ. Hebda, jak wiadomo, znaj­

duje się obecnie na Pomorzu, gdzie od­
bywa swą powinność wojskową. Korzy­
stając z tego Toruński Klub Lawn-Teni- 
sowy zorganizował szereg gier teniso­
wych z udziałem najlepszych graczy 
Pomorza Stogowskiego i Do'anowskie- 
Hebda, który się znajduje obecnie w 
swej szczytowej termie, wygrał łatwo 
z Stogowskiim 6:1, ó:l i z Rojanowskim 
6:0, 6:0, W  grze mieszanej Hebda gra- 
iac i Tomaszewską odnfósł trzecie 
zwycięstwo, bijąc parę Stogowski — 
Stawikowska 6:1. Z powodu ciemności 
grę przerwano po pierwszym secie.

CZY NOWY REKORD 
WALASIEWICZÓWNY? 

WIEDEŃ. Wiedeński dziennik sporto­
wy ..Sport Tagblatt" podaje sensacyjną 
wiadomość od swego japońskiego kores­
pondenta, że Walasiewiczówna starto­
wała wczoraj na zawodach lekkoatle­
tycznych w  Osaka, gdzie ustanowiła 
nowy rekord światowy na 200 mtr. w 
fantastycznym czasie 23 sek.

Wynik podany przez pismo wiedeń­
skie wydaje się nieprawdopodobny. Po­
twierdzenia tej wiadomości dotąd nie 
mamy.

MŁODZIEŻ SZKOLNA A SPORT. 
WARSZAWA. W e wtorek odbyła 

się w  W arszawie ogólnopolska konfe­
rencja wizytatorów i instruktorów w y­
chowania fizycznego Ministerstwa W- R.
1 O. P.

Szeroko omówiona zosfąła sprawa 
sportu młodzieży szkolnej. Obecni zasta­
nawiali się nad podniesieniem poziomu 
I zraemnalizowanem sportu szkolnego.
Po długiej i wyczerpującej dyskusji 
wszyscy uczestnicy konferencji powzięli 
jednomyślna opinie- że podniesienie po­
ziomu sportu w szkole może być doko­
nane jedynie przez- ożywienie istnieją­
cych kół sportowych w szkołach, ornz 
przez powołanie do życia w ra'bl'żsywi- 
czas:e międzyszkolnych krtliiów s ^ r l c  
wych, Według jednoim % ’<:i --z 
czestników konferencji — ; 
gą można i należy rozbn 
szkole snort.
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2>e świata
Muzeum Napoleona 

w Rzymie
Dnia 28 bm. nastąpiło w Rzymie o> 

ficjalne otwarcie Muzeum Napoleona, 
mieszczącego się w pałacu Puńioji.

Podwaliny pod nie położył hrabia 
Józef PrimoU, syn Lucjana Bonaparte* 
go i ks. Zenaidy, Testamentem swym 
zapisał cały majątek wraz z pałacem 
:;a. utworzenie muzeum oraz specjalnej 
fundacji, ztmerzającej do zacieśnienia 
stosunków kulturalnych między Wło­
chami a Francją.

Zgodtre z postanowieniami tej fun­
dacji corocznie czterej młodzi Francuzi 
otrzymują bezpłatny pobyt w  pałacu 
i pensje. 12 tysięcy lirów, — mając po- 
zatem .-mioełną swobodę co do rodzaju 
swych prac i zainteresowań a rty sty cz­
nych czy literackich.

Otwarte obecnie muzeum mieści 
szereg cennych- pamiątek’, dokumentów, 
rzeźb, obiazów  1 ks.ążek z czasów; 
Napoleona, względnie związanych z ży­
ciem i działalnością wielkiego „małego 
kaprala1, i jego rodziny.

Bogato reprezentowany jest dział 
pam ątek po , Orlątku", a to dzięki 
Mussoliniemu, którv zakupił i podaro­
w ał do Muzeum cenną kolekcję dzieł 
sztuki i pamiątek po ..Orlątku"

Pionier radjofonji 
ukończy! 60-ty rok życia

Przed paru  dniam i obchodził w  P a r y ­
żu dziewięćdziesiątą rocznicę swych uro­
dzin wielki uczony chluba francuskiej 
nauki ,  dr. Edw ard  Bi inły.

Ptaruszek ten, który do dziś dnia 
trzym a się doskonale i pracuje,  uw aża­
n y  być .może slusznia za nes to ra  wśród 
wszystkich żyjących wynalazców, w szcze­
gólności n a  polu rad  ofonji.

Branly  jest mianowicie wynalazcą 
skom plikow anego aparatu  zwanego ,Ko- 
hae re r“ . dzięki k tórem u umożliwiony zo­
stał odbiór fal radjowych na  wielkie od­
ległości. Nie umiał jednak B ran ly  ocenić 
należycie całego znaczenia tego w ynalaz­
ku, ani wyzyskać go praktycznie.

Wyręczył go w  tern Marconi, który 
dzięki zastosowaniu K oh ie re ra  zdołał 
przesłać pierwsze sygnały  te leg rafem '! . .z  
d ru tu  z Anglii do Ameryki.

Branly, już ja k o  profesor fizyki roz­
począł s tud ia  lekarskie , a po ich ukoń­
czeniu zajmował się p r a k ty k ą  lekarska, 
zarabia jąc w ten sposób n a  ź^cie.

Obecnie jest Branly oficerem Legji h o ­
norowej, a cały szereg najpoważniejszych 
in s ty tu c j i  naukow ycn obdarzył go god­
nością członka honorowego.

Przysięgam, że Frogś jest niewinny!
Sensacyjny proces o szpiegostwo w Eelfort dob!sga końca
Dalszy nrzebleg procesu Jerzego 

Frogś, obwinionego o szpiegostwo woj­
skowe, —  o czem pisaliśmy oos ternie 
we wczorajszym numerze, — obfituje 
w  emocjonujące momenty.

Bardzo obciążające dla oskarżonego 
były zeznania Stanisława Kraussa, de­
zertera z armji polskiej, następnie zaś 
szniega pracującego we Francji w  służ­
bie Niemiec.

Krauss utrzymuje kategorycznie, że 
z Froge‘m stykał się niejednokrotnie, 
zarówno w  Paryżu jak i w  Belfort, 
i że wypłacał mu każdorazowo po 5 — 
6 tysięcy franków wzamian za otrzym y­
wane tajne dokumenty wojskowe.

Zeznania te osłabia znacznie fakt. że 
Krauss odsiaduje obecnie karę wiezie­
nia za szpiegostwo, a czeka go jeszcze 
drugi proces na tem samem tle.

Ogromne wrażenie sprawiły zezna­
nia kilkudziesięciu świadków powoła­
nych przez obronę. Cały szereg wyso­
kich wojskowych, generałów i bezpo­
średnich przełożonych wystawia Fro- 
gś‘mu jak najlepsze świadectwo, oświad 
czając kategorycznie, że nie uważają go 
za zdolnego po 1 popełnienia podobnej 
nikczemności.

Ks. Angry. dawny przyjaciel i po­
wiernik rodziny Frogś oświadcza:

— Zdaję sobie doskonale sprawę z 
tego. co oznacza przysięga. Otóż przy­
sięgam, ża Frogś jest niewmny*

W reszcie brat, oskarżonego, wyższy 
wojskowy w czynnej służbie, z piersią 
odwieszoną medalami i odznaczeniami, 
oświadcza kategorycznie:

— Qdvbym mógł przypuszczać cho­
ciaż. żn brat mói zawinił: ia pierwszy

dałbym mu rewolwer do ręki. aby się 
zastrzelił.

Po przesłuchaniu Kraussa, które za­
jęło ogółem dziewięć godzin. — trybunał 
przystąpił do przesłuchania oskarżonego

Frogś jaknajbardziej kategorycznie 
oświaacza, że nigdy nie stykał się z 
żadnym szpiegiem niemieckim, nie wy- 
s j la ł  ani nie odbierął inkryminowanych 
listów:

..Powtarzam: jestem niewinny 1 pa­
dłem ofiara ohydnych machlnacyj'!
mó ..i z oburzeniem.

W  trakcie przesłuchania wychodzi 
na jaw. że Frogś.przez pare lat grał na 
giełdzie i to dość wysoko, ze zmiennem 
szczęściem. Wedlo wyjaśnień oskarżo­
nego, obracał on przytem  kapitałami PO- 
wierzonemf mu przez rodzinę, a osta­
teczny wynik tych operacyj zamknięty 
został stratą 45 tysięcy franków.

Na ten moment zwraca szczególną 
uwagę przewodniczący trybunału, rzu­
cając mimochodem uwagę:

,.0 dle naw et regulamin służby woj­
skowej nie zab-ania gry na giełdzie, 
każdy chyba powie, że lepiej smakuje 
chleb zarobiony w pocie czoła, niż zdo­
byty f rą  hazardową".

Zkoiei przemawiali dwaj obrońcy o- 
skarżonego Frogć, przyczem adwokat 
Legi and zwrócił uwagę, że materjał do­
wodowy oparty  jest przeważnie na z e ­
znaniach szpiegów, nie zasługujących 
na wiarę, a znajdujących się częściowo 
w służbie policji. „Cała Francja ocze­
kuje na sprawiedliwy w yrok!" zakoń­
czył swą mowę.

Ogłoszenie wyroku nastąpi dnia 5 
bm.

BiEUZNA DAMSKA
w ytw orn ie, so lid n ie  w ylceneee , Jgre- 

m ny w ybór —  c e e y  w yb itn ie  ni»kie
JózeY NOWAK p iec  M arjecki 6

7 l a  f a i i  d a U i

Z w y c i ę s k a  p a r a  z  P o z n a n i a

J.k wiadomo główna wygrana pierwszej klaiy obecne] loterji padła w Poznania. Pcniiej 
odajemy fotografie szczęśliwych triumfatorek.

p. K orzyoska, pracująca w  jedayn. 
z  m agazynów  m ód w  P oznaniu .

Kłaomunio 
codzienny

Szmok podwawelski XX-go wieku, 
vulgo „Ilustrowany Kłamcunlo Codzien- 
oy", nie m ając Jakoś pod łapą ociekają­
cego krwią morderstwa dla ,,Tajnego De­
tektywa", ani kilometrowej bujdy dla 
„Tempa Dnla“, znalazł jednak coś dla 
siebie, donosząc aż z Nowego Jorku:

„Z począ tk iem  ro k u  przyszłego n a­
stąpi n a  Florydzie sensacyjny  s ta r t  r a ­

kiety do księżyca( Będzie ona miaia 
ksz ta ł t  Zeppelina długości 9 m. Próby 
wykazały, że lecieć będzie z chyżością 
2000 metrów na sekundę.

P rz y g o to w a n ia  do  tego s ta r tu  są 
w  pełnym  toku. We’dle obliczeń fachow­
ców powinna rak ie ta  dolecieć na  ba:ę- 

życ w  przeciągu 8 godzin.
l ł . t u  śm iałych Amerykanów oświad­

czyło sw oją gotowość wzięcia udziału 
w  tym  eksperymencie. W  rakiecie będą 
umieszczone in s t rum en ty  służące do 
rejestrowania ' te m p era tu ry  i ciśnienia 
powiętrza. Lot rak ie ty  obserwowany b 
dzie przez  specja lną  lunetę, o długości 
90 m “.
Vem e, kochany Verne przewróci! się  

w  groble, H. G. W ells złam ał swoje pióro 
1 już wlęoej ule będzie pisał fantastycz­
nych powieści. Niem a potrzeby, skoro buj­
na fantazja staje się  rzeczywistością. __
Heca pierwszej klasy.

,,14-ta śm iałych Amerykanów" wgra. 
m ołi się  do O.metrowej rakiety, naciśnie 
jakiś tem  guzik i poleci na księżyc „z chy­
żością d w ó c h  t y s i ę c y  metrćw na s e ­
kundę".

Bagatela-..
A z dołu ludziska będą się na to ga. 

pili pTzez d z l e w i ą c d z i e s i ę c l o  me­
trowej długości lunetę.

Ale gdyby się patrzyli przez dwa razy  
nawet dłuższą lunetę na „Ikecowe" rewe­
lacyjne „sensacje", to 1 tak nieby w nich 
prawdziwego nie dojrzeli. Nihil.

N ihil nlsl — bajda.
Taddy

p, N sw a ezy k ew a , ek sp ed jen tk a  w  po, 
zaańskim  m agazyn ie bław atnym

BIELIZNA MĘSKA
so lid a io  w y k in a sa , trw ale m aterjały, 
znakom ity  krój —  ceo y  w yb itn ie  n isk ie
Józef NOWAK , 1. M arjeck i 6

0 charakter sitowy lwowskiego rynku
I. Dotychczasowy stan kamienic w rynku i potrzeba ich restauracją

Styl kamienic rynku we Lwowie jest 
niejednolity. Składa się na to oczywiście 
różny czas powstania poszczególnych 
domów, który wyciskał na nich swe 
piętna stylowe. Do niedawna jeunak ry­
nek 'wowski jako zabytek nie istniał, 
kamienice poszczególne zatraciły bo­
wiem po części dawny swój charakter. 
Pr*cz bezmyślnych przeróbek w  ciągu 
XIX w. gdy dodawano zbędne szczegóły 
dekoracyjne w  postaci nieudolnych tai- 
syi katów dawnych form, zniekształcono 
charakter kamienic przez ujęcie fasad 
sklepowych w  ohydne pudła drewniane. 
Pudła te zazwyczaj w  dużych rozmia­
rach. w ystaw ały poza płaszczyznę ścień 
na domu. Stanowiły one w całości archi­
tektonicznej obcy, niepotrzebny dodatek, 
k tóry  zakryw ał :stotn° człony konstruk­
cyjne, i ponadto mącił wrażeń e jedno­
litości. To wszystko razem spiawiło, że 
piękno architektoniczne dawnego rynku 
lwowskiego zatracało się pod obca po­
włoka.

Dążność do przekształcenia zewnętrz 
nego wyglądu kamienic v  drugiej poło­
wie XIX w. wynikała z zasadniczego 
stosunku do architektury gdy nietyle 
konstrukcja sama, a racze.i przepych w 
dekorowaniu i zakrywaniu jej szczegó­
ła m i prowadził do przeładowania for­
mami. zapożyczonemi z różnych epok. 
M ateriały tak nieszlachetne jak gips, 
wapień, służyły do ich wykonania, a 
gdy zapotrzebowano nad każdym skle­
pem widocznych portali, sporządzano ie 
z bylejakieeo drzewa, troszcząc się 
główme o ich wielkość i okazałość.

Wobec dzisiejszych dążeń w archi­
tekturze stały się one jednak anachro­
nizmem. który razi wprost nowoczesne­

go widza. Nowy styl w  architekturze 
nie znosi bowiem szczegółów nieistot­
nych, zbędnych, zasłaniających ponadto 
konstrukcję, przeciwnie, jedyną racją 
istnienia poszczególnych członów jest 
ich celowość i komeczność w konstruk­
cji całości. Funkcjonalizm staje się wy­
kładnikiem stylu. Nowe zasady kształ­
towania ustalają nietylko dalszy rozwój 
architektury, ale nie pozostają bez w pły­
wu na stosunek nasz wobec dawnych 
zabytków. W  pierwszym rzędzie zaś 
domagą się odrzucenia wszelkich prze­
róbek. zniekształcających właściwą kon­
strukcję.

I tak doczekał się rynek lwowski 
wreszcie zrozumienia dla jego należytej 
restauracji. Inicjatywa podjęcia robót 
wyszła z Magistratu, a dokonują się one 
pod nadzorem Urzędu Konserwatorskie­
go w tutejszem województwie. Prace 
podjęte przed kilku miesiącami postępu­
ją zwolna, lecz konsekwentnie, tak.' że 
dziś już można mówić o  właściwem 
obliczu architektonicznem naszego ryn­
ku, aczkolwiek pozostaje jeszcze kilka 
ważnych prac. jak n-p. w narożnej ka­
mienicy, ongiś własności Szolc - Wolfo- 
w czów .

Sprawa restauracji kamienic w ryn­
ku jest dla kultury naszego miasta tak 
doniosłą, że wymaga ona szczegółowe­
go omówienia.' Dotychczas bow iem inte­
resowano się głównie kilkoma tylko maj- 
cenmejszemi zabytkami, m. in. Kamieni­
ca Czarną i Królewską, podczas gdy 
wszystkie niemal z wyjątkiem trzech 
czy czterech domów nowych, zbudowa­
nych na miejsce zburzonych, noszą na 
sobie p'ętno historyczne. Niejednokrotnie 
charakter ich pierwotny ulegał przemia­

nom wskutek pizebudowaf; pod roko­
kową powłoką odnaleźć można i.pozo­
stałości gotyckie, me mówiąc już o tem. 
że w fundamentach, w  murach i w piw­
nicach zachowało sie wiele z pierwotnej 
konstrukcji.

W ogóle badania naukowe na tereo-ie 
zabytków Lwowa zaniedbały dotych­
czas budownictwo świeckie, a zwłaszcza 
dawne domy w  rynku. Ustalenie genezy 
fo-m artystycznych i ich związków rzuci 
ciekawe światło na dawną kulturę Lwo­
wa. wykaże nawet pewne swoiste for­
my które w yrastały na tle krzyżujących 
się wpływów.
II. ODSŁONIĘCIE FASAD KAMIENIC.

Odsłonięcie fasad kamienic, co ostat­
nio dokonano, dało w rezultacie prócz 
przywrócenia im dawnego charakteru, 
kilką niespodzianek w postaci odkrytych 
na nowo szczegółów arcnitektonicznych. 
I tak w  kamienicy narożnej od uh Gro­
dzickich (Rynek 45) która posiada zna- 
nrona stylowe z XVIII w., z wyjątkiem 
konstrukcji murów w dolnej kondygnacji, 
odkryto między lukami tworzącemi ot­
wory dla sklepów, okno gotyckie pro­
filowane, świadczące niezbicie o dawno- 
ści kamienicy.

Podczas dokonującej się obecnie re­
stauracji okno to zostało odsłonięte, 
zresztą zgodnie z kardynalnemi zasada­
mi dzisiejszego konserwatorstwa.

Również i w  kamienicy nod nr. 21 
zdjęcie portali drewn.anych dało niesoo- 
dziewane wyniki, zakrjnwały one bo­
wiem całk- wicie dwa oiękne portale ka­
mienne z XVII w., które zachowały się 
zupełnie dobrze. Eorma tych portali bar­
dzo ciekawa, wykazuje już elementy 
barokowe, w  motywach ornamentowych 
powtarzają się szczegóły właściwe pew 
nei grupie zabytków lwowskich. Portale 
sa tem ciekawsze, że na tarczach um'esz 
czone są herby czy gmerk’; zwłaszcza 
nad prawym portalem gmerk jest dosko­

nale zachowany. Wogóle kamienica ta, 
stanowiąca dziś w łasność rodziny Dzie- 
dzickich należy do najciekawszych do­
mów w  rynku, w e wnętrzu kiyje o ekne 
okna z wnękami, pułapy, portale. Ponad­
to piwnice posada bardzo rozlegle, o 
wątku jeszcze gotyckim, które rozCaga­
ją się aż pod powierzchnię ulicy. Zagid- 
kę stanowi przypora, którą postawiono 
zapewne później; gdyż zakryw i część 
portalu nad prawym  sklepem (dziś c -  
kiernia Michotka).

Odsłonięcie fasad kamienic w rynku 
przywróciło pierwotny wygląd również 
i domom z XVIII w., które ilościowo sa 
pokaźnie reprezentowane. Cała strona 
rynku od ul. Krakowskiej do ul. Grodzic­
kich posiada wyraźny charakter stylo­
wy XVIII w., z jego licznemi odmiana­
mi. I tak kamienica narożna pod nr. 33 
posiada w gzymsowaniu linie faliste, ry t­
micznie poruszone, które rozczłonkowa­
ła płaszczyznę ścienną. Znajdujące się w 
górnej kondygnacji pilastry stanow:ą 
równoważnik owych linii poruszonych- 
Oba jednak czynniki nadaja kamienicy 
zdecydowany charakter rokokowy, w 
prostocie członów konstrukcyinvch ce­
chują ja nieskazitelność linji. W  dolnej 
jednak kondygnacji brak już dawnych 
oilastiów. które zostały zapewne usunię­
te przy zakładaniu portali drewnianych 
nad sklepami, jedynie odtłuczone kapi­
tele pozwalają odgadnąć właściwe roz­
członkowanie fasady.

Z kamienic rokokowych przedstawia 
się najokazalej dawny pałac .ubornir- 
skich. narożny od ul. Ruskiej, dzieło ar- 
chitekty R.cand de Tirgaille a w resz­
cie po stronie zachodniej zmiduje sie 
jeszcze kilka domów o niezwykle szla­
chetnych proporcjach, jak kamienica ood 
nr. 20. o dobrze zachowanej dolnei kon­
dygnacji, podczas gdy w  górnych pię­
trach szpecą późmcisze dodatki.

Dr. Helena Blumdwna
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Gcrstmac - Hemerlmg - 
Wischnitzer reklamują
(s) P rz y p ad e k  sprawozdawczy sp ro ­

wadza nas  na  rog ul. Rejtana 1 Św. S tan i­
s ława i s ta jem y  przed  f im a :G = rs tm a n  — 
H em erling  — Wischnitzer. R z u ta m y  o* 
k iem  na wywieszki... czy tam y dosłownie: 
Milchhale, Milchspeisen, Milch, Kaffe, 
Thee Butter, K&ssgeb&ck, Sauere milch 
(ortografja  na  odpowiedzialność firmy). 
Na chwilę przecieramy oczy: H itle r land 
czy W ienerviertel.  Nie, żydowska dzielni­
ca Lwowa.

P a n ie  Gerstman, czy p a n  zna ten do­
wcip? Ktoś się pyta: Kiedy Żyd używa 
szczerze języka polskiego? Gdy, broniąc 
się przed a takującym  psem, woła: a pój- 
łziesz-,. a zresztą  ty lk o  „judisch“ i ,,hit- 
le rdonaudeutsch“. — Pan ie  hem erling ,  
zdejm p an  wywieszkę, pan ie  W ischnitzer 
pomóż pan  spółce w Milchhalle. Jesteśmy 
,in P o le n “. | |

Po kawiorze i winach... 
futra

W  związku z rozwijającym się eks­
portem futer sowieckich do Polski, za­
łożyło Sowieckie Przedstawicielstwo 
Handlowe specjalną składnicę hurtową 
Futer w  W arszawie, przy  uŁ Stawki 4. 
Składnica zaopatrzona została w  urzą­
dzenia dla przechowywania większych 
zapasów futer drogocennych, jak grono­
stajów, bobrów itp. tak, by  część ich po 
wyrobieniu w Polsce mogła być dalej 
eksportowana do państw  zachodnio­
europejskich.

Kronika gospodarcza
— Moratorium hipoteczne, Jak po­

daje „Dziennik Ustaw“ przedłużone zo- 
siało do 1 października 1935 roku. Jak 
wiadomo ustawa o ulgach w ygasła w 
dniu 1 października br.

— Podatek od ładunków — jak się 
dowiadujemy — zostanie znles!ony z 
dniem 1 kwietnia 1935 roku. Odpowie­
dnie rozporządzenie ukaże się w 
„Dzienniku U staw “.

O K A Z J E
Sypialnie w  stylu Ludw ika  XVI.. Sa­

lon Biedermayer. W i t r jn k a ,  Biurko a n ­
tyczne Salon turecki. Fotele, Tapczany, 
Jada ln ia  nowoczesna orzechowa. Gabinet,  
męski, Klub skórzany. Sypialnia różar.i,  
Meble biurowe, Kasa pancerna. Kilimy 
Obrazy słynnych malarzy- świeczniki, 
Bronzy —  sprzedaje  tan io  .Dom Sztuki" 
Lwów, F redry  1, tel. 84-78,

Pow olny upadek kupiectwa polskiego I
w  Rzeszowie datuje się już od dłuż__
szego czasu. — Najważniejszą przy­
czyną było to, że Rzeszów przestał 
być ośrodkiem handlu dla całej tut. 
okolicy,. Rozmiary upadku uwypukliły 
się jaskrawo obecnie w związku z ak­
cją wyborczą do Izby Przem ysłow o- 
Handlowej. Rzeszów bowiem należy do 
okręgu krakowskiego. Z pośród 60 rad­
ców pochodzących z wyborów, 24 
w ybieranych jest przez ogół uprawnio­
nych do głosowania, zaś 36 wybierają 
zrzeszenia gospodarcze wyznaczone 
przez Ministra Przem ysłu i Handlu.

P rzy ostatnich w yborach poszczegćl 
ne grupy przemysłowe i handlowe, u- 
łożyły  jednolitą listę kandydatów, wo­
bec czego w ybory do Izby nie odbyły 
się, gdyż m andaty przypadły tym, 
którzy znaleźli się na liście kompromi­
sowej.

W łaśnie przy  układaniu tej kompro­
misowej listy zupełnie pominięto Rze­
szów i obecnie na terenie Rzeszowa 
zapanowało olbrzymie poruszenie. Mia­

sto pi zeszło 30-tysięczne, nie jest re­
prezentowane w  Izbie Przemysłowo- 
Handlowej. Równocześnie w yszło na 
jaw, że na konferencji porozumiewaw­
czej p. St. Rąb, kupiec z Krakowa, 
pochodzący z Rzeszowa, domagał, się, 
aby z terenu rzeszowskiego powołano 
bodaj jednego p o d staw ic ie !a  do Izby.
I spotkał się jednak z zarzutem og^tu 
zebranych na konferencji, że Rzeszów 
nie objawia wogóle żadnej aktywno­
ści w  dziedzinach handlu polskiego i 
że organizacja kupców polskich w Rze­
szowie nie zasługuje na to, aby ją przy 
wyborach do Izby uwzględnić. — Czy 
tego rodzaju stanowisko konferencji 
było słuszne, ni'e będziemy w to wcho­
dzić.

Dla ilustracji w końcu nadmienić 
wypada, że w tak dużem mieście jax 
Rzeszów niema ,anl jednego sklepu k a ­
tolickiego bławatnego, — za wyjątkiem 
drobnego działu bławatnego przy skład 
nicy Kółek Rolniczych, — jak rówmeż 
niema żadnego sklepu katolickiego z 
obuwiem. (b.)

Podatki w  listopadzie
Ministerium skarbu przypomina płat­

nikom podatków bezpośrednich, że "W 
listopadzie płatne są podatki:

do 15 listopada — zaliczka miesięcz­
na na podatek przemysłowy od obrotu 
za rok 1934. w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osiągniętego 
w miesiącu październiku, przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kategorii i 
przem ysłowe I—V kaiegorji. prowadzą­
ce prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

do 15 listopada —  zaliczka kwartalna 
na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1934. za III kwartał 1934 r. — przez 
pozostałych płatników, niewymienionych 
w ustępie pierwszym, oraz nieopłacają- 
cych zryczałtowanego podatku przemy­
słowego od obrotu;

do 15 listopada — II rata państwo­
wego podatku gruntowego za rok 1934;

do 15 listopada — reszta nadzwy­
czajnej daniny majątkowej, przez płat­
ników I grupy kontyngentowej (rolnic­
two) ;

do 15 listopada — zaliczka miesięcz­
na na poczet nadzwyczajnego podatku 
od dochodu, osiągniętego przez notariu­
szy (rejentów). p!sarzy hipotecznych i 
komorników w miesiącu paździer­
niku r. b.;

do 30 llstouada — państwowy poda­

tek od nieruchomości za III kwartał r-b-;
do 30 listopada —  podatek od lokali, 

tudzież od placów budowlanych za IV 
kw artał r. b.;

do 5 1'stopada — państwowy podatek 
od energii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energii elektrycznej w cza­
sie od 16 do 31 październ.ka r. b.; do 20 
listopada — tenże podatek, pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w  ciągu pierwszych 15 dni listopada;

podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemna pracę — w  terminie dni 7 po 
dokonaniu potracenia podatku.

Nadto płatne są w listopadzie zale­
głości odroczone, lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w listopadzie, tu­
dzież podatki, na które płatnicy otrzj 
mali nakazy płatnicze również z termi­
nem płatności w  tym miesiącu.

Dolar I waFiuty
Bank Polski płacił za dolary 5.19— 

5.20 zł. Dolar pryw. notowano 5.22Vt 
zł., dolar złoty Ś.y2—8 93 zł., funt szter- 
Iing 25.90. frank franc 3490 fr. belg. 
24.70 zł., frank szwajc. 172*/» zł., leie 
rum. 39—39.50 zł., korony czeskie 28.00 
zł., gulden gdański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 zł., marka nism. 1.91 zł., 
gulden hoiend- 3-57 zł., lir włoski 45.50 
—45.75 zł.

5IEŁDA LWOWSKA
G]e!da zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, rzepaku, siemieniu, konop- 
nem , mące i otrębach.

Żyto owies zniżkują w  cenie, puzateni 
Sytuacja bez zmiany

Tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne.

In n e  kursy  niezmienione.
Giełda pieniężna.
Usposobienie ospałe.

Dolar w obrotach p ryw a tnych  zl. 5.27 3/4
Gicfda nabiałowa

Masło blokowane w hurcie 2.70 zł., 
w detalu 3-00 zł., masło II sorty w n u r  
cie 2.30 zł., w detalu 2.60 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 zł. detal 2.60 
zł., ser litewski hurt. 1.90 zł., detal 2 60 
zł., ser ementalski hurt. 3.60 zł., detai 
4.20 zł.

Miód górski hurt 2.8u zł„ detal 3.00 
zł. Miód podolski 200 zł. detal 2.00 zł, 
detal 2.40 zł.

Jaja kopa 4.20 zł., detal 7V& gr. szt.
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 groszy, 

we flaszkach 22 groszy z dostawą do 
domu.

Giełda warszawska.
W arszaw a. 2. X . l 9 3 ł

3 prae.
4  proc.
4  proc.
5 prac;
5 pro*.
6 pree . 
4 prac.
7  proc. 

10 prac.

paź. b u d a w la ia  47"—
paź. iiw ea ty cy jn a  117-—
paź. inw aat. aaryj. 121-—
p o i. kanw arsyjna 6? ’—
paź. k o lejow a  65"75
p o i. dolarow a 74'25
p o i. dolarow a 55 ’25
p o i. stab ilizacyjna  78'—
p o i. k o lejow a — .

Waluty i dewizy
Belgja  
G dańsk  
H olandja  
Londyn  
N. Jork

123-55
172-80
858-35
26-43

5-30-25

Pi «ga
Stockhohn
Szw ajearja

W iochy
Berlin

22-10

172-60
45-35

2 1 2 8 0

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
B eilin
A m sterdam
B rnksela
Rzym

L e n d y n.  2. X
4-98-5 Zurych 15-33-

75-71 P raga 119-25
12-40- B u d a p eszt

7-37-25 B u k areszt
21-39- W ied eń 26-75
58-18- W arszaw a 26-37

EARNEST HOLM

99Ślepy Jack
25

99

—  Jeśli tylko o to chodzi,.. — odrzekł Larry z uśmie­
chem. — Przeciw niemu mamy doniesienie pewnej pani, 
te  namówił ją do włamania.

Towarzyszący mu urzędnik policyjny spojrzał nań 
zdumiony. Było to wbrew zwyczajowi policji, zdradzać 
donosiciela.

Larry otworzył bramę i na chwilę przystanął w pro­
gu, przytrzymując klamkę ręką.

— Proszę mi wybaczyć Mr. Dearborn, pewne py­
tanie, które może będzie dla pana kłopotliwe... — rzekł 
łagodnie. — Czy pan też jest...?

— O tak, — rzekł ten ochryple. — Jestem zupełnie 
ślepy. Szkła noszę tylko z próżności. Wmamiam w sie­
bie, że w okularach wyglądam lepiej. — śmiał się cicho.

— Do widzenia, — rzekł Larry, podając mu rękę. 
Puczem pchnął drzwi i stanął twarzą w twarz z „błyskot­
liwym Fredem'1.

Jakby rażony piorunem spojrzał nań Fred, poczem — 
ryzykownie — zeszedł kilka schodów wdół. Larry, z gło­
wą przechyloną w bok, obserwował go, jak kogut, który 
nagle dojrzał jakiś nowy gatunek glisty.

— Kto z nas dwóch właściwie prześladuje drugiego? 
p an mnie, czy ja pana? — spytał przyjaźnie. — I dla­
t e g o  tak wcześnie z łóżeczka, Fred? Czy może — hm — 
Fańskie interesa zmusiły pana do czuwania przez całą 
noc?

Fred nie mógł wykrztusić ani słowa. Całą drogę 
z Jermyn Street aż do Paddington przebył pieszo, za­
chował wszelkie możliwe środki ostrożności, by nie być 
śledzonym, a teraz... — Wkońcu odzyskał głos.

— A więc to była pułapka? — rzekł z goryczą. — 
Właściwie powinienem był to przewidzieć. Ale przcciw- 
mnie niema pan chyba nic, Mr. Holt,

— A jednak! Całą masę! — rzekł Larry żartem, nie­
świadomie zamykając za sobą bramę przytułku. — Fred! 
Nie mogę znieść pańskiej twarzy, nie mogę patrzeć na 
pańskie klejnoty, a pańska osoba jest mi wprost wstręt­
ną. Co się za tern kryje? Czy przychodzi pan tak wcześ­
nie, by pogawędzić z biednymi ślcpcanr? Czy ma pan 
może wyrzuty sumienia? —

— Ależ to byłby nonsens, Mr. Holt, — odburknął 
Fred i ku zdumieniu Larry‘ego poszedł z nim razem.

— Czy nie zamierza pan udać się do przytułku?
— Nie, — odrzekł zgryźliwie Fred.
W milczeniu szli dalej. Głęhoko zamyślony Fred 

między dwoma urzędnikami policji. Osiągnęli już szero 
ką Edgware Road, zanim zdołał uporządkować myśli.

— Nie rozumiem właściwie, dlaczego zawzięliście 
się na mnie. Nie możecie mnie bowiem łapać za stare 
historie?

— Słusznie. Właściwie i ja nie wiem, dlaczego cię 
pan do nas przyczepił. Przecież pan sam narzucił nam 
swoje miłe towarzystwo, lecz ponieważ nie widzę w po­
bliżu nikogo, ktoby mógł podpatrzeć, w jak szanownem 
towarzystwie spaceruję, przeto gotów jestem jeszcze 
chwilę znosić pańską obecność.

— Czy pan serjo twierdzi, że nie jestem aresztowa­
ny? — rzucił niedowierzająco Fred i przystanął.

— Co do mnie, jest pan wolny, — odrzekł Larry, — 
o ile sierżant Reed niema dla pana jakiejś poufnej wia­
domości.

— I ja też nic, Sir, — uśmiechnął się sierżant. — 
Skąd właściwie przyszło panu na myśl, Fred, że jest pan 
aresztowany?

— No, — stękał zmieszany Fred,— co to m aw szyst. 
ko oznaczać?

— Czy zna pan kogoś w przytułku?
— Znam ten przytułek tyle, co strach, — odrzek! 

Fred. — Musiałem jakiegoś mleczarza spytać o drogę.

— Powinien pan był zwrócić się do jakiegoś straże 
nika, — mruczał Larry, — kręci się tu ich cała masa.

— Jak na mój smak, to s-anowczo za dużo. — rzu­
cił Fred zgryźliwą odpowiedź. — Niech pan posłucha, 
Mr. Holt, — rzekł nagle poważnie, — pan jest porząd­
nym człowiekiem i jestem pewny, że mię pan nie wsypie,

Larry pominął komplement milczeniem.
— A zatem? — spytał. Fred sięgnął ręką do kiesze­

ni i wyciągnął jakiś list.
— Co pan o tern sądzi? — spytął. Larry otworzył 

list, który był adresowany do Freda Grogan i czytał:
— Jutro zostanie pan aresztowany. Larry Holt ma 

rozkaz aresztowania. Proszę przyjść jutro rano o pół do. 
siódmej do przytułku Todd‘a, L*ssom Lane i proszę spy­
tać o Lew‘a. Udzieli panu wiadomości, jak uciec. Niech 
pan uważa, by nikt nie śledził go i niech nikomu pan nie 
mówi, dokąd pan idzie.“

List nie był podpisany. Larry chciał go już oddać 
Fred‘owi, lecz nagle rozmyślił się.

  Czy ma pan coś przeciw temu, że list ten za*
trzymam?

— Nie, sir, niech go pan spokojnie sobie zatrzyma, 
Mr. Holt, — rzekł Fred niespokojnie. — Czy nie zechre 
mi pan łaskawie powiedzieć, czy jest w tem coś praw­
dziwego, że mam być uwięziony?

Larry zaprzeczył.
— O ile mi wiadomo, niema pana na liście, a  ja 

z pewnością niemam rozkazu aresztowania pana. Na­
prawdę — dodał, — sprawozdania o panu brzmią tak 
korzystnie, że pan —żyjąc uczciwie, nic będzie miał po­
wodów do obaw przed policją.

— To brzmi dla mnie przeklęcie nieciekawie, — 
brzmiała odpowiedź Freda, gdy z pochyloną naprzód gło- 
wc, skręcał w boczną uliczkę.

C . d . n,
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POLONJA I CRACOVIA ZWYCIĘŻAJĄ
WARSZAWA Polonja — ŁKS, 4:2 

(1:1). Bramki dla Polonii zdobyli: Ł ań ' 
co 2, Szczepaniak i Puchniarz' z karne- 
jo, dla ŁKS. Raszewski i Harpstreich. 
Mecz byl ładny i ciekawy m-rno, iż nie 
stał na zDyt wysokim poziomie. Polonia 
była drużyną lepszą a grało przytem 
niesłychanie ambitnie. Najlepszych za­
wodników miała w Szczepaniaku. Puch- 
niarzu i Lance. W ŁKS. zawiodła zu­
pełnie obrona a pomoc po przerwie nie 
w ytrzym ała tempa.

KRAKÓW. Cracovla — Legia 2:9 
(0:0). Zasłużone zwycięstwo Cracovii, 
która miała po przerwie znaczna orze- 
wagę. Bramki dla Craoovii zdobyli: 
Malczyk i Zizka w ostatniej minucie 
gry. W  Cra-oofrii najlepsi: Chruściński, 
K:sielińsk>, w Legii: KeHer ■ Kubera.
SKODA LEPSZA OD WARSZAWIANKI

WARSZAWA, W  finale piłkarskiego 
turnieju szóstkowego Skoda pokonała 
drużynę PWAT 1:0. Sensacja turnieju 
było- wyeliminowanie Wat sza wianki 
przez Skodę w półfinale turnieju w sto­
sunku 2:1.

PRAGOSZ VODA WSZĘDZIE 
PRZEGRVWA

PRZEMYŚL- Rumuńska drużyna 
b o k se rk a  Dragosz Voda odbywająca 
od kilku dni tournee po Polsce, roze­
grała w środę mecz bokserski, przegry­
wając z Polonią 10:6. Goście rumuńscy 
wykazali niesłychanie niski poziom a 
nawet do kilku walk nie stanęli, tlórrn- 
cząc Się zmęczeniem.

LWÓW. W czoraj wieczorem odby­
ły się w rlaii Sportowej zawody bok­
serskie pomiędzy dmżytią kombinowa­
ną Lechja—Rekord a rumuńskim zespo­
łem Dragosz Voda z Czerniowiec. 
Snotkanie zakończyło się wainem zw y­
cięstwem Lwowian w stosunku 13:3. 
Wyniki poszczególnych walk były  n a ­
stępujące:

W aga musza: Maniz (D) wygryw a 
na pkty z Olbertem (LI; waga kogucia: 
hcłow acz (L) w ygryw a na pkty z Uu- 
goriano (P ); waga piórkowa: Ihnatiuk 
(P) remisuje z Reissem (Ri • waga lek­
ka: Schrelber (RI wygryw a z,„U run­
dzie przez dyskwalifiikac.ę Hevru!e- 
scu (P ); waga pólśredma: Kaczmar (Li 
w ygryw a w  pierwszei rundzie przez 
poddanie się Popescu (D); waga śred­
nia: Edelman (R) w ygryw a przez w. o., 
z powodu, niestawienia s ’ę Janusiewi- 
cza: waga półciężka: Szkwarkowsk* 
(L) w ygryw a w  T rundzie przez k. o 
z Chitą (D).

Pocą konkursem odbyło s!ę spotka­
n o  mistrza Polski w  wadze muszej 
Rotholża z ^idelnikowem W ynik 
remisowy. Widzów’ około 2000, orga 
nizaoia bardzo słaba.

MECZ BOKSERSKI
POLSKA — NIEMCY 24 B M.

POZNAŃ W  zwązku z odmową Nie­
mieckiego Zw. Bokserskiego zaakcep­
towania jako terminu spotkania Polska- 
N'emcy 25 listopada z powodu „Święta 
umarłych", PZB. zaaprobował rozegra­
nie meczu o dzień wcześniej, co też 
spotkało się z aprobatą ze strony Niem­
ców, tak, że zawody odbędą się 24 li­
stopada w Essen.

Wobec tego, że PZB. uzyskał sub­
wencję ze strony PUW F . zorganizowa­
ny zostanie w  W arszawie obóz trenin­
gowy uokserów przed meczem z Niem­
cami. W  obozie, który mieśc:ć się będzie 
w  Centralnym Instytucie W. F. na Bie­
lanach. skoncentrowanych zostamie 18 
najlepszych bokserów Polski.
HARCERSKIE MISTRZOSTWA SIAT­

KÓWKI
Rozegrane ostatnio we Lwowie har 

oerskje mistrzostwa w siatkówce dały 
następujące wyniki: w klasie A. pierw 
sze miejsce zajęła VII Lw. Drna Harc- 
zdobywając tero samem mistrzostwa 
harcerskie Lwowa. Drugie miejsce z a ­
jęła XII Lw. Dina Harc.

Pozatem  osiągnięto następujące Wy­
niki: w klasie B — 1) II Lw. P. H. 2) 
yW  Lw. D. H-. oraz w klasie C — 1) 
26-ta Lw. D- H. 2) 23 -cia Lw. D. H.

i

Zasada d rzw i otwartych
na Dalekim Wschodzie...

N. JORK, 1- 11. (PAT). Komendant 
arsenału portu wojennego, kontradmi­
rał Yaies Sierling w wygłoszonem tu 
przemówieniu' domagał się stanowczo 
powiększenia floty wojennej j ha-nd'o- 
wej Stanów Zjedn.

Musimy, powiedział admirał, być 
gotowi do użycia całej naszej potęgi 
morskiej na Dalekim Wschodzie, by 
zapewnić tam utrzymanie swobody ru­
chu".

Podsekretarz stanu Phillips ośw iad­
czył w W aszyngtonie, że Stany Zjedn. 
r.ie mają bynajmniej zamiaru zaniechać 
wysiłków, celem utrzymania zasady 
drzwi otwartych na Dalekim Wscho­
dzie.

MOSKWA, 1. 11. (PAT). Ze źródeł 
sowieckich donoszą z Tokio, że amb. 
ZSRR. Jurenjew’ do-ęczył mm. Hirocie 
odpowiedź sowiecką na ostatnią notę 
japońską w sprawie kolei wschednio- 
chińskiej.

Komunikat twierdzi, że spotkanie Ju- 
renjewa z Hirotą wpłynie na szybką fi- 
rializację rokowań.

LONDYN. 1. 11. (PAT). „Daily Te- 
legraph“ donosi z Tokio, że pev na wy- 
bdna osobistość po powrocie z W łady- 
wostoku oświadczyła, że w  tamtejszym 
porcie wojennym znajduje się okoio 50 
łodzi podwodnych. Urzędowe koła ja­
poński* uważają ten fakt oraz znajdu­
jąca się tam wielką ilość sowieckich sa­
molotów za groźbę d'a Japonii.
CZANG . K*I - SZfcK N* WIDOWNI

-MOSKWA. 1. 43. (PA D  Marszalek 
Czang Kai - Szek w czasie pobytu w 
Pekinie omówił z kilku generaliai' 
sprawę reorganizacji administracji w 
kierunku wprowadzenia w Chinach 
rządów autorytatywnych. Na czele te­
go rządu ma stanąć m arszałek Czang- 
Kai-Szek.

H

bez rezultatu
LONDYN 1. 11- (PAT) Rozmowy m or­

skie tworzą obraz jak -najbardziej h a rm o­
nijny. Nieustannie odbywają się wspólne 
śn iadan .a  delegatów. Dziś u nremjera 
Donalda odbyto się wielkie śniadanie z u .  
działem 3 deleeacyi wraz z rzeczoznaw­
cami. a p o n - ^ o  obecny byt również wi_ 
ceprem. Raidwin. min. Simon i min. dp- 
minjów Thomas. Jut^o zaczyna się serja 
słynnych śniadan w Checiuers. W  niątak  
Mac Donald podejmować będzie deiegncjp 
japońsko, a za dwa tygodnie tj. 17 rnn, 
amerykańsKa

Mimo tvch pozornie pomyślnych pozo­
rów, sprawy m etytoryczne nie posuwają  
sJe wap.zód. Przeciwnie, pom iędzy delt. 
'Ttiemmi wynlkJy nieporozum ienie. n*

dma«ąca dalsze rozm owy.
Wczoraj odbyło się wspólne posiedzę, 

nie Amerykanów i Japończyków, p o  któ- 
rem Norm an Davis oświadczył dziennika­
rzom am erykańskim  że Japończycy miali 
d-ić do  zrozumienia, iż w razie zagw aran­
towania im paryte tu  sił m orskich z An. 
g lją  i S tanam i Z.idn. zgodzą się na gentle- 
men agreem ent co do tego, śe nie będą 
w ykorzystyw ać swych maksym alnych 
możliwości buddwv.' D<iś delegacja faęoń. 
ska, z wyrazami oburzenia zdementowała 
tó oświadczenie MacDonalda, twierdząc, 
że nic podobnego ze strony J ip o n j i  n :e 
było wysuwane i że Japonia stanowczo zo­
bowiązań takich nie udzieli 

= X=-

BERLIN, 1. 11. (PAT). „Beriiner 
Tagbla-tt" podaje interesujące szczegó­
ły o budowie centralnego gmachu partii 
narodowo . socjalistycznej w Mona­
chium Olbrzymie te budowle obejmu;a 
front długości 250 m. Gmachy posiada­
ją kompletne urządzenia podziemne.

W  t. zw. „Pałacu W odza" znajdują 
się podziemne kuchroe i krsyn-o na 600

osób. Urządzenia techniczne dla ochro­
ny przed atakami gazuwem1 zasługują 
na szczególną uwagę. Schrony mają 
5-kro-tn-e sklepienie betonowe, każde o 
grubości 2.5 m. „p a?ac W odza“ posia­
da 18 schronów piwnicznych, z których 
każdy pomieścić może 150 osób. Spe­
cjalne tunele na głębokości 9.5 m. łącza 
„Pałac W odza'' z gmachem głównymi

| „UDERZENIE KOLBA W POKÓJ 
f EUROPFJSK1"

R c ń L iN  1 U  (PAT) Alarmy o rzeko, 
mych przygotowaniach Francji  d-o in te r ­
wencji w Zagłębiu S aary  wywołują, mimo 
plurzędowych wyjaśnień agencji H avas-,  
w dalszym ciągu nam iętne protesty prasy 
niemieckiej.  K om unikaty  Havasa określa ,  
ne tu  są jako zw ykła próba tuszowania 
polityki gwałtów, przyczem  oświadcza się 
wręcz, że wobec agresywnoyo tonu, jaki 
ujawniły dzienniki francuskie w rodzaju 
,,Echo do p arls“ 1 „Le Jour“ m usi się 
wątpić ,w szczerość uspakajających ho- 
muntkató-.z Hayasa,

W  polemice swei dzienniki niemiecki i 
używają, wyjątkowo drastycznego sfor.  
m ułow ania  pod adresem Paryża  pisząc
0 „uderzeniu kolba w  riokój europfeiski"
1 O ..nn^nffrznnpi pięści" .

STAN BEZPIECZEŃSTWA 
W MARSYLJI W DNITT ZAMACHU

PARYŻ, 1. 11. (PAT). Szef general­
nej inspekcji służby administracyjne] 
zfozył ministrowi spraw  wewnętrznych 
sprawozdania, dotyczące stanu bezp>ej. 
czeństwa w Marsylji w dniu zamachu 
r,a króla Aleksandra j min. Barthou. 
(Otrzymał on zlecenie przeprow adze­
nia śledztwa, czy zarządzenia policji 
dla ochrony króla były  dostateczne).

WIEDEŃ; 1. 11. (PAT). Poselstwo 
francuskie w e 'W iedniu  zwróciło się z 
prośbą do rządu austriackiego o ekstra­
dycję płk. Percewlcza, aresztowanego 
ostatnio we Wiedniu, a którego p rz y ­
puszczalne stosunki z terrorystam i 
chorwackimi są przedmoitem śledztwa 
ze strony policji wiedeńskiej.

ODMOWA MIN. TITULESCU
ANKARA. 1. 11. (PAT). Min. Titul*. 

scu odmówił złożenia deklaracji na te­
mat obrad konferencji państw bloku 
bałkańskiego, podkreślił jednak, że de­
cyzje, jakie zapadną, będą miały bar­
dzo duże znaczenie 

ŚNIEGI W PARYŻU I W ANGLJ1 
PARYŻ, 1. 11. (PAT). Dziś w  n^cą 

w  godzinach między 12 a 4 20 padał w  
Paryżu pierwszy w  tym  roku, obfity 
śnieg

L ONDYN, t  11- (PAT). W  szeregu 
okręgów Anglji, Szkocji i Irlandii tem­
peratura spadła wczoraj poniżej zera. 
W wielu miejscowościach spadły obfite 
śniegi, dochodzące do półmetra głębo­
kości. Na niektórych drogach wiejskich’ 
ruch był przez pewien czas całkowicie 
wstrzym any.

Naprężona sytuacja Hiszpan*!
PARYŻ, 1. 11. (PAT). Agenda Ha. 

vasa donosi z Madrytu, że rząd hisz­
pański zakomunikował prezydentowi 
republiki swą decyzję w sprawie 22 w y­
roków śmierci, wydanych przez sądy 
wojskowe, Narazle decyzja trzymana 
jest w  tajemnicy.

Rada Ministrów zebrała się dziś po­
południu dla omówienia ważnych 
spraw. Jest to już szóste zkolei posie­
dzenie w ciągu trzech dn?. Sytuacja po­

lityczna jest naprężona.
MADRYT, 1 11. (PAT), Według 

wiadomości z dobrze poinformowanych 
źródeł, rząd zamierza jakoby stworzyć 
nową dywizję wojska w sile 12.000 lu- 
dzi, całkowicie zmotoryzowaną, sko­
szarowaną w okolicach Madrytu, która 
mogłaby w  razie połrzeby udać się 
śpiesznie do którejkolwiek prowincji 
hiszpańskiej; zagrożonej rozruchami.

=  X  =•

Katastrofa lotnfcze
OTTAWA, 1. 11. (PAT). Na lotnisku 

W’ Toronto spadł ze znacznej w ysoko­
ści samolot szkolny. Pilot poniósł 
śmierć na miejscu, a towarzysz jego 
zmarł w kilka godzin Dóźniej. Na lotni­
sku w  Borden spadł rówmeż samolot 
wojskowy. Prow adzący go pilot sier­

żant poniósł śmierć.
WIEDEŃ, 1. U . (PAT). W  lesie w 

pobliżu Gracu spadł samolot szkolny ze 
szkoły lotniczej w  Thalhnf w  Styrii. 
Pilot 1 jago towarzysz odnieśli ciężkie 
rany. Aparat jest całkowicie znisz­
czony.

Za spokój duszy ii p:

Dr.Bronisława Ostaszewskiego
adwokata, Syndyku Miejsk. Kom. Kas/ Oszcz. we Lwowie I Majora W. P.

w rezerwie
w drugą b o lesn ą  roczn icę śm ierci odpraw ione zostan ie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w so b o tę , dnia 3 -g o  listopada 1934 r. o god z . 9 . tej raho w  k o ś c i e l e  
O O . J e z u i t ó w  w e L w ow ie , na która K rew nych, P rry'ació ł, Znajom ych  

i K o legów  ś.p . Z m arłego zapraszają 39232

Żona, C ó r k i  i  Syn,

MONOPOL TYTONIOWY 
NIE OBNIŻ* CEN

WARSZAWA, h  11. (PAT). W  związ 
ku z notatkami, które pojawiły się w, 
pismach, Polska Agencja Telegraficzna 
P. A. T. dowiaduje się, że wypuszczenie 
przez Polski Monopol Tytoniowy nowe­
go cennika, mającego rzekomo pizewl- 
dywać obniżkę cen, nie jest zamierzone. 
Natomiast oczekiwać należy istotnis p o ­
jawienia się w  sprzedaży nowego ga­
tunku papierosów, pod nazwą „Hel", do 
których mieszanka od dłuższego czasu 
jest przygotowana. Papierosy te  ma ą 
na celu zadośćuczynienie gustom pala­
czy, którzy żądali papierosów monopo­
lowych o smaku papierosów angiel­
skich i am erykańsk,-ch.

Telegramy z ostatniej chwil 
na str. 1 i 2-giej

b. Lubom-rski

I

przezyw szy  lat 68 , po d luyirj i c ię ż ­
k iej ch orob ie, opi trzo sy  św . Sakra­
m entam i, zasnął w  P a su  d s ’a 20. p a f-  
dziaro ik a  w  W ied n ia . Zwłoki zostaną  

p rzew iez ion e do K rakowa.
Nabożeństwo żałobne

przy zwłojcach odpraw iano zo stru ie  
w  so b o tę  dnia 3. listo p a d a  b. r., o go- 
d zin :e  11 i p ó ł p rzed p rłu d n isa i, w k o -  
śa ia le  O O . D om inikanów , poezent 
zw łok i złożono  zostaną  w grob ow ca  
rodzinnym , o czem  z .-w ia -a r r ia ą  
w  g łęb ok im  żain pogrążeni

ćcna, synowie, córki i rodzina.
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę­

d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  dn ia  5. b . m 
o ro d z in ie  9  i p ó ł rano, w  k o śc ie le  
N aiśw . P a sn y  Marji.

O sob n ych  iw iad om ień  r o zsy łse  się  
n ie  b ęd zie .

\
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RUSYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska 

Sobota, dnia 3 listopada 1934 r.
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. prOgr. 

7.53 Koncert reklam i  Silva rerum.1* 11.57
Sygnał czasu, hejnał- 12.03 Wiad. m?teor. 
12.10 Koncert Z r s p . J. Różewicza. 13.05 
Fantazje operowe G. Verdl‘ero —  płyty  
15.30 Wiad. o eksp. poi. 15,35 Prztgl- gieł.
15.45 Najnowsze nagr. płytowe. 16.38 
.Teatr W yobraźni11 nad. słuchowisko dla 
dzieci pt. .Wszyscy się p rzesiada ją11 £• 
Grey‘a, w przekł. W andy Peszkowej.  
17.00 Z 'Wilna. Nabożeństwo z Ostrej B ra ­
my. Kazanie pt. „Pocieszycielka dusz czy- 
ścowycn** — wygi Ks. Red. J. Kubrycht- 
17.57 „Dcm i rodzina11 — „O straconym 
czasie i punk tua lnośc i11 — wygł. p. Zofja 
Popław ska. 18.00 ..Honorarjum iekarskie“ 
— telj. —  dr H. Mlerzecki 18.10 „Ży. 
ert,1* i Repdituai teatr.

18.15 1-szy Koncert z cyklu „Sonaty 
fortepianowe L. V m  BeethOvena“ W 
progr. Sonata  A-Dur, op. 2. nr. 2. 18-45 Tr. 
z Krakowa. 19.00 Utw. na  skrz, w wyk. St. 
Hermana- 19 20 Z Doznania. .Miasta i 
Miasteczka po lsk ie1* — „W  Kruszwicy 
nad Gopłem11 wygł. p. St. Waszak. 19.s0 
Lekkie piosenki w  wyk. L ys .G au ty  (płyty)
19.45 pro^r. na d*. następny. 19.53 Wiad. 
sport. 19.56 Lokalne wiad. sport.

2U.OO Muz. lekka. W yk Ork. P. R. i 
Chór Dana, 20.45 Dz. wiecz. 20.55 ...Jak 
prac. w  Polsce** 21,00 Koncert w  wyk. Órk. 
P- R pod dyr. M. Mierzejewskiego z udz. 
M. Jonasówny, ( fo r t j  21.45 „Awangardy 
Poetyckie w  Polsce** Szkic liter. dr. 
T. Terlecki. Trans, na wsz. st. 22 00 Kon. 
cert r&klam. 2213 Muz. tan. Ork. W rób­
lewskiego. 23.00 W iad, m eteor, dla kom. 
lotn. 23.05 „Teatr  W yobraźn i1* w  Loży 
Szyderców nad. .Łgars twa m yśliwskie11 
83.55 P ły ty . 24 00— 1.00 Muz tan. Ork- 
Fronta.

God*. 21.45— 22.00 , P erspektyw y n a j ­
młodszej poezji11 — szkic literacki wygło­
si Dr. Tym on Terlecki, Transm. ze Lwo­
wa n a  wszystkie stacje P o lsk iego  Radja.

20.10 M. OSTRAW a  Opera.
20.30 OSLO. Koncert radjoork.
21.00 RADIO PARIS Opera.

Radjost?cja krakowska
Sobota dnia 3 lisiopada 1934 r,

6.45 Aud. por. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
progr. i koncert rek lam  11.57 Sygn. cza­
su, hejnał,  z wieży Marj, 12.03—13,05 Tr. 
z W arszawy. 13.05 Płyty . 15.30 Wiad. o 
eksp poi- z W arszawy. 15.35 .Harcerska 
w a tra 1* 15.45 Płyty. 16,30 Słuchowisko dla 
dzieci z Warszawy. 17.00 Nabożeństwo z 
Wilna. 17.50 Odczyt z Warszawy. 18.00 
„Co się dzieje w  świecie** w  opr. dr- J. 
Reguły, wicesekr. U. T.

18.00 Wiad. bież. 1815 Koncert z W ar­
szawy. 18.45 Reportaż pt- „Życie społecz­
ne roślin .1* z Ins ty tu tu  botanicznego U. J. 
prof. dr. Szafera przep. dr. B. P a w ło w ­
ski, doc. U. J. 19.00 Utwory skrz. z 'War­
szawy. 19.20 Odczyt z Poznania. 19.30 P ły ­
ty. 19.30 P ły ty  19.45 P rogr .  na  dz. nart. 
19-50 Wiad. sport, z W arszawy. 19.55 Lo- 

I kalne wiad. sport.  20 00— 2i.45 Transm. z 
I Warszawy. 21.45 Transm. ze Lwowa 22 00 
j Konoert reklam . 22-15 —  23.35 Tr. z W a r .  

szawy. 23.35 Muzyka salonowa z płyt.  24.00 
— 1.00 Muz. tan. z W arszawy,

Tel. 54-63.

Zpral ZDZIWISZ
Bandaiista I o r M j i t j . %

Lwów. i i in
Polaea 4  w łs s n e g * ^  w yrobuV 
sstnoznc n o g ł'i  r*ae, aparaty t  
I gar*ety orU p od ye«re/f,p ro .t  
•totw ym ae*#,^  opaikt * p n t . f  
pukllnowe, pa.y.7 brzuszne, 
JTtt bandaże * w szelk iego .< 

rodzaju,

Dii Pal Bsln&a damila.. ■■ -y ■ -fryówyr*-,*•

Bukiew 

Darz Bór

t in a a  nasiona
kapuje atale

le śn e

P oznań, W ie lk ie  
Garb ary 20

N a iie a a , S ad zon k i, N arzędz ia  Leaae, 
Żyw a Z w ierzyna, B ezp łatn e cen n ik i 

i kata log i I 1847

To, co interesuje klienta
a nie Ciebie — umieszczaj w ogłoszę- 
niu; tylko to, co najważniejsze I co za ­
powiada najlepszy skutek, krótko i 
zwięźle — jasno i zrozumiale — w spo­
sób nrzystosowatry do rodzaju towaru 
w składzie zręcznym 1 przejrzystym, 
możliwie z odpowiednim rysunkiem.

Tylko takie ogłoszenia gazetowe po­
magają sprzedawać!

OKAZJA
Sprzedam tani o t  Salon empire, pokój 
kombinowany; garn itu r  klubowy, jadalnię 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dy .  
wany perskie, k ilimy oraz urządzenie biu. 
rowe oryginalne amerykańskie, registra- 
turę, mebelki pojedyncze i  serwantką

8JILOC1 SZTUKI
Lwów, Klem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni George’a. 133/

N j całe tycie!! 
Meble

KIEBANA

nowy ubra-selektywny 
3-obwodowy odbiornik 
wysokiej klasy Philips 
33, A M o d e l  1935
o w ielkim  z o s i ę g u, 

wbudowanym głoś- 
niklem dynamicznym. C e n a  zi. 350 .- 
przy ratalnym systemie Philipsa.

.K u  r a d o ś c i  iy ck *  przea radjo ThWwtóai*

PHILIPS 33A MCDEL 1935
W yłączna  sp rzed aż  1823

f o t o -r a d j o -p a l a c e
Lwów , p l. M arjack i 8 (G m ach Spreehera)

sypialnię, jadalnie, 
jjabinety z Wytwór­
n i ' E D T A R D A

Lwów, Cncape
nleckiego 2,

.T e l ,  70-45 W  ^  703

Mm— n  ■  n r  p o leca  p o  oeaaeh  naf- 
E .  D  I — Ł  Biż*xyeh d e bardzo  
d ogod n e raty  O tom an y od  26 «ł. Sypialni*  

od 200.—- zł. K red en sy  kuehenuo od  „5*—  
Ł óżka polow # od  15.—  zł. 3  podnazaf a 16. z ł  

Statk i a 17.—  z ł.-K rzesła  .  6 . -  z l  i  
Naitaul, y Magazyn Mebli 

K o p ern ik a  23 ró g  u l .  W ronow skiej.

W O D Y  K O L O r i S K I E  mydła do rąk oraz
wszelkie przybory toaletowe poleca 

„BARWA Sp*zo*o*L« H O S Z O W S K I  te le fo n  6 - 69r

1553

i

Tow ary
Bfawatne

Największy wybó 
N a j n i ż s z e  c e n y

,órsPp
n V " l  I ł

Telefon 25-55

M Rjto
6 a ż d y  w yraz 10 g reszy . —  O głoazea ia  

niehandlow e do 10 w yrazów  30  Cr., dla  

Posznk. praey  do 15 w yrazów  30  gr. > > O g £ o s ^ zm ia  d c a  u e «
Jedno og ło szen ie  n ie  m *'-0 przek racza ł 

50 ałów. O g ło sz e n i, rek lam aw # wśród  

drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam . 30  gr

i  u / j .. ■ ; • ■ ■ j ohakat
Potaniały

KARN1SZE n a im e d m a ie isz -
^AM Y d o -b rązów  5 robo. 
ręczrych , SZ Y B Y  i L U ST R A  
•z lifo w e a t. O ST E R M A N , Lwów  
Fiłaudakieg# 11 obok  A®nykr 
tel. 65-86. 13*vf

H i
Pianino

j»b fortcn ian  k rótk 1 k u p ię  tyl- 
" • ok azyjn ie . P a d a ć  c e a ę  i mar- 

Adm iaia^racja Z im orow ieza  
10 p ną . lesień**. 30271

Jadalnię
m ahoniow ą, jadalnię orzechow a  
yp ia ln ię  francuską dra^e-m e- 
lori, g-iUiae m ęski orzechow y, 
ab inet gdański, ragistratarr  
iurk« rozm aita, fntro dam ski 
-arne źreb ce , futra mę*ki< 
chórze sprzeda okazyjnie i -an;
. so lidności „DOROTEUM** -  
AU FER  Lw ów , P ilsu d sk ieg  
2 te l. 50-68 k o n iec  B -toregc  
’ilji n ie  posiadam y. UW AG  
1A A D R E S. 17

FORTEPIANY
p i a n i n a ,  na 
m oje, sprzedaje 

kapuje, 
M ARECKI, Lwóv 
B atorego 7 .. ‘ '

Autociobiliści
M o to cy k liśc i, W a rsz ta to w cy , 
kapujcie tło k i, p ie r śc ie n ie , bolcy , 
w entyle w  sk ład zie  fabryczny n . 
Składnica O pon Ml r iE u N  
Lwów , Faaaz M ik oL ich . tel. 
539. W szy stk ie  wym iary stale 
ib  sk ład zie . 9 7r

Najtańsze, najlepsza  
abuwie

ftie wyrzucajcie
^^o-ch  p ien iędzy, kup u jąc  
,;,ndeię sk le p o w ą  lecz wprost 
w trńd is. F irm a  S A N D K F .H  
' 'z tw ó rn ia  m ebli i tapicernl.i 

S a p ie h y  34, poleca sw i 
wyroby suszone n a  w łasnej 
®bszarni t p ie ^ sz o rz ę d n e g t  
^ttunku. S y p ia ln ia . Jadalnie. 
Falony, P o k ^ e  m ęskie, urzą  
^ e n ia  kuchenne. O tom any, 
“ Ufalki. K rze sła , TaDCzany

'ł,,s" e lk ie  In n e  w e d le  n a jn o w
w zorów  po cenacb bar 

«z.-> n isk ich  dogodn vch  epła  
[pch.. U w a g a I K a ż d y  k u p u  
^ cy korzysta  po  ro k u  z bez 
P ła t n e j  o d n o w ie n ia  m ebli 
i- -aga  ns. f irm ę  S A N D K E H

Centrum
n;eW- e zęsó  kam ie- 

*y dw ufrontow ej n ieob d łu żo-  
•>eL**lv c hm iast sprzedam . Cena  

j COo B liższa w ia d o m o ść  Mr.
„ “atan Groasfeielci n d v’#kat
^ d o w a  W isz n ia , 30281

Sprzedam
o ir te r o w y  d#in wolno lata dłu 
10.500 dop łata  9000 zł. Z g a ­
szenia ^Krzywczycka** do Kur-
*rx F.wów, Zlmor. 10, 303^1

Do
sprzedania kostjum  czarny kasah  
snknia w ełn iana, p łaszcz jesiea -  

L w św , Ś w iętokrzysk a  H aoy
tel. 237. 30302

Oarm s dz iś nic niema
*le, ez łew iek  przezorny n ie kupi 
w pierw  nrząd zen ie  aom ow ego, 

z a .im  n ie o g ląd n ie  
„Salonn Sztuki** 

w e L w ow ie  ul. KI. T ańskiej 1 
g d z ie  są okazyjnie de_ nabycia  
aajp iękaiejsze  nrząd :enia w nęrez 

1598

Sprzedam
łóżka fntro krym skie, naczynia  
k u tlien n e , srnurv L w ów . M iko­
łaja 1 0 /2 .

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów , H alicka 4 telefon  44-70

1403

W ytw órnia fortem *, 
nów , p ian in, fishnr 
monij SZK IEt SKH 
L w ów , O sso liń sk ich  
10 te l. 87-23. Sprzc
dać, kupno iastru  
m entów  now ych , uży 

ynnych —  naprawa, najem-
C env bardzo n isk ie . 26*17

Piece
szam otow e płyty, mi zt* kolanka 
najtańsza żrśd lo  Rent*<’ 
Lwów, L egionów  37.

Pianiuo
oraz rort*p ian  króc ntkr —  zna 
k am ite  sprzedani bardze tanio, 
S k lea ia rsk i Lw ów , K opernika 2t

Sól
lizuje kw asy  żołądkow e. V /yró 
i s k ła d : A p tek a  M ikolasc ■

30208 Lwów, K opernika L> 107

Dom
sprzeu m & proc. dochodu  W in- 
aiki Fraaki 11, Iw aszk iew icz
7 uf a .  28*138

Do wynajęcia
2 pokaja kuchnia  L w ów , T r ze ­
c ie g o  Maja 4 d ozorca w ik a że .

30198
B e z p ła tn ie

um ieszczam y o g łoszen ia  •  w o l­
nych pokojeeh i n tszukuiącym  
pokoi (2 razy do 10 w yrazów ).

■ j Becz&owskiego 5,
Lwów, do w ynajęcia  dwa pokoje  
:uchnia rządow com  te lefon  17-9t  

30228
W t e j  rubryce

,uiiegzcx*my ogtoszenla o wolny ci. 
aieszknniacL oraz pozzuknjącycb 
rieszkan — do 10 słów 2 razy bez­
ami*

Do wyaajęcia
pokój z  utrzym aniem  65 zł, 
Lwów, Ł yczakow ska 14 Pr*_ 
cownia fcbuwin. .302913-pazojowe

n ieszkan ie k om fortow e zł. 1' 0 
O glądać 12— 4. Lwów, Mączna
■0. 30278 Iokój

um eblow aay aiekr^pujący p a ” 
ważaemu Zaraz wynajmą. Lwów  
Z yblik iew ieza 41 drzwi 4*30294

Stancja
 ̂ su terenach  steneczna do w y- 

u .ę c ia  Lwów, M urarska 3*7
30286

3 pokoje
icom fersow e d e  w ynajęcia  w 
zdrow otnej ełcolicy. Lw ów , 
WojtowsKa 2. W iadom ość u gn- 
spoOarza. s02 /9

Dwom
P anem  odnajmą pokój um ebio  
wanv Lw ów , Jacka 4 m ieszkan ia
io . 0285

3 pokoje
i kuchnią centralne ogrzew anie  
.ii. K och an ow sk iego . W iadom ość  
t eber Ł vcz,kow slca  10. 3(U*th

Do wynajęcia
i pokojow e m ieszk an ie z kom- 
.:ort*m  Lwów , ul. 22 S ty c z r ia  5 
„bok Sz o ły le c h n  cznej. 30231

Sol.d i s y
płataik  sznka e leg a n ck ieg o  po* 
zaju \ mebl. L isty  Kurj. Lwów, 
pod „W chód tyiice z k latki*,

30235

Kadecaa 7
.n ieszkan ie trzyp ok ojow e z kuch­
nią p ełn ok om fortow e d e  wyaa- 
.ę c ia  zaraz. 301 9

j  pokoi
z całym  kam tortem  d o  w ynaję­
cia Lwów , ul. B atorego 1Ł.

30234Emr .̂y t
p aństw ow y poszujcuje dw a duzt 
lub trzy  m ait p ok oje , kuchnia 
kom fort, peryferje, dom wy- 
tączaie chrześcijańsk i, p od ać  
czynsz. Z g łoszen ia  p a l  „Bet 
dzietni** da Kurjera Lw ów , Zi- 
m oraw icza 10, 3029b

Pokoj
słoneczny nm eblew any odnajm ę 
solidnem u paen  G runw aldzka 4.
o,. 7. 302240

2 pokoje
zuchnia p ełn ok om fortow e iło -  
* oczna Lw ów , S ierp ow a 14 do 
w ynajęcia. D ozorca w skaże.

3073! Paaienkę
przyjmę aa _ m ieizk an ia  Lw ów , 
pi, Bernardyński 12# arzw i 2.

30251
3— 5 pokoi

Kuchnia k om fort da w ynajęcia  
lwów , pi. A k«derpieki 3. 3028cs

Dwie zalety
■nają o g łoazea ia  m ieszkan iow e  
um ieszczane w  K urjerzt : 1, eic  
m e kaaztnją —  2  r e t /  d e  1C 
jiów , 2. są  sk u te e z a ie j iz e  niz 
cartki w oknach w ystaw ow ych  
mb na rynnach, m urach, p ark i ■ 
nach. 28610

Szukam
w cantrnm  o legan ck iogo  pakojn  
L isty d a  Knrj. Z im orow ieza 1*7. 
„Chiromantka**- 30253

■ * 1 r -

2 pokuje
kuchnia do w ynajęcia  Lw ów , B. 
C hrobrego 15 (baczn a  P e te c -  

ie r o i 4 — 5 30292MCg v/ „* v ł. y i.

5-pokoiowc
m ieszkan ie ed  15 listopada' wy- 
aajmą Lw ów , Z yb lik iew ieza  41. 
drzwi 4- 30293

O G bO SZ K N L A  

W  „K U R JER ZE**

S A  S K U T E C Z N E  I  T A N IE !

Pokój
wspólny d la  sta d en ta  - katoliku  
św iatła , opa) 24 xł. D ln gasza  33 
m. 21**' ' 30259
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Rr.glajy 
Jes.ence

w  ogromnym wyboru*
A  la v illa  da P arli

G u S r y e l  Starl i

I Lwów, pl. Marjaclci 11 
1764

Z klatki
p -k a i um eblow any  
A nny J la  m. 9.

L w ów , iw
30261

Pokój
um eblow rny osobne w ejśc ie  
z k latk i schod ow ej do w ynaję­
cia Lw ów , Ł yczakow ska  5 par­
ter  Łaoezyńsk*. 30300

Kulturalny
sposób  og łaszan ia  w olnych  p o­
koi um eblow anych —  ta  og ło  
sz en ie  w d zienn ika  (w  „Kurje- 
rze“ do 10 słów  2 razy b ez­
p łatn ie): o szp ecan ie  m ia ita  za- 
pom ocą lep ien ia  kartek  e g łe -  
szen iam i na rynnach i m arach  
dom ów  jest  n iekultui lino  i. 
karalne w dł ig  ed  iL inyeh roz 
porządzeń  Prezydium  Z arzadt  
m 'asta. 18967

Lokal
perterow y, p ięe ia p a k a jo w y  w  tern 
duża la la  na b iaro, sk lep , r e ­
dakcję itp . do w ynajęcia . Lwów  
Sen atorsk a  6 w i id em ość dozorca

30295

4-5 pokojowe
m ieszkan ie od p o w ied n ie  * s  
biura, peH ijenaty. Lw ów , U jej­
sk ieg o  6. Infarm acje > w ła ie i-  
cio a. 30186

zegarki stare i b iżuterję starą  
zam ienia aa s i w ą  najkorzystn iej 
W ander Lw ów , Szajnochy 1. Ku- 
»uję z ło te  zęby , karty zastaw n i­
cze, zH to, srebro, brylanty, m o­
nety  z łe te  i arebrne —  p lącę  
c ’ i)v nsiw yższe . 1405

&
„■UhIw m o p la te r  „ 

płaci r.-jw ięcej od 
w szystk ich  zi start  
Zęby zlate. złato, 
arabro, b iżuterję  
L w ów , K opernika  
14 naprzeciw  Kina.

1011

Urządzenia
ośw ietlen ia  e le k tr y c m e ^ o  
dzwonków, te le fo n ó w , grom o- 
chrony, w ykonują tam o i so lidn ie  
„Elektra** Lw ów  P a s a ż  Mikola* 
scha te l, 10-RS. 1144

Pogrzeb b. prezydenta Francji Raymonda Poincaró odbył się na cmentarzu 
nreiscowiści lotaryńskiej Ribćcour. Wzi ęli w nim udział b- prezydent Millerand 

oraz ministrowie Her riot i Tardieu.

Żonaty
b ezd zie tn y , znajacy m anteratw o  
p a izak aja  dobrej dozarców k i za 
k aacią  b ez  dopłaty, L iity  
Kurjer Lwów , Z im orow i 
tz a  10 ^Skrom ny 1 p /u cew ity"  

30290

Lokal
hundlaw a-p raem yiłow y dw ufren- 
tow y, 4  u b ikacje, kom fortow y  
orał, m ały p ad w ó ria w y  lokalik  
w srizta taw y  (a lek tr jk a  zaraz 
wynajmie gosp od arz M ikełąja 20  
(róg Z y b lik ie w itz a ).'  30230

Lepsza
kucharka restauracyjna, zdrow a, 
m ło ja  —  peizukuip-* praay. 
Lwów, G o s ie w s k ie .#  10 m. 5.

30289

Poszukuję
le p iz c j  dozoreów k i za  Laaeją  
10C0 zł. Zgi. Karjar L w ów , 7-i” 
mor, 10  pad  „Prow incja 5 . S0280

Kucharka
lat 32 w y k w ia ta ia  gotująca, 
am iająca szy ć , p a sia d s rów n ież  
la sjo m a śó  prac p em eta iez y ch  
przy lek arza , u z z c iw t, a izczęd n a  
świa 'a c tw a  c  p ierw szorzędnych  
dam ów  poszukuje pan d y  da 
w ię k iz e g e  d em a k a to .tk ie g o .  
W iadom ość L w ów , G rad eck a  20' 

dazorey  dom a. 29180

Panna
in ta '!g*ntna poszukuje zajęcia  
n zjehętn iai da d z iec i na wyjazd  
Listy Kurjer, Lw ów , Z im »/e  
w icza 10, „ 8 itd n a “.* 30255

J ;lo u em a  w tej rubryce a m le n e u  
my do 15 słów besplatnle

Potrzebna
kucharka porządna, czy a tj , u cz­
ciw a, bardze dobrze gotująca  
Z g ła iz tn ia  w  rCurjerze L w ow ­
skim  Lwów , Zim er. 10. 28951

Obejmię
adm inistrację k t  n ien ley , w łaśc i­
c ie li  zam iejscow ych  m ogę w o  
w n y stk io m  zastąp ić, o d p o w ied ź  
pod „Essory tow su y  r td c a  J. F.* 
do K arjtra  L w ów , Z im erow iczs  
10,__________________________ 30257

Służąca
spokojna do w szystk iaga  z g e -  
taw aniem  dobrze p o lecon ą  p o ­
szukaj# s ię  z g ło iz e n ic , zapytać  
u d ozorcy C horążezyzny 12.

20237

Rozłucz
p e a ijo ia t  „Janina" p o leca  na 
sezon  zim ow y pok oje z utrzy­
m aniem  cen y  nain iższe. 26327

r * e b ! e

M f l 9 U T

1163

Ie  iw uj so lid n ośc i pracow ni, 
craw iecks M ieczysław a Dur- 
bajło Lwów , H alicka  15|II w y ­
konuje robotę gruntow nie i ta 
nio w ed łu g  najnow szych  feson óv  
Przyjmuje rów nież n ic o w f  ie .

29B4K

Ł

da wsz_! cich p a ł 
kejl najkorzystniej 
nabyć m ożna W WY* 
TWóB h I HEBLI Fr, 
Z ieliń sk iego , Lwów, 

ułłątaja 5 w  podw órzu. Stale  
t .  W ielk i wybór 

. 848
sk ładzie

lĄ N TY K w W .

Pantofle
z d ostarczon ega  m aterjału do 
miary wykanuje w ytw órnia „ lb i i“ 
Lwów , M ick iew icza  26. 1457

Uczciwa
p racow ita , sum ienna, spokojna  
in a jąea  debrze gospodarstw a  
podw órzow e. k ach n ię , e iz c z ę d -  
an, p ob ażaa  izu k a  pracy zaraz. 
M ażo b y ć  na w yjazd (prabo. 
i tw o ) . - L is ty  Karjar, L w ów , Zi- 
m oraw icza 10 „D obra i aezr wt 
p r a c a " . ___________________ 30260

Inteligentna
p aaaa  znająca iz y e le  g e ip o ó .r -  
stw a d om ew e i  praktyką u d z ie ­
ci szu ca posady . L isty  do Kur- 
jera Lwów, Z im orow iczs 7 ■ 

M iejscow ość obojątaa". 30250

w«sr*i * i

RJŁFLFK5JE RFKL4MOWE

...Nietylko solidności...
„Kiedy nie ogłaszałem się, przedsię­

biorstwo wykazywało tak małe obroty 
że lepiejbym był zrobił« żebym je był 
zwinął. Dałem więc na reklamę w  pier­
wszym roku 1.000 z.. Odrazu obrót 
wzrósł do 30.000 zł. W następnym roku 
przeznaczyłem na reklamę 30 000 zł. — 
obrót wyrażał się w  setkach tys}ęcy. 
Obecnie wynosi miljony a zysk ,w sto­
sunku do tej sumy, oczywiście.
'« Wszystko, co posiadam — światową 

sławę, -  milionowe przedsiębiorstwa, 
zawdzięczam nietylko solidności w  kie­
rowaniu interesami (istnieje przecież 
cały szereg firm, tys!ące wprost które 
równie rzeczowo obsługują swą kliente­
lę) ale przedewszystkiem reklamie 1 pro­
pagandzie. i >

(z pamiętników założyciela’ - 
światowej sławy przedsiębiorstwa).

Zastępcy
na w ojew ództw a stan isław ow ­
sk i#  i taraapolsk ie  w  calu ob ­
jęcia  artykułów  n iezbędnych  
w  każdym  b iu rss i g z ip ed a r -  
stw ie . W kład m inim alny, 30  
procent zysku* Z głaszania p i- 
i t m a t : „Frontonina", L w ów — 
K leparew , M o śc ick itg a  1. 30274

Młoda
u czciw a, ezy ita , ze  św ia d ec tw a ­
mi do Icatoiickie^a domu p o ­
trzebna zaraz, Lwów , M oohaac- 
k iego  10. parter, drzw i 3, m ię ­
dzy 3 - *  30277

Szkoła tańców
D - r y ń sk ie g o . L ekcja zb iorow e, 
indyw idualno. W p iiy: F redry  6  
„p a !r tk “ araz Z adw arzańika 47, 

29124

Chleb w iejsk i n a jlsp izy  n W irgi 
S ien k iew icza  3 (o bak H otelu  
G eorgo‘a). 247

Nie wierz
reklam om ! Przyjdź przekaaaj 
sit; o so b iśc ie , że  dobrą b ielizn ę  
zakupuje s ię  jed yn ie  w K rakow ­
skiej F aS ryet B itliza y  „P aw 1 
L w ów , Sykstuska 1. Pyjam y m ę­
sk ie  fla a e lo w e 8'90, d z ie c la n t  
barchanow e 5 '30, koszu le dam ­
sk ie d zien n e 2 25, nocne 3'50, 
C ennik  bezp łatn ie . 1517

Dyplomowana
nauczycielka w yucza izy b k o  
franenaki ig o , n iem ie ck ie g o , n- 
dziela  kanw arsacji tu d z ież  p o ­
m aga w n su ee izk o ln tj. Lwów , 
Długoaza 37|11._____________ 3024 )

Udzielam
lakcyj sk rzyp iec, p rzed m iotów  
szk e la y th  z w yjątkiem  fran cu ­
sk ieg o . L iity  Kurjer, L w ów , Zi- 
m oraw icza 10 „Student"1 30256

Unieważniam
skradziona praw a jazdy iz e f e -
skiej na m ią R A D Z iM  Kazi* 
m itrz , M iech ocin . 30299

CtłŁOS^ENLL ' l j-li: 
W  „KURJERZE“ 3 1 ^  

SĄ SKUTECZNE I  TANIE!

O  stopn iu  kultury człow ieka  
św iad czą  m. i. także  j tg a  p ie -  

lęg a o w a a e  ręce . 
M anienro p itr w sza rz ęd n ia  w y­
konuje i izy b k o , Zakład fryzjer- 
stw a dam sk iego  i  m ę ik ie g a  F-a  

M iehalłk l, L w ów

ul. Zybliklewicza 45
?ni ̂

iHytedrnia trykotaży
L w ów , S y k itu ik ą  
w szelk ie  roboty

8 , ”’ykoBvje  
tryk atarik ie ,

1525

O B U W I E
Boleca

n  U W 1 u  ^
eca npjtaniej

M n
k ato lick i m agazyn JO T -E S  I 

|Lwów. p l. K apitulny 2. 59C |

Ubrania narciarskie
dai lik ie , m ęsk ie , d z itc la n a , ga  
tow o i do m isry b ajaezn ia  tsn io  
"yłącznie w  n ow oczesnej wy. 

tw órai o d z ieży  ip er ta w ej „CEN' 
TPU M " Lw ów , Sk arb k aw ika  4 

72-34 nap rzeciw  k ina „A tlan- 
1768

Prawd lirye
rydza k iszo n e , becz*,lka 5 kg. 
7 zł. m arynow ane 9  zł, grzyby  
su iząno ładno po 6 za 1 kg. 
o iv » J za  praw dziw a ow cza b e ­
czułka 4 k / .  8 zł. w y iy ła  franca  
za pobraniem  p eezt. P in k a s Sta- 
mar, K osów , k /K ołem yii. 29131

D orsze m rożeń# co d zien n ie  
r w ieże  1 kg. 1 zł. p o leca  M. 
V" irpa ul S ien k iew icza  3 (za  
H otelem  G e o r -e ‘»l 74 1

Przerabianie
s ia tek  drucianych, łóżek  na 
tapczany, m ateraców , otemun, 
kanapek w rsz z d ezyn fek c  ą, 
Fabryka Zaksa Lwów, L in d ego  6. 
te l.7 9 -9 9 . 16 /7

TU. 51-89.
Lwów, ul. Z yb lik iew icza  2 I p. 
drzwi 2. P /z ep isy w a n ie  n i  ma­
szynie. Strona 20 g i .K o p ie  5 gr. 
rów nież w języku n iem ieck im  

franc. 1104

Cbiady domowe
sm aczne, o b fite , w y łąeza ie  ns 
maśle, m ięsn e, albo jarik ie  
w e tn ia  I z ł o t y -  W ydaje l ię  
rów nież do m enażek  Z n lia sk itg o  
11 II n. na law o. 3075"

Albumy
D Y PL O M Y  i a d re iy  hanarew r. 
k sięg i pam iątkow e,, O P R A W Y  
R EPR EZ EN TA C Y JN E i l i ib lj .-  
H!iki# —  w ykrnujo artysta  in-i 
treligator K RZYW IECKI Lwów' 
l.eona S ap iech y  2*. 1 3 5 1,

M agazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów , Sykstuska 2, te!. 34-30  
p o leca  P ap iery  i p rtybory  t e ­
ch n iczne. 406

Szybko i niedrogo
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. OLiady domowe 
z 3 dań po zL l -20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U B  Z  W A
Lwów, C zarn ieck iego  3 

O sobne gab in ety  na ob ­
chody, im itn in y  itp . uro- 
ez y ito śc i 28716

„Bądź (fala Twoja"
tCamockiej prześliczną k siążk ę  
do nabożeństw a p o leca  „L itur­
gia Lw ów , K oparaika 9, 30241

P O M O C L r K A R S K A

Lwów , K o ch a u o w sk ieg o  3 1827

Zakr id techniczno- 
dentystyczny

Lw ów , u l. św,
NORBERT S T U R K M E T H

Z o fji 15 I p ‘ę tro  29181

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kultuia!,'“'vo i mod* 
nis urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne, bo proste i tani#

3

Piękne
obrazy św ię te  aprawn-i pa lecu l 
„Litnrgja", L w ów , K opern ikr 9.

30242
«o!t. zal. 1C07. Lwów, plac B e r n a r d y ń s k i  1 *. te3.47-9)

C a  “ N I K
Reklamy w tekście
Na 1-szej itro n ie  . .  , ,
C ala 1-sza i trona j  ‘ .  4  
Na 2-g’łel 1 3-ef etrenfe  
Cała 2-^a łub 3 -eia  atrrna 
na dalszych stronach  tek stu  
C ała strona • »•- « * • • •

O G Ł O Ś  ZE.J:

.  *M ą  

. M 1.200-— 

.  0*80 
.  "  r 800--
. ” 0-70
. , Hi  600-—

Rółne|reklamyV _
K om unikaty ł Tartyknly zek lam ow e ■>.. ZL ,1 .—  
N a atro if> kronikarskiej 3 T 5 1 , D*80
W  dodatku llteracko-ntukoW y 1 .  - „ *1*—
N ekrolog! d o  30 1 ’ "

a  -t 300
poP-yzej

’ ’0 mm. .  yjfe „ f . i  .  « n  0-50
100 „  .  . .  0-80
żej 300 1*—

Ogłoszenia drobne t
O głoszen ia , za tek st  jm za mm. .  .  zł, 0 ‘30 
N a osŁ strom e ! w śród drob. (6 łam .) n . 0*30 
O głoszen ia  drobne za  iło w o  . .  ,  „  0*10
Matrymonialne ,   .....................................  0*20
31* poszukujących pracy za s) iwo M 0*03 

Drobno ogłosz. przyjmuje s ię  ty lko za go tów k ę.

P odstaw a obliczen ia  jest 1 m|m w  1 łam ie. P odw yżka een  ogłoszeń m oża nastąp ić w  każdym  czasie  i obow iązuje także te  og łoszen ia , k tóre zostały  
Z am ów ione pop rztdn io , a n ie były  zgóry zap łacone. —  Za zastrzeżen ie m iejsca do licza  się  25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc. 
O głoszen ia  w numerach św iątecznych  i n ied zie ln ych  k os/tu i a o 2O°|0 drożej.

UWAGI ,
'myłk!, które zasadnicze nie zm ieniają treści 

ogłoszen i* , nie upaw ażnisją do ż,-dania zwrotu 
gotów ki ani te ż  n ie obow iązują A dm inistracji 
J o bezp łatnego  pow tórzenia anonsu. Ko mu n i ­
katów bezpłatnych nie um ieszcza się.  Zniżek 
n leu d zie la  się.  Rek la ma c j e  mie j scowe u wzg l ęd ­
nia się  da dni 3-ch, zamie i s cow do dai  R-miu 
ad daty ukazania się ogłoszenia .  Za egzem 
pl srze dow od ow e liczy się 25 »rr. Oglosznn-a 
da numeru b ież. przyjmuje sic do godz.  lh -e  .

\K vdawca; Mgr. D. Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. Z o. o. Lwów, Mochnackiego 48h f)d-ow. red. Marjan 'o srr, w-;c.


